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241 — Bocznik XIX.
7a redakcyą odpowiedzialny 

jeław Bronikowski w Poznaniu.

•efracya. Ekapodycya i Bióro Redakcyi przy 
’ Willie mowskim placu pod Nr. 17.

Pzienuik Poznański
^dziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cen» ogłoszeń (inseratów):

. . o** drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
■•^‘¿obnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Owy.B * Listy
ł yjt Administracyi i Ekspedycyi winny być

frankowane.

Niedziela, 21 października 1877.

ZIENNIKPOZNANSK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryacldego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentur y 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Poza.J 

Kękopisma
<£•. nadsyłane Redakcyi nie zwracąją się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
y Hamburgu, rrankiurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasensteiu & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren- 
¡trasse 24 i Central-Annoncen-nureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haaseustein & Vogler i Mosse. — W Piesze-

wie : L. Z boralski.
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POZNAŃ, 20 października.

jak wielką, być musiała klęska Mukhtara paszy pod 
m i jak doniosłą będzie a nawet już jest w swoich 
pstwach — wykazują najświeższe wiadomości. Do 
ińskićj Presse piszą z Tyflisu pod dniem wczo- 
m : Rosyjska armia maszeruje na Kars a i park 

niczy wkrótce tam nadejdzie. Jenerał Łazarew, 
obszedł Aladżadagh, ścigał rozproszone oddziały 

'ego tureckiego skrzydła ku południowi i wysyła ko- 
,ę przez Hadżihalil przeciwko traktowi prowadzące- 
z Karsu ku Erzerum. Ismaił pasza cofnął się że 

ją przednią strażą z traktu z Karawanseraju. Jene-
Tergukasow ściga go na terytoryum tureckićm. Kor- 
rioński skoncentrowany pod Osurgeti i załoga Ar­
nu odebrały rozkaz do postępowania naprzód. — 

¡¡aj zaś następujący odbieramy telegram: 
Ćarogród, 19 października. Rosyanie podobno 
;yli już Kars i oslrzeliwają go. Komunikacya te- 

ificzna z Karsem przerwana. Mukhtar pasza zajmuje 
1 Łwisko w Kizardera między Karsem a Soghalidagh. 
i « fis dywizya, która znajdowała się w Karadjadagh, do­

uta się do niewoli.
1 Wszystko to naturalnćm następstwem świetnego Ro- 
Sll M zwyeięztwa, którzy, jak utrzymują specyaliści woj- 

ioivi, pierwszy raz w obecnćj wojnie potrafili korzystać 
ędów strategicznych swych przeciwników. Czy zaś 

turecka — jak utrzymują ci sami specyaliści woj- 
« — położy już koniec kampanii w Azyi Mniejszéj, 
po nićj nie potrafi się podnieść Mukhtar pasza, czy

lila jeszcze skuteczny stawić opór, obronić Kars a na- 
¡pnie Erzerum — tego rozstrzygać nie będziemy, a to 

mnićj, iż nie wiadomo, jak silną jest jeszcze armia 
ukhtara paszy i jakiemi siłami rozporządza Ismaił pa- 

ii3) drugi wódz turecki w Azyi Mniejszéj. Nadmienia- 
iw cn. sy tutaj jeszcze, że według Aj e n c y i Ha vas a w
dlliii I® 16 b- ni. miała nadejść do Carogrodu depesza 

likhtara paszy, donosząca o nowéj bitwie w okolicach 
“r j Mżadagh. Przy wysyłaniu powyższćj depeszy mieli 
¡777; kć Rosyanie z czterech stron napadnięci i zaczynali się 
. ’ tkć. Nieprawdziwą wszakże zdaje się ta wiadomość, 
Î3 onieważ wręcz sprzeciwia się dotychczasowym dość zgo- 
8*î nym doniesieniom o bitwie pod Karsem, której szcze- 

(5284) jjy podajemy pod właściwą rubryką. Nie zasługuje 
ikże na wiarę inna wiadomość H i r s c h a Biura

___elegr. z dnia 17 b. m, wedle której Mukhtar pasza
l'vszy usłał 2000 Czerkiesów przez Arpaczai, ażeby prze- 

ikodzić połączeniu głównych sił rosyjskich z oddziałem 
>8) iywańskim. Kolumna działająca przeciwko Ardahanowi 

»stała wzmocnioną dwoma pułkami reayfów. — To, co 
. isze nie zbyt wiarogodne źródło, jakiem jest H i r s c h a 

liiir o T e 1 e g r., nie zgadza się nayvet z telegramem 
Mniejszym Mukhtara paszy.

Z okolic z pod Plewny, jakby się z dzisiejszych zda- 
* B mogło doniesień, dowiemy się wkrótce może o waż- 
obro- ifjszych wypadkach, jakkolwiek nie brak także na wia- 
21go omościach, że w bieżącym roku nie zmieni się ani po- 
dz. Î lżenie pod Plewną ani stan rzeczy nad Łomem. P o - 
i 261) lit i s che Correspondenz odbiera koresponden­

ci z Bukaresztu, że Rosyanie gwałtownie rozpoczęli 
pbardować Plewnę w dniu 18 b. m., i że Rumuni 

.-¡U, Mżyli się do reduty grywickićj na 20 metrów. W dniach 
•_ btatnich miało przybyć Rosyanom około 10 tysięcy po- 

■ iłków. — Dalej donosi telegram urzędowy z Górnego 
‘ fMzina z dnia 16 b. m., że roboty oblężnicze około

;e.
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Sprawozdanie
rocznicyzałożenia

Wszechnicy Upsalskićj
dnia 4, 5, 6 i 7 września 1877 r.

r** i 1

1
1 (Ciąg dalszy. Zobacz nr. 240.)
I

■ Bardzo licznym, poważnym i różnostrojnym teraz 
wakiem ruszyły się kraje niemieckie w togach i mun- 

Mi wszelkiego rodzaju. Na czele wysłanników Ger- 
’an i i stanął reprezentant uniwersytetu Greifswald, 

Mesor P ü 11 e r w nadzwyczaj malowniczćm a ko- 
Ownćm ubraniu. Aksamitna ciemno-purpurowa toga 

'°i okryta niemal cała złotem ciężkim haftem — była 
^przeczenie najdrogocenniejszćm i najwspanialszćm 

uniwersyteckićm, jakieśmy tu w Upsali dzisiaj

. Bo skończonym pochodzie synów Germanii pobra- 
wze występowały rodziny. Na czele N o r w e g ó w 
Jst$pił delegowany uniwersytetu Krystyanii pro- 

or A u b e r t, wynurzając braterskie ojczyzny swojćj 
fBc’a- Za Norwegią oddzielnie wystąpiła za- 

w?11 sw°’ra Fin landy a bratnia, za którą przemó- 
[rfi(iJePutowany uniwersytetu z Helsingfors, słynny 

-sor T o p e 1 j u s, poeta, jedna z najwybitniejszych 
^otnitości dzisiejszćj literatury szwedzkićj. Reprezen 

< °w Danii wyręczył w bardzo serdecznej przemo- 
Profesor uniwersytetu kopenha gskiego Pa- 

jjj81’ a po nim na zakończenie rodzinnego pochodu 
K' stan§B reprezentaci I s 1 a n d y i, owćj tak 

■\ e] nŁodowćj ziemi,“ kędy pod biegunami już 
iatł ż^e * rozwBa się .duch człowieczy — i pochodnią 
t:Na umysłowego przyświeca jeszcze swojćm promie- 

L, • Za I s 1 a n d y ą przemówiło dwóch wysłanników 
>5 Wor Gislason i dr. Wigfusson a gdy wrócili 
|i,"°Je miejsca, zamykając szereg urzędowych deputacyi 

o-Jhi);- nąukowego — postąpiło jeszcze kilku pełnomo- 
w niektórych Towarzystw naukowych i kilku wyrę-

Plewny szybkim postępują krokiem. Rosyjskie baterye 
z wielkim strzelają skutkiem. — Z innej natomiast stro­
ny piszą, że armia Osmana paszy tak jest silną, iż jeśli 
nie powiedzie się oskrzydlić jćj, odciąć komunikacyi z 
Zofią — o wzięciu szturmem Plewny mowy być nie 
może. Do portu w Dede-Agacz — tak donoszą do P o- 
litische Correspondenz — przybyły trzy pa­
rowce z syryjskiemi oddziałami, liczącemi około 5,000 
ludzi. Z Carogrodu przysłano do Philipopol 4500 pie­
choty i 1500 kawaleryi, które zdążają już ku Plewnie. 
Przywieziono także wiele amunicyi i żywności a nadto 
30 dział Kruppa. Nawet Suleiman pasza osłabił swoją 
armią przez wysłanie 3000 mustehafizów do obozu Osmana. 
W tych dniach ma jeszcze nadciągnąć z Syryi około 30 
tysięcy, częścią mustehafizów, częścią zeibeków. Jestże 
więc możebnćm, tak kończy powyższa korespondeneya, 
ażeby Osman pasza mógł być pobitym a Plewna wziętą?

Innych ważniejszych wiadomości nie odbieramy dzi­
siaj z pola walki, natomiast zapisać należy, że znów się 
pojawiają w prasie projekta pokojowe. Tylko wielkie 
zwycięztwo albo tćż zupełne wyczerpanie stron walczą­
cych mogą pokój przybliżyć — tak niedawno wypowie­
dział lord Salisbury. Może więc na wiadomość o zwy- 
cięztwie pod Karsem tak mnożą się owe projekta? Ale 
czy mają widoki powodzenia? Jeżeli niedawno jeszcze 
ze zwykłą sobie butą odzywała się prasa rosyjska o po­
głoskach pokojowych — o ile dumniejszą okaże się te­
raz po odniesionych w Azyi korzyściach. Ani dla bła­
hego blasku sławy — tak odzywa się Journal de 
S t. P é t e r s b u r g — ani dla powiększenia naszćj mi - 
litarnćj lub innćj reputacyi wojna została rozpoczętą. 
Przyczyny jćj są znane, cel jasny. Prawowitość tych 
przyczyn i sprawiedliwość tego celu wykazała jeszcze 
dobitnićj sama wojna. Ztąd wynik logiczny, że w dniu, 
w którym lord Northcote i rząd, którego jest członkiem 
albo którybądź inny, będzie mógł wykazać, że krew do 
tćj pory przelana — do zapewnienia zamierzonego celu 
wystarcza, że z pewnością w tym dniu, przynajmniej ze 
strony Rosyi znajdzie się najzupełniejsza gotowość do 
wstrzymania walki. Ale wcześniej nie, albowiem jeżeli 
Rosya po bohatersku nałożyła na siebie największe o- 
fiary, by przeprowadzić bezinteresowne przedsięwzięcie, 
którego dłuższa odwłoka zdawała się niepodobną, nie mo­
żna żądać, by większy wzgląd przywięzywała do stósunkowo 
małych szkód, jakie dobrobyt materyalny jakiegobądź 
innego ludu ponosić może, zwłaszcza gdy ten lud zadać 
sobie może pytanie, czy zrobił wszystko, co powinien był 
zrobić, ażeby przeszkodzić nieszczęściom, których odbicia 
czuje dziś mnićj lub więcej dotkliwie?

Z Paryża odbiera National-Ztg. prywatny te­
legram, który donosi, że marszałek-prezydent zamierza 
wystąpić z orędziem, w którćm wyrazi swoje zadowol- 
nienie z postępu zasad zachowawczych i wezwie kraj, 
ażeby w tym samym duchu zachowawczym brał udział 
przy wyborach do rad jeneralnych w dniu 4 listopada. 
Wybory te są w istocie wielkiéj wagi, ponieważ deputo­
wani, którzy mają być wybrani do tych reprezentacyi 
departamentalnych, na mocy koustytucyi powołani są do 
brania udziału przy wyborach ściślejszych, jakie się od­
być mają do senatu w przyszłym roku. Temps zapo­
wiada, że w dniu 5 listopada, t. j. po wyborach do rad 
jeneralnych, cały gabinet dostanie dymisyą. Krok ten 
marszałka-prezydenta zjednałby mu niewątpliwie stron­
ników i przywróciłby pokój na wewnątrz. Nie czego 
innego domaga się tćż R e p u b 1 i q u e F r a n ç a i s e.

czycieli, wywięzujących się z danego im polecenia. — 
Składano krótkie życzenia, listy i nadchodzące w czas 
telegramy. — Pomiędzy ostatniemi złożyłem skromny 
telegram łaciński naszego Towarzystwa przy­
jaciół nauk z Poznania, a oddając w ręce re­
ktora ten unikat współudziału Polaków, z ściśnię- 
tćm sercem za stolicą Jagiellonów, za Warsza­
wą iLwowemsię oglądałem — bolejąc szczerze, że ży- 
jąca, że silna duchowo i wykształcona P o 1 s k a, że 
kraj umysłowo rozwinięty i pracujący, kraj zasłużonćj 
przeszłości — ojczyzna Kopernika — ojczyzna Śnia­
deckich i Lelewela — ziemia szczycąca się lirą 
Mickiewicza ¡Krasińskiego, na stanowisku 
swojem dnia dzisiejszego nie była, — nieobecnością swoją 
zdziwionych przyjaciół Polski zastanawiając; — bo 
wszakże w dziedzinach ducha — na polu pracy — z 
wielkiej rodziny europejskićj nie wykreśleni jesteśmy 1 — 
żyjemy i żyć będziemy wiecznie! Stanowisko nasze pod 
każdym względem wymagało urzędowćj reprezen­
tacyi. Polska powinna była poważnie stanąć w wiel- 
kićm kole, w którćm zasłużone miejsce jćj przeznaczone
— powinna była tutaj na dozwolonćm jćj stanowisku
— na tak właściwćm a niezależnćm polu ducha, w obec 
myślącej i wykształconćj Europy stanąć, 1 o g i c z n i ć j
i stósownićj może niżczęsto indzićj — 
żywotność swoją manifestując. Z bolesnem więc wypo­
wiadam uczuciem, że tą rażą o nas nie zapomniano, ale 
my sami o sobie, o obowiązku naszym moralnym 
względem siebie i zagranicy nie pamiętali — ży­
cząc dobrze i czując poczciwie, prawdę serdeczną wypo­
wiedzieć się godzi. Z tćm serdeczniejszćm uczuciem za­
znaczam i podnoszę znalezienie się Towarzystwa 
przyjaciół nauk w Poznaniu, wyrazy uznania 
z północy mu przesyłając.

Wracając do mego opowiadania nadmienić muszę, 
że wszyscy niemal wysłannicy uniwersytetów i znaczniej­
szych towarzystw naukowych składali przed rektorem 
piśmienne akta powinszować w bogato ozdobnych opra­
wach, niektórzy dołączali drogocenne pamiątki bibliotece 
carolińskićj. Stół przed katedrą wkrótce takiemi 
podarunkami bvł przepełniony.

Po cudzoziemcach i pobratymcach następowały po­
winszowania rodaków. Akademia szwedzka tak 
zwana „akademia ośmnastu,“ uniwersytet 
1 ¡u n d z k i i rozmaite towarzystwa naukowe występowały 
z kolei. Stary, zasłużony B ó 11 i g e r, zięć wiekopomne­
go Ezajasza Tegnćra, poeta i pracownik nie­
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Tutejsza kapituła metropolitalna dotkliwą 
znowu poniosła stratę.

W nocy z dnia wczorajszego na dzisiejszy 
umarł ksiądz

Józef Brzeziński,
prałat proboszcz archikatedralny i prałat domowy 

Jego Świątobliwości.
Zmarły urodził się w 1801 r ; wyświęcony 

na duchownego w 1824 r. został mianowany 
członkiem tutejszćj kapituły w 1834 r. — 
Zmarły był głównym doradzcą ks. arcybi­
skupa Dunina w czasie jego prześladowania, 
a nadto od samego zawiązania Towarzystwa 
naukowćj pomocy, które tak wielce zasłużyło 
się naszemu Księstwu, był jednym z najczyn- 
niejszych jego członków, piastując przez dłu­
gie lata urząd jego sekretarza, w końcu 
jego prezesa. Równie był członkiem Spółki 
bazarowej i bardzo czynnie zajmował się jćj 
interesami.

W ostatnich kilku latach, zapadłszy na 
nogi, usunął się od pracy publicznej, którćj 
poświęcony był cały jego długi żywot. To 
tćż pamięć Jego — jak tuszymy, pamięć gor­
liwego patryoty i kapłana nigdy nie wygaśnie 
z pamięci naszego społeczeństwa i młodzieży 
naszćj, którą jako członek Towarzystwa nau­
kowej pomocy troskliwą zawsze otaczał opieką.

Cześć Jego pamięci!

w Od p. Władysława P r z y ł u s k i e g o pre­
zesa kółka włościańskiego, krotoszyńskiego, odbieramy 
następującą odezwę:

Na ostatniem zebraniu Rólka włościańskiego w Krotoszynie 
postawił prezes Kółka p. Władysław Przyłnski wniosek, aby 
w dniu 6 listopada urządzić wystawę w Krotoszynie zboża w 
ziarnie, w słomie, warzywa, lnu, w ogóle wszelkich przedmio­
tów, jakie nam większe i mniejsze gospodarstwa wydają. Wnio­
sek ten jednogłośnie przyjęto i wybrano komisyą z p. Wl. 
Przyłuski-go, p, Franciszka Chełkowskiego, ks. Wojciecho­
wskiego z Krotoszyna, gospodarza Szczotki z Kobierna, gospo­
darza Paprockiego z Biadek złożoną, aby ci urządzeniem się 
wystawy zajęli.

Wybrana ta komisya wszelkie przedmioty gospodarzy, jak 
naszych gospodyń, czy to chłeby, sery, placki, masło, miody, 
nalewki i wszelkie wódki, aż do dnia 3 listopada na sali pani 
Kuszke przyjmować będzie; później bowiem nie byłoby czasu 
ma ące być wystawione przedmi: ty poustawiać i nazwiskiem 
właścicieli oznaczyć.

Za najlepsze okazy rozdzielone będą stosowne nagrody.
Wzywam was szanowni włościanie i zacne gosposie, któ­

rych mężowie do kółka włościańskiego należą już to kroto­
szyńskiego, już to koźmińskiego, abyście nas w urzą­
dzeniu tej pierwszej powiatowej wystawy silnie popierali. która 
ma wasz dobrobyt tylko na celu, przynosząc jak najwięcej 
przedmiotów, któremi się nasza praca i zabiegli wość poszczy­
cić może. Pełen nadziei, iż ogólny współudział w tej pierwszej 
wystawie weźmieoie, zapraszam was na to zebranie w dniu 6

zmordowany — jeden z ośmnastu w imieniu aka­
demii przemawiał. Profesor Ljungrćeu wynurzył 
życzenia L u n d u. G 1 a s reprezentował T o w a r z y- 
stwo przyjaciół nauk w Upsali, składając 
wszechnicy w podarku drogocenną księgę w kosztownej 
bardzo oprawie.

Gdy zakończył się akt solenny powinszować — 
właściwy akt jubileuszowy, rektor S a h 1 i n 
łacińską znów mową złożył serdeczne podziękowanie w 
imieniu wszechnicy upsalskićj posłom zagranicznym, wy- 
slaunikom pobratymczym i własnym rodakom Solennie 
odpowiadając.

Na zakończenie uroczystości tćj katedralnej z lewe­
go chóru odezwały się głosy młodzieży upsalskićj. — 
Słynni śpiewacy akademicy pod przewodnictwem pana
II e d e n b 1 a d — dopełniając kantaty jubileuszowćj 
Jacobsona, zaśpiewali chór męzki słowami Wirze 
n a złożony.

Chór męzki.
W wiekach, które tu przeżyły 
Dzielne serca — dzielne były!
Bo w żywotnej dnia godzinie 
Myśl do słońca zawsze płynie,
Ztotą lirą pieśnie grały 
Tysiąc zadań rozwiązały.
W a p o w głosy - Carlów cienia 
Zdobią stary wiek wspomnienia 
A. w zaciszu iaury zbiera 
Myśl Linne’a i Gejera!

Boże! tarczo naszej Svei,
Coś w północnej nas zawiei 
Na ostatnim stawił kresie,
Kędy światio blaski niesie.
Boże! wspieraj nas ubogich 
Na tych naszych kresach drogich!
Niech nie słabnie z Twojej woli 
Mały zastęp w twardej doli,
Osłoń nasze łany, skaty,
Osłoń wiedzy ideały.
W imię światła — w imię prawa 
Niechaj idzie nasza sprawa,
Niechaj zmoże wszelki trud 
W imię Boże — szwedzki ród!

Za tą pieśnią — w ostatnim akcie uroczystości — 
nastąpiła uczona naukowa rozprawa, traktująca history- 
czno-krytycznie dzieje wszechnicy upsalskićj, stano­
wisko jćj naukowe i moralne — znaczenie jćj duchowe 
i wytknięty nadal kierunek. Uczoną i długą tę rozpra­
wę, bardzo starannie opracowaną, odczytał w języku 
szwedzkim rektor uniwersytetu S a h 1 i n. Wspomnieć

listopada o godzinie 11 do hotelu pani Kuszke, gdzie wasz 
prezes wystawę i posiedzenie zagai.

O liczny udział szanownego duchowieństwa i. zacnych oby­
wateli uprasza się.

W. Przy lusski.

Życzenia liaszet
Pojutrze zbiera się sejm pruski na nową 

kadeneyą. Jak długi czas dla niej wymierzo­
nym będzie, nie wiadomo, sądzimy przecież, że 
koło polskie bez względu na zakres czasu sko­
rzysta z takowego, aby tam podnieść to, co w 
interesie polskim na podniesienie zasługuje. — 
Pisząc zaś to, bynajmniej nie myślimy dawać 
instrukcyi kołu polskiemu, ani też nawoływać 
go do wystąpień w interesie polskim, bo koło 
polskie zawsze samo się do tego poczuwało i 
przyjęty na siebie obowiązek święcie spełniało. 
To też u nas nie tylko pomiędzy niem a społe­
czeństwem zawsze harmonia panowała, ale i 
otaczał je szacunek, na który obroną praw na­
szych w zupełności zasłużyło. W obec tego, 
społeczeństwo nasze wiedząc dobrze, co w da­
nych stosunkach i wydanych okolicznościach by­
ło i jest możliwe, nie miało potrzeby nakłaniać 
przez petycye lub inne jakiebądź środki, jakto 
'gdzieindziej się dzieje, swych reprezentantów 
do tego lub owego wystąpienia. I dziś podo­
bny stosunek utrzymuje się i naturalnie się u- 
trzyma. Jeśli się więc dziś do koła polskiego 
zwracamy, to nie w celu narzucenia mu tego 
lub owego, jak raczej dla wynurzenia kilku ży­
czeń, które zarazem stosujemy i do społeczeń­
stwa naszego, aby przez dostarczenie odpowie­
dnich materyałów pozwoliło kołu polskiemu, 
stosownie w sejmie wystąpić, jeśli podzieli je a 
eo główna, znajdzie możność dania im wyrazu.

I tak, co już po kilkakroć pisaliśmy, pra­
gnęlibyśmy, aby przedewszystkiem sprawa ję­
zyka naszego poruszoną była, a mianowicie, 
aby wniesiono żądanie o uchylenie całej ustawy 
o tak zwanym języku urzędowym i o powrót 
do stosunków, jakie przed uchwaleniem u- 
stawy u nas istniały. Naturalnie, aby sprawa 
ta mogła być podniesioną, należy, aby społe­
czeństwo nasze wystąpiło z odpowiedniemi do 
sejmu petycyami. Nie potrzeba w tym wzglę­
dzie wielolicznych podpisów, dość, aby z ka­
żdego powiatu choć jedna z kilkunastu podpi­
sami petycya przesłaną była. Nim ustawa, o 
której mówimy, uchwaloną została, społeczeń­
stwo nasze tak niedwuznacznie a ogólnie prze­
ciw niej wystąpiło, że dzisiejsze petycye, jakich

się o niej należy, ale rozbiorem tćj pracy nie miejsce 
tutaj czytelnika zajmować. Oddzielne byłoby to zadanie, 
praca poważna, czysto naukowa, historyczna, którćj spra­
wozdanie niniejsze, na prędce pisane, podejmować nie 
może.

Po godzinnćm niemal czytaniu rektora — gdy do­
kończył swćj pracy — chór ostatni kantaty jubileuszo­
wćj zagrzmiał pod sklepieniami. Falami śpiewu ode­
zwały się wszystkie chóry — melodyą tą katedralne to 
zamykając posiedzenie. Był- to chór ogólny, w którym 
naprzemian piękne solo uroczyście się odzywało — rzu­
cając nam w serce myśl i słowa następujące:

Chór ogólny i solo.

Orły myśli — okazałe
Wolna szkoło w naszym grodzie

W wolnym kraja staj.
Niech łabędzie pieśni biate 
Po niebieskiej jezior wodzie

W szwedzki płyną kraj !
Szwedzkie dzieci niech igrają 
Po zielonych łąk murawie.

Gdy im słonko lśni!
Szwedzkie męże niechaj stają 
W dobrej, pięknej zawsze sprawie

W złe i dobre dni!
Naszych kobiet doma cnoty 
Niech opieką i osłoną

Naszych będą chat!
Niechaj mowy chorał złoty 
Narodową dźwięczy struną

Starodawnych lat!

Pełna treści — siły — chwały 
Ta Nor ren a — nasza stara,

Matka naszych mów!
Taka święta jak chorały 
Taka dźwięczna jak ofiara

Naszych serc i słów!
Nad kolebką naszych dzieci 
Niech tą mową pacierz dzwoni

Niech go słucha Bóg!
Taką modłą w niebo leci 
Chór aniołów z naszej błoni,

Bo to niebios próg!
Gdy uderzą walki gromy 
W nasze chaty — w nasze strony

W metalowy dźwięk !
Niech ta mowa — strzegąc domy 
Grzmi, wołając do obrony.

Grzmi jak stali szczęk!

Ludu! ludu — nasz wytrwały 
Ludu z dolin, pól i łanów

1 ze szczytu skał!



żądamy, będą stwierdzeniem tego, co już po­
przednio się wypowiedziało.

Toż samo życzenie wynurzamy i co do 
szkół naszych a mianowicie co do wykładu w nich 
religii i języka polskiego, jak nie mniej stóso 
wanania w nich rozmaitych reskryptów mi- 
nisteryalnych i rejencyjnych. — Tu do tego 
doszło, że tak jeden jak drugi przedmiot 
prawie najzupełniej z wykładu szkolnego wy­
rugowane zostały.

Że na tern cierpi moralność, że na tem 
cierpi wykształcenie młodzieży naszej, nie po­
trzebujemy się rozwodzić. A żalów
podnosimy my sami, lecz tak samo 
je wrogi nam obóz, a dość, gdy 
względzie przytoczymy, że na ostatniem tutej- 
8zem synodalnem protestanckiem zebraniu za­
stanawiano się nad przyczynami rozpusty, jaka 
pomiędzy młodzieżą się zakorzeniła. Czyż to 
nie wymowne, a gdzie źródło tego, łatwo odga­
dnąć. I daleko gorsze owoce okażą się, je­
żeli dalej jak dotąd szkoły będą pr iwadzone.

Obok tych spraw i tak zwane ustawy ma­
jowe podać też mogą obfity materyał do wy­
stąpienia posłom naszym.

Obok tych głównych spraw są i pomniej- 
które także pominiętemi być nie powinny

cyjnym i radzcą referującym w ministerstwie dla handlu, rze­
miosł i robót publicznych.

nvjtych 
podnosi 

tymw

sze,
Do takich pomiędzy innemi zaliczamy świeży 
fakt rozwiązania Kółka rolniczego w Strzelnie 
dla tego jedynie, że ustawy rzeczonego Kółka 
nie zostały władzy policyjnej przedłożone w ję­
zyku niemieckim.

Dalej sprawa, którą poruszyła Gazeta 
Toruńska, tj. złożenie z urzędu przez sąd 
administracyjny w Kwidzynie dwóch wójtów w 
powiecie brodnickim pp. Mieczkowskiego z 
Ciborza i Różyckiego z Wlewska za to, że 
wzięli udział w wiecu, na którym traktowano 
sprawy polskie i zbierano podpisy pod petycyą 
do izby panów z protestem przeciw ustawie o 
języku urzędowym, gdy ta była jeszcze pro­
jektem.

Potrzeba przecież, aby wszyscy ci, którym 
te dwie sprawy blizko są znane, dostarczyli 
Kołu poselskiemu odpowiednich materyałów; 
dotychczas bowiem z materyałami do skarg 
była zawsze ciężka, że tak powiemy, sprawa i, 
jak nam dobrze wiadomo, na liczne domaga­
nia się koło polskie odpowiedzi żadnej doprosić 
się nie mogło.

Wreszcie, jak sądzimy, sam budżet dostar­
czy, jak zwykle, posłom naszym sposobności 
do podniesienia tego, co nas dotyka i boli i co 
z krzywdą się naszą dzieje.

Przytem — jeśli się sprawdzi wiadomość, 
podana przez Kreuz Ztg., że jedną z pier­
wszych czynności sejmowych będzie podanie in- 
terpelacyi co do spraw wewnętrzych państwa 
pruskiego, — to i nasi posłowie podniosą 
głos, aby do tego dorzucić obraz tych stosun­
ków, jakie wpośród nas panują a które są na­
stępstwem obecnego prądu i obecnego syste- 
matu.

Zg >ła, — przekonani jesteśmy, że zrobią 
wszystko, co będzie w ich mocy, aby przy­
czynić się do usunięcia tych wszystkich krzywd, 
których doznajemy — a w zamian pewni być 
mogą i szacunku i wdzięczności całego społe­
czeństwa !

Wiadomości urzędowe.
Król mianował byłego dyrektora literackiego biura w mi­

nisterstwie stanu, dr. Wehr enpfennig tajnym radzcą regen-

Z Sulitelmy stromej skały 
Aż do Sundu mórz bałwanów,

Które Pan Bóg dał!
Bierz dziedzictwo przeznaczone 
Wspólnej chwały — wspólnej pracy,

Wspólne troski bierz!
Buduj gniazdo swe rodzone 
1 jak piskląt swoich ptacy,

Tak ty gniazda strzeż!
Bóg jest wielki — sprawiedliwy 
My ufamy Jemu szczerze

Bo On, słowo rzekł!
On łaskawy — dobrotliwy 
Niechaj dalej lud ten strzeże

Jako ojców strzegł!

Po zakończonćm finale tćj prześlicznćj kantaty ru­
szyli się wszyscy z miejsca. Powstał król Oskar, 
książę następca i otoczenie monarsze, żegnając 
się z publicznością, poprzedzony znów marszałkami aka­
demickimi i starszyzną uniwersytecką, odprowadzony do 
progu świątyni opuścił zebrane tutaj drużyny.

Za królem ruszyli wszyscy, zwarci w szeregu, 
czystą znów postępując tak jak przybyli procesyą.

Za wrotami katedry rozchodzono się już swobodnie, 
do dalszych uroczystości dnia dzisiejszego przygotowując. 
Na katedralnym zegarze druga wybijała godzina, gwarno 
i ludno do koła, każdy do swojćj spieszy kwatery.

uro-

I w gościnnem kole siada,
Gdzie go czeladź wita szczera

U domowych bram!
Mnie tymczasem myśl się składa 
I w obrazek się ubiera,

Który kreślę wam!

7

IV.
Po krótkićj chwili spoczynku ruch się rozpoczyna 

nowo, obiadowa godzina się zbliża i każdy spieszy 
przekazane mu stanowisko. Spieszą się starzy, i 

młodzi. Dwa punkta centralne zwracają na siebie cie- 
kawćj oczy Upsali. Dwa olbrzymie obiady by dwa 
obozy, zastawiono dla ucztujących dziś gości wszechnicy.

Władze uniwersyteckie w botanicznym ogro­
dzie, ozdobnćj Linnćusza stolicy, podejmują dziś 
króla, gości swych zagranicznych, reprezentacyą narodo­
wą, uczonych i nieuczonych rodaków.

Młodzież akademicka w ogrodzie G i 1 e t przyjmuje 
u stołu swojego deputacye studentów, dawnych swoich 
kolegów i przyjaciół, słowem młodsze pokolenie kraju i 
zagranicy.

na
na

Z pod Kościana, dnia 18 października.
(Ś. p. ks. Symforyan Tomicki.)

Przerzedzają się szeregi duchowieństwa wielkopol­
skiego; grób otwiera się jeden za drugim, a w sercu po- 
zostaje żal i smutek, Dnia 14 bm. umarł ś, p. ks. Sym­
foryan Tomicki, proboszcz w Konojedzie pod Kościanem. 
Na’ wiadomość tę w pismach publicznych ogłoszoną po­
spieszyłem na pogrzeb ze zbolałem sercem i tu naocznie 
widziałem, ile uznania i przywiązania zjednywa sobie w 
narodzie polskim kapłan katolicki, który szczerćm ser­
cem, dobrą zawsze wolą, chętną pracą służy kościo­
łowi i narodowi. Już dnia 16 b. m. pod sam wie­
czór przy przeniesieniu zwłok ś. p. ks. Symforyana 
z pomieszkania proboszczowskiego do kościoła zgro­
madziło się 6 czy 7 kapłanów okolicznych, znaczne 
grono obywateli i przyjaciół zmarłego a parafian kono- 
jedzkich i sąsiednich tyle, że kościół był przepełniony,
A na każdój twarzy jedno tylko czytałeś uczucie: smu­
tek, żal, boleść. Przy smutnym tym obrzędzie wstąpił 
na ambonę długoletni sąsiad i szczery przyjaciel zmar­
łego, ks. S. Wrzesiński, proboszcz z Parzęczewa. Wy­
mowa tego kapłana zawsze silna i myślą i słowem; prze­
mawiając przecież nad trumną przvjaciela swego i brata 
sercem zbolałem, ustami boleścią wewnętrzną drzącemi, 
wygłosił jedno z tych przemówień, które sprawiają wra­
żenie nie to chwilowe, lecz odbijające się w sercach, 
jakby echem kościelnem, na długie czasy.

Nazajutrz rozpoczęło się nabożeństwo o godz. 9^2 
wigiliami, podczas których odprawiali msze św. kapłani 
sąsiedni i zaprzyjaźnieni z ś. p. ks. Tomickim. Tymcza­
sem napełniał się kościół co raz bardziej; lud wierny 
porzucił swą pracę codzienną pospieszając do kościoła, 
aby pomodlić się za ukochanego proboszcza; kapłani z 
wszystkich zakątków Księstwa naszego >ię zjeżdżają, bo 
widziałem ks. proboszcza aż z Pleszewa; wielu wcale nie 
znalem, naliczyłem ich 25, z których 15 było z deka­
natu grodziskiego. Panowie obywatele z daleka i z 
bliska przybywają, powóz za powozem zdąża po rozmię­
kłych drogach i mimo niepogody zebrało się tak liczne 
grono osób, jakiego już dawno nie widziałem; z familii 
przybył p. mecenas Tomicki z Warszawy, brat zmarłego 
ś. p. ks. Symforyana ze siostrą jego i wielu innych bliż­
szych i dalszych krewnych. Po odśpiewaniu mszy św 
relikwialnćj usłyszeliśmy mowę niepoślednią ks. Sącho- 
ckiego, proboszcza z Ptaszkowa, który znany jako wy­
śmienity kaznodzieja, świetnie wywiązał się ze smutnego 
obowiązku wypowiedzenia mowy żałobnej przy trumnie 
swego brata i przyjaciela, którego tak bardzo kochał. 
Poczem ostatnie żałobne obrządki nastały — ostatnie re­
quiem zaśpiewano; grób się zamknął i... już cię nie ma 
pomiędzy nami ks. Symforyanie! Nie ma!... O! odda­
łeś tylko ziemi, coś z niej wziął może za rychło, boś 
bardzo jeszcze był potrzebny; ale nie targować nam się 
z wolą Bożą; zostaniesz przecież na zawsze pomiędzy 
nami swą miłością, swą myślą, swym duchem. Kochać 
Boga i Ojczyznę, to treść życia twego; tą treścią przy­
świecać nam będziesz pośród ciężkich walk dnia dzisiej 
szego. R. in p.l

Niech mi będzie wolno wspomnieć jeszcze bez ura­
żenia skromności o wielkiem przywiązaniu i poświęceniu 
p. Speicherta z Kouojadu do zgasłego ś. p. ks. Tomi 
mickiego. Podczas ciężkiej i bolesnej choroby p. Spei- 
chert czuwał nad ks. Symforyanem jak najczulszy przy­
jaciel nie odstępując łoża boleści do ostatniej chwili. 
A p. dr. Koehler z Kościana z prawdziwie przyjaciel- 
skiem poświęceniem starał się ulżyć cierpień choremu, 
przyjeżdżając z Kościana czasem po kilka razy na dzień. 
Niech Wam P. Bóg zapłaci, Panowie, to poświęcenie dla 
ks. Symforyana! Zawiązał się komitet pomiędzy przy­
jaciółmi zmarłego kapłana celem uczczenia pamięci jego 
przez wystawienie pomnika i utworzenie funduszu jego 
imienia na rzecz Towarzystwa Pomocy Naukowej.

X OboroicRiego, 19 października.
(Towarzystwa w powiecie obornickim. — Drogi. -— Sprzęt kar­

tofli.)
Zainteresowała nas korespondeneya „Z pod Obor-X

niemalsięNa te dwa punkta zborne gromadzą 
wszyscy, i tłum gromadzi ciekawy.

W botanicznym ogrodzie przygotowano na u- 
roczystość niniejszą wszystkie możliwe zasoby, odpowie­
dnie wiekowćj uroczystości, jaką obchodzi Upsala.

Do wspaniałego gmachu oranżeryi uniwersyteckiej, 
w którćj króluje marmurowa statua L i n u ć a, dobudo­
wano gustownie i strojnie olbrzymią salą, mogącą wygo­
dnie 2 do 3 tysięcy osób pomieścić

Budowniczy I s o e u s wywiązał się z tego zadania 
po mistrzowsku. Drewniany ten budynek okolicznościo­
wy ze śmiałćm sklepieniem szklanćm, galeryami i rzeź- 
bionemi łukami, tak powiewny i lekki nie tylko, że 
imponujące i miłe robi wrażenie, ale przedstawia pra­
wdziwie królewską salę, która w całości i szczegółach 
dziełem sztuki nazwaną być może.

W głębi sali ustawiony jest tron królewski, balda­
chim strusiemi ubrany pióry, na tle błękitnego aksamitu 
w złote wyszywane korony. Nad tronem herby państwa 
i dwu narodów bratnich zjednoczone sztandary.

Sala ubrana do koła godłami i sztandarami wszy­
stkich zebranych na święto dzisiejsze narodów. W głębi 
nad arkadami herby wszystkich prowincyi S z w e c y i 
a strojne wieńcami ściany poubierane do koła w złote 
litery wypisanemi nazwiskami najzasłużeńszych imion 
narodu — nazwiskami tych książąt ducha, którzy wień­
cem swćj sławy dumną S w e o n ó w ziemię w oczach 
Europy dziś otaczają.

Na samym wstępie ubrane w kwiaty świeci nazwisko 
„L i n n ć u s z“ a w około L i n n ć a wieńcem Anders 
C e 1 s i u s , Nils Rosen itd.

Nad tronem w głębi świecą: Sten Sture iHaef- 
ner_Karolingow ¡Gustawów imiona. Gdzie- 
indzićj znowu B e r z e 1 i u s. Tam Tegnćr, Gajśr 
i F r a n c ć n i cała sława Północy.

Cały ten szereg napisów chronologicznie jest uło 
żony. Po jednćj stronie tronu poczęty starem Sturego 
nazwiskiem, dziejowym wieńcem okala salę i przy tronie 
znowu najmłodszego w szeregu tym historycznym na­
zwiskiem Haefnera się kończy.

Myśl prawdziwie wzniosła i piękna te plastycznie 
uwydatnione duchowe dzieje narodu — co serca grzeją 
i myśl podnoszą do powinności i do pracy przywołując 
rodaków.

Jakżeby pięknie takim pomysłem przystroić można 
gród Jagiellonów, gdyby naprzykład w naszym 
kochanym starym Krakowie wieńcem świetlanych

nik“ żaląca się na zupełne zobojętnienie członków Kółka 
włościańskiego w Objezierzu i brak udziału na posie­
dzeniach.

. Nie przeczę, że tak jest, iż prócz gorliwego prezesa, 
wiceprezesa i członków zarządu, mało kto z gospodarzy 
na zebrania uczęszcza — a co uorsza, iż niektórzy nie 
tylko udziału nie biorą, ale nadto drwiąco rzecz tę tra­
ktują, przecież pozwoliłbym sobie — z przywiązania do 
sprawy zwrócić uwagę na to, czy za przedmiot obrad i 
pogadanek obierają się kwestye praktyczne? czy forma 
przystępną dla włościanina? czy zarząd się stara obu­
dzić ten zapal?

Uwagi te nasunęło mi posiedzenie Kółka włościań­
skiego w Obornikach odbyte dnia 7 bm. pod przewodni­
ctwem p. St. Skaławskiego.

Wszedłszy do lokalu posiedzeń ujrzałeś zaraz oka­
zy kukurydzy — dyń czyli korbali olbrzymich rozmia­
rów świadczące, że tam kwestye o tym rodzaju rośliny 
pastewnej były rozbierane i rezultaty, do jakich dopro­
wadzić można — pokazywane. To tćż rozprawy były 
ożywione a prowadzone z całą swobodą W końcu wy­
losowano te okazy pomiędzy członków.

Oprócz Kółka włościańskiego rozwija się w powie­
cie naszym Związek rolników, który również dnia 7 bm. 
odbył w Obornikach swoje posiedzenie. Zebranie było 
licznem przybyciem członków ożywione — tćm więcćj, 
iż niemal każdy z nich brat udział w dyskusyi nad roz­
prawą dobrze obmyślaną p. Stana z Górz „o tuczy 
inwentarza“.

Po tćm posiedzeniu tćm pewniejszą żywię nadzieję, 
że nie mnićj licznćm będzie zebranie członków następne, 
które się dnia 11 listopada odbędzie — i to tem więcćj, 
że w tymże dniu będzie miało miejsce walne zebranie 
Towarzystwa ku wspieraniu urzędników gospodarczych 
W. Ks. Poznańskiego, do którego wszyscy członkowie 
Związku rólniczego należą.

Kiedy już przy zacnej pracy chęci nasze tak oży­
wione, pozwoliłbym sobie podać pamięci i dobrćj woli 
członków najstarsze dziecię miłości bliźniego, to jest 
Towarzystwo naukowćj pomocy — i prosić ich, aby 
walne zebranie Towarzystwa tak dawnego i tak godnego, 
które się w końcu bieżącego miesiąca czy przyszłego (o 
tćm doniosą anonsa w dziennikach) odbędzie — również 
swym udziałem zaszczycić — i chociażby najmniejszym 
datkiem dzieło to popierać byli łaskawi.

Nie mogę pominąć jeszcze kwestyi dróg, nad któ­
rych polepszeniem obecnie w powiecie naszym wiele do­
kładają starania. To tćż skutkiem tego najfatalniejsza 
z dróg powiatu — przez Objezierze, lasek dębowy i młyn 
kowalewski — dzisiaj ślicznie wybrukowana, a na drodze 
z Gołaszyna do Obornik szosa przez nawóz gliny utwo 
rzona.

Zresztą smutne widzisz fizyonomie, bo sprzęt kar­
tofli fatalny, przerywany ciągłemi ulewami, nie rokuje 
wielkich nadziei. W wielu miejscach już w ziemi uległy 
zniszczeniu — a znaczna część dotąd nie wybranych 
może łatwo, jeżeli mrozy rychło nastąpią, zamarznąć —- 
Jakkolwiek smutno to wygląda, mam przecież nadzieję, 
że obywatelstwo nasze, pełne ducha i wiary, zwalczy te 
przeciwności rządnością i oszczędnością i będzie całą 
silą trzymało w rękach tę drogą ziemię ojców, której 
niestety tak wiele z naszej winy przeszło na własność 
innoplemieńców.

z kasy gminnej i wszyscy trzćj, pomimo że 
pośrednik o tćm wiedzą dobrze, zostają 
miejscach.

A teraz inny szczegół — otóż czytałem w , 
kach o St. Clairze — w obec czego muszę Wa ' 
dzieć, że ten St. Clair jest synem oficera wOjs^ 
skich, którego żona miała znaczny majątek w 
skim czy poniewieżskim powiecie, a w Kownje 
młyn. Miał on zdaje mi się dwóch synów, 
przed samemi wypadkami 1863 roku wyjechał ij,. 
Odebrali zupełnie polskie wychowanie, ale tu s¡. 
turalizowali. Stary podobno w 1853 roku zuA 
Anglii wyniósł się, otrzymawszy tam jakiś spaL’ 
wet z tytułem. O ile wiem, to St. Clair z ' 
jest Irlandczyk.

Zresztą tu u nas ciągle przewracają Wsz 
dołu, że tak powiem, do góry. Obawiać się trZeL 
lat jakie pięć rzecz de novo znów tu się pOw¿ 
febra. Obecnie kto chce mieć pieniądzie, powiZ 
metrą zostać. Wyobraźcie sobie, że w robocie są h, 
rzek i błot dla osuszenia, 2) pomiar dla tryangi^ 
pomiary dla odgraniczenia, 4) pomiary dla dóbr 
wych. Pierwsze dwie kategorye pod zawiadywać 
Żylińskiego; jaki zaś dla nauki i dla nas pożytek pr 
przyszłość pokaże, a p. Żylińskiemu płacą roczni 
rs. do kieszeni; za 3 i 4 numera;geometrowie 
20 rs. z dziesiatiny i zarabiają dziennie czasami pj 
prócz rozmaitych obrywek. W jednej wsi w pe¿ 
wiecie pośrednik i geometrzy wzięli od chłopów 
W pięciu majątkach pewnego powiatu właściciele 
ciii 750 rs. samego naddatku geometrze; rok

poch.

jęła czasu niespełna sześć miesięcy. Jeden z m 
nów geometrów z prawdziwie dziecinną naiwnością 
że „ile znałem panów komorników (dawnićj takt 
no geometrów), — to wszyscy łajdaki, tylko j« 
uczciwy, ale i ten już nie żyje“ — na co się , 
pletnićj zgodziłem. Wartoby było opisać histor 
jątku ziemskiego na Litwie przez ostatnie lat 13- 
to wcale pouczająca powieść, mam do tego wiele 
ryałów, bo wszystkie szpargały chowam starannie 

Jednemu z obywateli żołnierz dymisyonowa® 
czył proces, który przeszedł przez dwa zjazdy 
przez senat, sąd powiatowy, izbę cywilną, poli« 
dziego pokoju, — peregrynacya ta trwała 3 lata’ 
hardy er wydał z górą 30 > rs. obywatel 75 rs. i wy; 
miał sprawę czystą. Cała kwestya o niespełna 
gruntu chodziła i to piasku.

Tak zwani b a t r a c y to jest gospodarze, 
dzieci mają prawo do 3-dziesiatyń gruntu; wieli 
od i 864 roku sprawuje się, by dostać naddział 
He przez to na procesa tracą, łatwo się domyśli 
Takie to są porządki u nas.

h Litwy, 15 października. 
(Stosunki włościańskie. — Łapówki. — Procesa.)

§ W poprzedniej z dnia wczorajszego korespon- 
dencyi skreśliłem wam stosunki nasze włościańskie, dziś 
do obrazu przesłanego wam to dodaję jeszcze, iż w za- 
chodnićj Europie panuje jak najmylniejsza opinia, że 
ukaz 1 marca 1861 usamowolnił chłopów, czy nadał im 
wolność. Ukaz ten bowiem zniósł jeno pańszczyznę a 
władzę dziedzica przeniósł na mirowych pośredników, 
wójtów gmin i naczelników gromady. Ściśle rzeczy bio- 
rąc, chłop jak był tak i do dziś dnia jest g 1 e b a e a d- 
scriptus; ani jednostka ani cała rodzina nie mają 
prawa swobodnego przenoszenia się z miejsca na miejsce 
bez pozwolenia gromady, a tego pozwolenia nigdy nie 
daje i pod różnemi pozorami odmawia.

Teraz inne sżczegóły: oto ihumenśki marszałek Ar- 
noldi oddany pod sąd za łapówki — tak samo i mar­
szałek borysowskiego powiatu za branie łapówek od re­
krutów. Inni są szczęśliwsi, bo wiem o trzech pisarzach 
gminnych w jednym i tym samym powiecie, z których 
jeden uwolnił złodzieja z pod aresztu, drugi dla zatarcia 
wszelkich poszlak po skradzeniu ze starszyzną sum gmin­
nych, spalił dom zarządu, trzeci zaś chwycił 500 rubli

Wiedeń, 17 październit
(Odpowiedź Koła polskiego na adresy przysłane do nie 
lieyi. — Kilk i słów korespondentowi genewskiemu. - 
między roztrząsaniem i krytykowaniem postępowania n 
tacyi kraju a potępianiem jej bezzasadnem i systemal 
rzucaniem potwarzy. — Interpelacya Nemetha w i 
gierskim o przewóz broni dla wojsk rosyjskich i

Tiszy.)
© Koło poselskie polskie odpi 

działo na adres wystosowany do niego z fi 
odpowiedź tę podało do wiadomości podpisanych 
resie za pośrednictwem dzienników galicyjskich, 
rych przesłał ją przewodniczący Koła poseł Gro 
Nie załączam tu osnowy tej odpowiedzi, gdyż 
¡Odebraniem tego listu otrzymacie drukowaną*), 
nię tylko, że na wspomnionym adresie jest 384! 
sów, jak mi to oświadczył sekretarz Koła polsk 
nie kilkanaście tysięcy, jak twierdzono, a ten 
60,000, jak to pisała N. f r. Press e.

Nie będę tu wyrażał mego zdania o tćj odpi 
danej przez reprezentacją kraju cząstce jego mii 
ców, gdyż odczytawszy ją, sami ją ocenicie a ta 
tego, że może znów musiałbym zastrzegać się 
powołaniu się na moje zdanie w taki sposób 
ki uczynił to korespondent z Genewy w liście z 
zamieszczonym w Dzienniku z 16 bm. Napi 
„I wy i korespondent wasz wiedeński wyrażacie 
postępowaniem Koła w Wiedniu w sprawie interp

Otóż co do mnie nie wyrażałem żalu „naJ 
powaniem Koła polskiego w sprawie interpelacji 
o tem nie pisałem, gdyż Koło uchwaliło zacho 
pewnego czasu tajemnicę co do toku i wypadki 
obrad w tym względzie, ale w liście z 6 bm

*) Jużeśmy ją podali. (Przyp. Red. Dzień. Poi

imion narodu ubrano nam Sukiennice, on pomnik 
stary, którego z czcią należną dziś odnawiamy!

Sześć dużych świeczników 150 gazowemi lampami 
rzęsistćm światłem ożywiając tę nawę, uwydatniają prze­
ślicznie ugrupowaną oranżeryą, którą dziś sala ubrana.

Oprócz świeczników w górze kandelabry licznie do 
koła sali ugrupowane dopełniają to oświetlenie a giorno.

Na prawo sali kilkoma stopniami wyżej wejście do 
Frigidarium, które, w najpiękniejsze kwiaty ubrane, 
osobny salon stanowi.

Żtąd otwarte podwoje do frontowego gmachu, do 
sławnćj sali Linnćusza, kędy otoczony najcenniejszemi 
krzewy, duch tych progów, bieli się króla kwiatów 
marmurowe oblicze — kolosalny posąg siedzącego na 
krześle mędrca, co przez otwarte wrota z tej kolumnady 
— która nas do ogrodu wielkiemi wschody prowadzi — 
na zamek patrzy Upsali.

Tutaj u stóp Linnćusza na szerokich wschodach pod 
kolumnami przygotowana mównica — jak ongi w czasie 
kongresu archeologicznego, kiedy nas przyjmowała w 
Sztokholmie Upsala.

W ogrodzie bowiem zbierze się po obiedzie dzisiaj 
a zwłaszcza jutro szersza publiczność, ogólnćm świętem 
ludowćm dzień zamykając. Tutaj . przemawiać będzie 
starszyzna i cudzoziemcy — wstąpi na mównicę, kto 
zechce, młodzi i starzy, wedle natchnienia serca i oby­
czaju, jedną myślą i jednćm weselem małych i wielkich 
we wspólną łącząc rodzinę.

O godzinie póŁdo czwartćj wszyscy zaproszeni goście 
już byli zebrani liczbie około trzystu osób, każdy na 
swojćm oczekiwał już miejscu, gdy z galeryi odezwała 
się wojskowa muzyka znaną szwedzką melodyą Haeff- 
nersa: „Lat dina portar upp“ („Otwieraj 
twoje wrota“) przybycie króla zapowiadając.

Od strony „Frigidarium“ ukazał się gość do­
stojny z synem i otoczeniem dworskiem. Przed tronem 
na wywyższeniu ustawiony był stół w podkowę. Tutaj 
zasiedli obok króla najwyżsi dostojnicy dworu i uniwer­
sytetu oraz najznakomitsi z zagranicy przybysze. Tuż 
obok następowały inne stoły, u których dla każdego za­
wczasu miejsce już przeznaczone.

Biesiada była wystawna — znane to rzeczy; miasto 
ją opisywać w szczegółach wybitniejsze tylko tutaj za­
znaczę momenta — któreby czytelników naszych zająć
zdołały. , .

W połowie niemal biesiady powstał gospodarz dnia 
dzisiejszego, rektor S a h 1 i a, z kielichem w ręku głos

zabierając. Wynurzył krótkiemi słowy głęboką 
czność uniwersytetu dla króla, który po ’ 
czasy odznacza się zamiłowaniem nauk i pw* 
jest dobroczyńcą a opiekunem postępu i rozwoj 
ojczystego, czego w duiu dzisiejszego jubileuszu 
sytetu wspaniałomyślne złożył dowody. Króli 
złożył bowiem dnia dzisiejszego w ręce rektora 
watnćj swojćj szkatuły dar 40,000 koron jako si 
dyum uniwersyteckie, mające być pamiątkączt 
letniego jubileuszu wszechnicy, którym czas f' 
jego jest ozdobiony. Podnosząc szczodrość par 
dziękując za dar publicznie, wnosi toast na cz 
Oskara. W tćj chwili za danym znakiem 
zamkowćj zagrzmiały salwy armatnie i odezwała“ 
orkiestra.

Po rektorze powstał z kielichem profesor 
a zwróciwszy się do monarchy, następującą i* 
wał pięknym bardzo wierszem improwizacyą:

Z serca głębi w szwedzkiem łonie 
Północ woła w naszem gronie:

Cześć ci, zacny królu nasz!
Po zwyczaju narodowym 
W wieńcu chodzisz wawrzynowym*)

1 nauki berło masz!
Znasz więc dobrze, co czujemy,
Gdy to święto obchodzimy,

Bo o postęp światła dbasz! 
Patrz, jak królów czczą wspomnienie, 
Jak szanują zgasłych cienie —

Myśl i czyny zbiegłych dni!
Z pereł zwita ich korona,
Gdy zasługą uwieńczona ..

W świat daleki blaskiem lśni. 
Bo kraj berła cześć szanuje,
Gdy je w zacnem ręku czuje

I gdy króla swego czci!
Ty rozumiesz, królu — panie,
To serdeczne twe zadanie

I znaczenie naszych mów.
Za twe czyny i zachęty,
Za kierunek tak podjęty , . ,

Cześć ci, panie, cześć ci znoi 
Niechaj ona cię zachęci 
I przysparza twej pamięci , i

W księdze dziejów złotych st°*

*) Król Oskar II jest rzeczywistym dl?^ore® 
W czasie doktoryzacyi według zwyczaju krajo 
był koroną laurową.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Jem tylko nad tem, że postanowiło zachować tę taje­
mnicę a mianowicie pisałem: jakkolwiek wyjątkowo 
może być niekiedy potrzebne otoczyć tajemnicą na pe­
wien czas obrady i uchwały stronnictwa parlamentarnego, 
jednak w ogóle nie jest to korzystnćm ani dla stronni­
ctwa ani dla kraju; tem mniej jest korzystnćm dla Kola 
poselskiego polskiego w obec szerzonych z umysłu w 
dziennikach lwowskich i tutejszych mylnych wieści i po­
twarzy.“ To pisałem 6 b. m., dzisiaj do wspomnionych 
dzienników dodać muszę także Nową zurychską 
gazetę, z której korespondent wasz genewski przyto 
czył wyjątek mieszczący nową potwarz na kolo polskie 

jakby żywcem wzięty z jednego z licznych artykułów
podobnych w N. fr. Presse. Zresztą nie zadziwiają 
mnie bynajmniej artykuły podobne w tym organie nie­
przyjaznym naszemu narodowi, bo wprost do celu jego 
prowadzi podkopywanie tutaj stanowiska reprezentacyi 
kraju naszego.

Nie naganiam ja ani zaprzeczam bynajmniej prawa 
każdemu obywatelowi wyp iwiadać głośno opinią odmien­
ną od zdania reprezentacyi kraju, krytykować jej postę 
powanie. Uznaję prawo to nie tylko wówczas, gdy ta 
reprezentacja działa jako władza ustawodawcza w wła­
snym kraju, w obec własnego rządu i wśród swych współ­
obywateli, ale nawet gdy jćj stanowisko jest takie, jakie 
zajmuje reprezentacya części narodu polskiego znajdu­
jąca się w Wiedniu, to jest gdy ta reprezentacya na ob 
cym i nieprzyjaznym jej gruncie stojąc, w obec repre­
zentantów innych krajów i narodów ma bronić praw i 
interesów tej części narodu, będącej dziś w składzie pań­
stwa takuśkiego. Sam nawet wyrażałem zdanie przeci­
wne opinii większości Koła polskiego, oświadczając się 
za zabraniem głosu przez posłów polskich w rozprawach 
nad sprawą wschodnią w październiku r. z dla zazna­
czenia stanowiska polskiego w tej sprawie, oraz za inter- 
pelacyą w tćj sprawie w czerwcu rb., a może i dzisiaj 
jestem nieco odmiennego zdania jak większość Koła po­
selskiego. Lecz co innego wcale jest wyrażanie przeko­
nania odmiennego od zdauia większości reprezentacyi 
kraju, i sumienna choćby ostra nawet krytyka jej postę­
powania a co innego doraźne i lekkomyślne wydawanie 
wyroków potępienia, objawiających grubą nieznajomość 
faktów, ludzi i całego położenią rzeczy, a jeszcze więcej 
różne od wyrażania odmiennego zdania jest systematy­
czne rzucanie na tę reprezentacyą kraju potwarzy na 
mocy przypuszczeń, podejrzeń i mylnych wieści.

Jeden z dzienników galicyjskich wzywa! polskie Koło 
poselskie, aby interpelowało rząd, iż narusza ,lub pozwala 
naruszać neutralność monarchii, pozwalając przeprowa­
dzać drogami żelaznemi austi yackiemi nie tylko żywność 
ale nawet broń i amunicją dla wojsk rosyjskich; a pan 
Skrzyński, idąc za tćm wezwaniem, przedłożył był, jak 
to ogłosił w tymże dzienniku, projekt takićj interpelacji. 
Pomijam już przeciw takićj interpelacyi przemawia­
jącą uwagę, że posłowie polscy, jeżeliby chwilę obecną 
uznali za stosowną do wniesienia interpelacyi, powinni- 
by wnosić taką tylko interpelacyą, któraby poruszała 
sprawę polską jako jedynie korzystne dla Austryi i Eu­
ropy rozwiązanie sprawy wschodnićj, a nie występować 
z błahemi w porównaniu do tćj sprawy interpelacjami. 
Pomijąc już powyższą uwagę, fakt świeży wykazał, j a k 
nieskuteczną a nawet wywierającą skutek przeci­
wny zamierzonemu jest taka interpelacja o naruszenie 
neutralności, co łatwo było przewidzieć i co istotnie prze­
widywano. Oto na posiedzeniu poselskiej izby sejmu 
węgierskiego 16 b. m. interpelował prezesa ministrów w 
tym przedmiocie poseł Albert Nemeth, a chociaż się to 
działo wśród izbjr tak nieprzyjaznćj dla Rosyi, czytelnicy 
wasi osądzą z odpowiedzi ministra, czy interpelacje ta­
kie przynieść mogą korzyść. Przytoczę tu dosłownie tę 
interpelacyą i przemowę, w którćj poseł Ne­
meth starał się ją uzasadnić, a następnie podam odpo­
wiedź Tiszy. I

Interpelacya Nemetha brzmiala jak następuje : 
„Ilokrotnie podczas wojny ąrosyjsko-tureckićj zapy­

tywano się prezesa ministrów w tej Izbie o stanowisko 
zajęte przez rząd w obec tćj wojny, starał się on do­
wieść, iż monarch a austro-węgierska zachowuje się ne­
utralnie względem mocarstw wojujących i złożył uroczy­
ste przyrzeczenia, że neutralność tę zachowywać będzie 
w przyszłości. Pomimo tego jest faktem niezaprzeczo­
nym :

1) *e węgierską „wschodnią“ drogą żelazną prze 
wożą wielkie ilości materyałów wojennych dla wojsk ro­
syjskich, a nawet w pociągath osobowych przewieziono 
całe wagonj’ prochu do Kroustadu (siedmiogrodzkiego) 
i takowe na ostatniej stacyi przeładowano jawnie na 
wozy i bez żadnćj przeszkody odwieziono do obozu ro­
syjskiego — tak przynajmnićj mówi kilku szanownych 
członków tćj Izby, którzy sami fakt ten widzieli.

2) Natomiast faktem jest także, że broń i proch 
przeznaczony, jak mniemają, dla armii tureckiej a prze 
wieziony również węgierską wschodnią drogą żelazną w 
okolice Kronstadu, został przez rząd zabrany; że wielu 
naszych zacnych współobywateli aresztowano i do wię­
zienia odprowadzono; że żandarmerya robiła rewizje w 
domach i przedsiębrano inne czynności zakłócające bez 
pieczeństwo osób i majątków; że minister obrony' krajo- 
wćj udał się sam na miejsce tych wypadków, a wkrótce 
potem wysłano do Esik Scereda hr. Gabryela Bethlena 
jako komisarza królewskiego; że wreszcie dla uwieńcze­
nia wszystkich tych kroków wyprawiono jenerała broni 
br. Ringełslieima w charakterze naczelnika wojennego 
któremu poddano wszystkie władze cywilne.

3) Ze uwięzieni nasi współobywatele zostali właśne 
wywiezieni z miejsca właściwego sądu i zawiezieni do 
Maros-Wasarhely. Wprawdzie ustawa z r. 1871 w 
35 orzeka, iż wyroki o zdradę główną należą pizedsąd 
w Maros-Wasarhely, lecz na mocy której ustawy obwi­
nieni są nasi współobywatele o zdradę główną, chociaż 
byśmy przypuścili ich udział w przemycaniu brom?

Zapytuję się przeto p. prezesa minisBów: W jaki 
sposób pogodzić można z urzędowo ogłoszoną neutralno­
ścią pozwalanie na przewóz broni i amunicyi wykazane 
w punkcie pierwszym? Jak pogodzi surowe postępowanie 
w drugim i trzecim punkcie przedstawione z zasadą 
sprawiedliwości i z poszanowaniem wolności osobistej, do 
czego jest obowiązany na mocj’ odpowiedzialności swojćj 
jako prezes ministrów? Nakoniec, w jaki sposób uspra 
wiedliwić może postępowanie swoje względem tych mę­
żów, którzy w sposób uiezabroniony ustawą idąc za po- 
wszechnem życzeniem narodu, aby lurcyi dać pomoc, 
sami siebie poświęcić byli gotowi? '

Na tę interpelacyą prezes ministrów T i s z a odpo­
wiedział natychmiast. Wyraził najprzód swoje zaiizi 
wienie,iż posłowie po tćj stronie Izby, po którćj infer| e- 
lant zasiada, zawsze są gotowi ogłaszać za mylne i kła­
mliwe wszelkie urzędowe sprawozdanie, zaś każdą plotkę 
prywatną przedstawiać jako czystą prawdę. Tisza porę­
cza za to, iż przez obręb krajów węgierskich nie prze­
prowadzano jawnie broni ani dla Rosyan ani dla Tur­
ków. Zaprzecza, aby można udowodnić rzecz przeciwną; 
gdyby zaś kto zdołał to udowodnić, byłby mu bardzo 
wdzięczny, gdyż postarałby się o to, aby winni byli za 
raz ukarani i aby na przyszłość takie nadużycia się me 
powtarzały.

Na zarzut, jakoby środki przedsięwzięte przez rząd 
w skutek wypadków, w kraju szeklerskim nie opierały 
się na żadnćj pozytywnej i wyraźnej ustawie, oświadcza 
Tisza, iż środki te przedsięwzięte i rzez rząd na mocy 
prawa obrony, jakie służy każdemu państwu, znajdują 
wszędzie uznanie.

Co się tyczy zapytania o podróż ministra obrony 
krajowej S/.cndego do Siedmiogrodu, mógłby odpowie­
dzieć, iż była to zwykła podróż iuspekcyjua; lecz wy­
znaj«- jawme. iż prosił ministra obrony krajowej, aby 
udał się na lhiejsce wypadków w celu, iżby rząd otrzy­
mał o nich autentyezną wiadomość, ale nie dawał bynaj­
mniej jadącemu tam ministrowi oddzielnego pełnomocni­
ctwa. Mniema prezes ministrów, że środek ten przed­
sięwzięty dla dobra kraju, był także korzystny dla osób 
uwikłanych w tćj sprawie. Nikogo zresztą więcej nie 
posyłał rząd do Siedmiogrodu z oddzieliłem i nadzwy- 
czajncui pełnomocnictwem i nie był mianowany ani cy­
wilny ani wojskowy ani iządowy komisarz w tym celu. 
Rząd ograniczył się na poleceniu naczelnikom komitetów 
i innym władzom, aby się wprost porozumiewali z wła­
dzami w« jskowemi; jenerał broni Ringelsheim otrzymał 
w tym samym duchu polecenia od wyższych władz woj­
skowych, a władze, cywilne nie zostały mu podporządko­
wane, lecz przeciwnie on ma się stosować do ich wezwań.

Przedwcześnie jeszcze, interpelant mniema, nie­
winność uwięzionych została wykazaną; rzą 1 zaś nie 
może wypowi1 (hieć zdania swego o winie lub niewinno­
ści przed ukończeni, m sądowego śledztwa. Niewłaściwie 
także, interpelant ż okoliczności, iż aresztowani zostali 
odwiezieni do Maros-Wasarhely, wyprowadza wniosek, 
jakoby ich oskarżono o zbrodnią stanu, lecz, także nie 
idzie tu o samo przemycanie broni, gdyż nawet dzienniki 
i obrońcy ich twierdzą, że chodziło o danie pomocy 
Turkom, Minister przypomina sprawę Mileticsa w któ­
rćj tych samych chwycił się rząd środków; prosta zaś 
sprawiedliwość nakazuje, aby w jednakowych wypadkach 
jednako z wszystkimi obywatelami kraju postępowano. 
Dzięki roz-ądkowi szeklerskiego ludu, spełzł na niczćm 
ruch cały, a ten spokojny lud byłby bardzo zasmucony, 
gdyby wiedział, jaką rolę mu naznaczano. Należy lud 
ten zasłonić, aby nie był uwodzony przez kilku niesu­
miennych ludzi, ktlrych celów tu dzisiaj oznaczać nie 
chce. W końcu prosi minister, aby Izba jego odpowiedź 
wzięła do wiadome ści.

Po tći przemowie Tiszy przyjętej długi,mi i żywe- 
nn oklaskami» przez środek i prawicę Izby, zabierał raz 
jeszcze głos poseł Nemeth sprzeciwiając się wzięciu tćj 
odpowie Izi przez Izbę do wiadomości. Starał się on w y- 
kazać, że powszechne jest w kraju współezucie dla Tur 
ków i żądał uwolnienia uwięzionych. Następnie raz je­
szcze przemawiał Tisza przedstawiając, iż żaden oby­
watel chociażby tenże był posłem, nie może żądać od 
ministra, aby tenże postępował wbrew ustawom; poczerń 
Izba ogromną większością przyjęła odpowiedź rządu 
do wiadomości.

Genewa, 18 października.
(Genewa i wybory we Francyi. — Awantury starokatolickie.— 

Arcyksiążę austryacki.)
(sk.) Vive la république! Okrzyki te zmięszane 

z porywającemi dźwiękami Marsylianki brzmią mi jeszcze 
dzisiaj w uszach po świetnym zawczorajszym wieczorze.
A cudowny to był wieczór! Pogoda sprzyjała prześliczna. 
Młodziutki księżyc śród gwiazd pogoni sunął jak łódka 
po niebios toni i srebrzył promieniami okoliczne góry, 
co głowy już w śnieżne ubrały kaptury. W czyste 
wonne powietrze unosiły się z ziemi jakieś szepty, szme­
ry i głosy i zlewały się tani w jakąś czarownie smętną 
piosnkę, co brzmiala jak hymn pożegnalny dla uchodzą­
cego lata. Leman iskrzył się od gwiazd, iskrzył się 
także od rewerberów odbijanych w błękitnych jego ta­
lach. Rodan szumem na dole wtórował hymnowi nad- 
powietrznemu.

Ten to wieczór obrali osiedleni w Genewie jak i z 
poblizkich francuzkich miejscowości przybyli Francuzi 
dla uczczenia uroczystym pochodem z pochodniami swy- 
cięztwa republikanów, którego z uwagi na to, co i jacy 
ludzie robili wszystko, alty go nie dopuścić, inaczej jak 
świetnćm nazwać nie można. Do, późnej nocy cała Ge­
newa była na nogach. Wszystkie sklepy na głównych 
ulicach były iluminowane chińskiemi latarniami. Pocho­
dowi z kilku set ludzi złożonemu po większej części w 
bluzach towarzyszył tłum niezliczony. Muzyka, łanfare 
savoisienne, postępowała przodem, grając Marsyliankę 
nieśmiertelną i inne republikańskie melodye i marsze. 
W miarę tego, jak się pochód posuwał po ulicach, domy, 
ozdobione w chorągwie trójkolorowe i szwajcarskie, o- 
świecone były bengalskim ogniem najrozmaitszych barw. 
Od czasu do czasu robiono przystanki i śród dźwięków 
muzyki śpiewano Marsyliankę: Allons entants de la pa­
trie, le jour de gloire est arrivé! Po każdej zwrotce z 
tysięcy piersi wydobywało się zgodne a serdeczne i gło­
śne: Vive la republique! Echa Salewu i Jury powta­
rzały te okrzyki już we Francyi, bo obie te przeciwległe 
sobie góry leżą już na francuzkićm terytoryum. A i wasz 
pokorny sługa wznosił podobny okrzyk wraz z innymi 
widzami z całego serca i z całćj duszy, upatrywał w mm 
bowiem zapowiedź powtórzenia się podobnych uroczysto­
ści śród innych, bardzićj niż tutejsze nieszczęśliwych o- 
kolic.. . . O, prędzej czy późnićj nastąpią niezawodnie!

Mówią i piszą wiele o materyaliźmie, o intereso­
wności Szwajcarów. Mało w tćm prawdy. Mają bez 
wątpienia słone hotele dla rozmaitego rodzaju książęcych 
i hrabiowskich wojażerów, ale mają i serca, serca otwarte 
dla ludzi, co pragną, jak oni, być swobodnymi. Dowiedli 
tego nieraz, dowiedli i zawczoraj powszechną radością, z 
jaką wiadomość o wyniku wybór«,w we Francyi przyjęli. 
Dla tego tćż Francuzi na okrzyki Genewczyków: Vive 
la république, żwawo odpowiadali okrzykami: Vivé la
Suisse ! .

Kilka dni temu przezabawne mieliśmy tu zdarzenie.
Naraz w dwóch gminach (w jednej z nich ja mieszkam) 
nie stało dwóch księży starokatolickich. Uciekli z żo­
nami i bagażami w nocy z soboty na niedzielę bez naj­
mniejszego widocznego powodu. Alarm, rwetes z jednej 
strony, śmiech i radość z drugiej. Następny dzień wniósł 
nieco światła do tćj ciemnej awantury. Journal de 
Genève przyniósł list obudwóch zbiegów, w którym 
oświadczają, że, nie widząc żadnćj przyszłości dla spra­
wy, która zamiast być religijną wyradza się coraz bar­
dzićj na polityczną, wracają na łono rzymsko-katolickie­
go kościoła, Jedynego prawdziwego i zbawienie przyno­
szącego.“ Obok tego inny dzienniczek, dmiący w trąbę, 
rządową, ogłosił, że do policji genewskićj zjawił się je­
den z księży starokatolickich i, złożywszy sumę 2500 fr., 
zeznał, że to był zadatek, dany mu przez jednego ze 
zbiegów, na sumę daleko większą, którą chciano kupić 
jego odstępstwo i ucieczkę. Zbiegowie mieli otrzymać 
każdy po 25,000 fr.; tyleż i jemu miała jakaś pani 
przynieść, lecz dotąd się nie zjawiła. Oczywiście ogro­
mnego hałasu wszystko to narobiło w Genewie. Rzą­
dowi przychylni utrzymywali, że sztuczkę tę wyrządził 
wygnany biskup Mermillod, który przebywa we Ferney, 
oddalonćm o godzinę o«l Genewy, aby skompromitować 
starokatolicyzm; że dwaj zbiegowie otrzymali 75,000 fr.,

Z teatru wojny.

płaszczy i kołder, które także już zostały odstawione na 
miejsce. Obecnie przygotowują w Berlinie 250 tysięcy 
par butów, co jednak nie tak szybko przyjdzie do skutku. 
Dla wygotowania bowiem takiej ogromnej ilości potrzeba, 
ażeby przez pięć miesięcy’ pracowało 2000 robotników 
i 150 maszyn do szycia. Celem przewiezienia tego obu­
wia do granicy rosyjskiej potrzeba będzie użyć 70 wa­
gonów towarowych.

Rząd angielski wyrządził grubą psotę Rosyi. Oto 
jeden z rosyjskich liwerantów Polaków doniósł, jak te­
legrafują z Bukaresztu do Presse, w. księciu, iż rząd 
angielski obłożył aresztem jako kontrabandę wojenną za­
mówione w Anglii na 100,000 wojska baraki.

tj. cenę za trzy odstępstwa, że jednak koledze nie dali 
wszystkiego, a oszukawszy go, uciekli; ostatni, złością; 
powodowany, wydał ich. Liberalni odpowiadali na to, 
dobrze wam tak! nasprowadzaliście hałastry, płaciliście 
jćj sowicie ze skarbu publicznego, aby módz używać do 
swoich celów, znalazł się ktoś, co dał więcćj, więc opu­
szcza was, zostawiając w błocie. . . . lakie są skutki 
mięszania się państwa do religii.

Był tu niedawno w przejeździć arcyksiążę austrya- 
cki, ten sam, którego po najdłuższćm życiu ojca czeka 
korona cesarska. Towarzyszyło mu wielu oficerów. Ar­
cyksiążę zwiedzał fabrykę zegarków śp. Patka i był na 
mszy w jednym z prowizorycznych kościołów' rzymsko­
katolickich. Miał przy tćj okazyi wyrazić zdziwienie, 
że kościół Panny Maryi, na którego budowę i on coś 
dał, jest w rękach sekciarzy.

'f, nad Dunaju.
Jesień zawitała już, pisze korespondent bukareszt-

— a zawitała z wszelkiemi swemi uje- 
z mgłą wilgotną, ulewnemi deszczami 
błotami. Od dwóch przeszło tygodni 

, drogi są bezdenne, całe niziny stoją 
i strumienie grożą wylewami. Nic je­

dnakże nie zdoła powstrzymać nadchodzących bezustan­
nie z Rosyi zbrojnych zastępów; mimo burz i deszczów, 
zimna i dróg niepot
mny za kolumnami. . „
trzecia miesiąca. Nadciągają dniem i nocą gwardye i 
wojska liniowe, kozacy, grenadyerzy, artylerya i inne 
wojska, pieszo, wozami i kolejami z wschodu i zachodu, 
z południa i północy. Wojska, które widziałem, wyda­
wały mi się jakoś pognębionemi, na twarzach żołnierzy 
zawisła smętna zaduma, maszerują na plac boju bez za 
palu, bez wiary w siebie. Niepowodzenia prześladujące 
dotychczas żołnierzy rosyjskich wystulziły w nich zapał 
i nadzieje w zwycięztwo. Niepowodzeń tych źródłem 
jest wyłącznie sztab jeneralny; tak e a nie inne prze­
konanie jest niemal powszechnćm w rosyjskich kołach 
oficerskich. Charakterystycznćm pod tym względem 
jest odezwanie się pewnego wyższego oficera, z którym 
długo rozmawiałem o obecnej wojnie. Powiedział mię 
dzy innemi: „Żołnierz nasz jest waleczny, lepszego na­
deń nie ma wojska, lecz nie bywa prowadzonym lecz 
wyprowadzauym w pole, nasz sztab jeneralny jest nie­
dołężnym, zasługującym, by go na w zystkie cztery roz­
pędzić wiatry; dajcie nam Osmana paszę, a w d 
tygodniach staniemy w Carogrodzie." Mówił to w 
cności 5—6 innych oficerów, a gdym zrobił go uważnym 
na niebezpieczeństwo, na jakie się naraża, zawołał gło 
śno: „O, nie bój się pan, ci są jednej ze mną myśli, a 
każdy z chęcią podpisze się na to, com przed chwilą 
powiedział.“

Korespondent zaś augs. Al lg. Z tg. pisze 
licy rumuńskiej:

Przez Bukareszt przeciągają dniem i nocą gwardye. 
Wrażenie, jakie zrobiły na mnie świeże pułki rosyjskie, 
nie jest szczególne. Gwardziści lepiej nieco wyglądają 
niż żołnierze iiniowi, są silniejsi i roślejsi od ostatnich, 
lecz i na tćm koniec. Korpus oficerski gwardyi składa 
się z żywiołów, które przyzwyczajone zarówno z woj­
skiem do wygód i przyjemności wielkich garnizonów, za 
nadto zniewieściały, by mogły podołać okropnościom 
kampanii zimowćj i niesłychanym niewygodom, z któremi 
oswoiły się już nieco stojące w Bułgaryi pułki liniowe. 
Uzbrojenie piechoty nie .jest jednolite, owszem różnego 
systemu napotkałem tutaj karabiny.

Z Górnego Studziena donoszą, iż tamtędy przecho 
dzą codziennie posiłki dla armii i defilują przed carem. 
Niepogoda trwa uporczywie, od wielu dni pada deszcz 
bez przerwy, drogi i trakty zamieniły się w formalne 
kałuże, a zdrowie wojska biwakującego po większej czę­
ści pod goiem niebem, żywe budzi obawy. O armii Su- 
leimana paszy krążą różne głuche pogłoski, a tu i owdzie 
rozpowiadają, że w głównej kwaterze uic nie wiedzą o 
jego ruchach. Nie do darowania to, zwłaszcza, jeśli się 
rozporządza tak liczną kawaleryą, jak rosyjska. Ależ 
na operacjach rosyjskich cięży od samego początku dzi­
wne jakieś przekleństwo, a jedynie bezprzykładnej opie­
szałości rosyjskiego sztabu jeneralnego przypisać należy 
nie jedną klęskę armii rosyjskiej. Gały system tak pod 
względem czysto wojskowym jak i administracyjnym 
przeżył się najzupełniej i nie da się pogodzić z nowo- 
czesnemi pojęciami i potrzebami. Aby dać jakie takie 
przynajmnićj wyobrażenie o niegodziwości zarządu i nie- 
dołęztwie władz administracyjnych, przytoczę jeden tylko

ski do Presse 
innemi stronami, 
i niesłychanemi 
pada bez przerwy 
pod wodą, rzeki

ibnych do przebycia ciągną kolu- 
A napływ ten trwa już od pół-

z sto-

przykład, który jaskrawe rzuca światło na stosunki, po­
śród których postawiło państwo swe wojska. Przed kil­
koma dniami spotkałem się w Bukareszcie z jednym z 
głównych liwerantów armii, który udowodnił mi cyframi, 
że każdy bochenek chleba nim dostanie się w ręce żoł­
nierza, kosztuje państwo całego imperyała. Ka­
żda brygada, każdy pułk, a nawet każda kompania ma 
swoich żydów, którzy w najściślejszj’ch z sobą zostając 
stosunkach, potąd sają, pokąd jest co do sania. Liwe- 
ranci muszą opłacać się przez wszystkie stopnie, począ­
wszy od jenerałów a skończywszy na podoficerze.

Car — jak donoszą jednemu z dzienników wiedeń­
skich — jest wielce niezadowolony z Bułgarów. Wia­
domo, że w głównćj kwaterze rosyjskićj noszono się 
pierwotnie z myślą zorganizowania zaraz po przeprawie­
niu się przez Dunaj formalnej armii bułgarskićj. Nie­
długo jednak przekonano śię, że myśl ta nie da się zre­
alizować. Marzono o 20,000 bułgarskich ochotnikach, 
tymczasem ściągnięto do tej chwili i to z wielką biedą 
1000 zaledwie rekrutów. Zdolni do służby wojskowćj 
Bułgarzy chronią się z mienieni i dobytkiem w zajęte 
przez Turków strony. Nie więcej ofiarności okazują 
Bułgarzy, gdy idzie o składauie podatków narodowych. 
Bułgarzy nie chcą składać żadnych danin, skutkiem cze­
go rząd rosyjski musi uciekać się do egzekucyi. Co je­
dnak najbardziej oburza Rosyan, to to, że Bułgarzy naj­
wierniejszymi okazują się sługami jenerałów tureckich 
Na każdym kroku zdradzają i szpiegują „oswobodzicieli“ 
którzy niejedno już niepowodzenie zawdzięczają swym pu­
pilom. Car, gdy mu to wszystko opowiadano, miał za­
wołać z gniewem: „Ludzie ci bez serca i poczucia nie 
zasługują, byśmy za nich mieli krew przelewać.“ W ko­
łach rosyjskich panuje przekonanie, że po pierwszćj wy 
granej rosyjskićj car zaproponuje medyacyą. Tyle tylko 
jest pewnem, że oficerowie rosyjscy, począwszy od wodził 
naczelnego a skończywszy na najpodrzędniejszym oficerze, 
są syci wojny, którą prowadzą za „naród dotknięty zgni­
lizną“. _________

Dzienniki rosyjskie donoszą, że zamówienia w Ber­
linie na dostawę rożnych przedmiotów dla armii rosyj­
skićj ciągle się; odbywają. Po odebraniu 20 tysięcy na­
miotów żołnierskich, zakontraktowano olbrzymią ilość

Dzienniki podają analizę odpowiedzi ministra spraw 
zagranicznych, Serwera paszy na przedstawienia mocarstw 
z powodu naruszenia konwencji genewskićj. Datowaną 
jest z dnia 11 bm. i mówi, że pomimo iż Porta zupełne 
posiada zaufanie w karność i ludzkość wojsk swoich, 
nie wahała się przesłać dowódzcom tureckim tak w Azyi 
jak i Europie instrukeye zalecające im ścisłe przestrze­
ganie przepisów objętych konwencyą genewską Sku­
tkiem tego przypominania nadeszła od wielu dowódzców 
odpowiedź, iż dobijanie rannych i mordowanie jeńców 
zakazane jest pod najsurowszemi karami i że znaczna 
liczba znajdujących się po lazaretach tureckich jeńców, 
którzy najtroskliwszego doznają pielęgnowania, jest najle­
pszym dowodem przestrzegania wyż wzmiankowanćj kon­
wencji. Interes prawdy wymaga, powiedziano dalej w 
nocie tureckiej, by Porta zwróciła przy tćj sposobności 
uwagę mocarstw na zniewagę, jaką okazują Rosyanie 
czerwonemu półksiężycowi mimo wyraźnego oświadczenia, 
danego ze strony w. ks. Mikołaja Mehdmedowi Alemu, iż 
czerwony półksiężyc w zarównćm z czerwonym półksięży­
cem ma być poszanowaniu. Na. potwierdzenie tego oska­
rżenia przytacza nota kilka przykładów nierespektowa- 
nia czerwonego półksiężyca. Nota kończy wezwaniem do 
mocarstw, by chciały wpływać na gabinet petersburgski 
i wezwały go do ściślejszego przestrzegania konwencyi 
genewskićj. _______ '

Do wiedeńskiego Fremdenblattu donoszą z 
Carogrodu, że były generalissimus turecki Abdul Kerim 
pasza przed odpłynięciem z tego miasta na wygnanie 
na wyspę Lemnos, złożył przed sądem wojennym ważne 
zeznania poparte dowodami na piśmie, z których wyni­
ka, że działał tylko z wyższego polecenia nie przeszka­
dzając armii rosyjskićj przeprawić się przez Dunaj, al­
bowiem w pałacu sułtańskim panowało przekonanie, że 
po wpuszczeniu Rosyan do Bułgaryi wojna prędzćj się 
zakończy. Odpowiednie rozkazy Abdul Kerim otrzymał 
nie od ówczesnego ministra wojny Redifa paszy, ale bez­
pośrednio od Mahmuda Damata paszy jakoby z woli 
sułtana. Nie było tu więc zaniedbania obowiązków słu­
żbowych ze strony naczelnego wodza i dla tego spodzie­
wają się wkrótce jego rehabilitacyi. W jeszcze korzy- 
stniejszem świetle przedstawiać się ma postępowanie je­
go następcy Mehemeda Alego paszy. Przekonano się, 
że działał jako patryota i człowiek uczciwy, w skutek 
tego powierzyć mu chcą inne ważne stanowisko. Jedni
utrzymują, że zostanie ministrem wojny, drudzy zaś, że j 
otrzyma główne dowództwo nad wojskami skoncentrowa- 
nemi na granicy Czarnogóry.

Presse donosi na pewno, że MehemedAli 
pasza uda się temi dniami do Mostaru, aby objąć na- 
czelne dowództwo nad wojskami w Hercogowinie. Z po­
dróżą tą łączą misyą dyplomatyczną, króra ma w tćm 
polegać, że Mehemed Ali upoważniony jest do rozpoczę- ■ 
hia rokowań pokojowych z Czarnogórą na podstawie uti 
possidetis. W razie, gdyby rokowania te nie dopro­
wadziły do celu, rozpocznie Mehemed Ali bezzwłocznie 
kroki zaczepne przeciw Czarnogórcom. Achmet Ejub; 
pasza otrzymać ma komendę nad -armią przeznaczoną i 
przeciw Serbii, s główną kwaterą w Niczu. Pomimo za­
pewnień pokojowych, Turcy nie dowierzają Serbii a ko­
respondent Politische Corr. twierdzi stanowczo,■ 
że Serbia rozpocznie akcyą z nastaniem pory zimowćj,' 
iiedy granice jej będą zabezpieczone od najazdu ture­
ckiego. Celem operacyi serbskich będzie przedewszy- 
stkiem forteca Widyń.__________

® pod Płewny.
Dnia 17 b. m. rozpoczęło się na całej linii rosyjsko- 

rumuńskićj ostrzeliwanie Plewny, mające być jeno wstę­
pem do szturmu, który miał być dzisiaj przypuszczony 
na pozycje Osmana paszy. Pierwszym przedmiotem 
szturmu będzie, jak się zdaje, druga reduuta grywicka, 
oblegana od pięciu tygodni prawidłowo prze; Rumu­
nów. Upadek tćj reduty jest prawdopodobny a Turcy 
przewidując to, uprzątnęli już z niej swoje działa, ale ta 
właśnie okoliczność każę się domyślać, że Osman pasza 
poczynił na ten wypadek odpowiednie przygotowania, a 
zwłaszcza, że za tą redutą usypano inną, którą znowu za 
pomocą regularnego oblegania będzie trzeba zdobywać.

,1
Z aæyatyckïego teatru wojennego.
O batalii na azyatyckim teatrze wojny pod Aład- 

szadag, największej w obecnćj wojnie rosyjsko-tureckićjj 
nie ma jeszcze szczegółowych i obszernych sprawozdań. 
Rzecz to zwykła, że po każdćj batalii na obszerniejsze: 
rozmiary ani zwyciężony ani zwycięzca nawet nie umie 
podać zupełnie dokładnych strat nieprzyjacielskich i wła­
snych, ani tćż obliczyć nie. może na razie następstw bez­
pośrednich odniesionego zwycięztwa. Dla tego tćż, a 
zwłaszcza dla zbytniego oddalenia od Europy pola bitwy, 
nie wiadoma dotąd rzeczywista liczba strat tureckich, 
którą jwiedeńska Presse podaje w przybliżeniu na 16 
tysięcy. Mukhtar pasza wielką poniósł klęskę i armia , 
jego, prawda, że od dwa razy prawie liczniejszego nie- | 
przyjaciela — armia Mukhtara paszy liczyła około 40 
tysięcy żołnierza, podczas gdy Rosyanie wyprowadzili do, 
boju przeszło 65,000 łudzi, zniszczoną została jeżeli już 
nié zupełnie, to przynajmnićj w większej części. Kore­
spondent N. W. Tagblattu przesyła pismu swemu o 
bitwie tćj obszerny telegram z Tjfiisu tćj treści:

„Rezydencja w. ks. Michała cała w radosnćm poru­
szeniu Depeszę po depeszy z głównćj rosyjskićj kwatery 
w Karajal przynosi drut telegraficzny tu do Tyfiisu a 
każda potwierdza wielkie zwycięztwo armii kaukazkićj 
nad Mukhtarem paszą. Nie jest to już pozorne zwy­
cięztwo, jakićm było w dniu 2 października, ale zwy­
cięztwo rzeczywiste, całkowite i stanowcze. Jeżeli nie: 
zgotowano Mukhtarowi istotnego Sedanu, to zawsze bi­
twę tę nazwać można Wórthem dla armii tureckiej. Po­
łowa armii Mukhtara paszy została częścią rozproszona, 
częścią zabrana do niewoli, częścią legła na placu boju 
lub została ranną. Dzięki posiłkom, które armia kau- 
kazka otrzymała w ostatnich tygodniach, mieli Rosyanie 
we wczorajszej bitwie podwójną przewagę nad nieprzyja­
cielem. Naprzeciw 40,000 Turkom walczyło 70,000 Ro­
syan. Ze strony rosyjskićj brały udział w bitwie pod 
Aladszadag: 2 kompletne dywizye grenadyerów, kaukazka 
dywizya i przybyła z Moskwy; dalej 40 dywizya, 20 
dywizya, pułk 39 dywizyi, dwa pułki 38 dywizyi i pułk 
19 dywizyi. Nadto kaukazka brygada strzelców, 3 pułki



dragonów, 4 pułki nieregularnej kawaleryi i przeszło 5 
brygad artyleryi. Izmaił pasza nie pozwolił Rosyanom 
więcćj ściągnąć posiłków, bo trzy pułki Bakin, Derbent 
i Kubin 39 dywizyi w skutek posuwania się naprzód 
Izmaila paszy pod Igdirem musiały być posłane na po­
moc jenerałowi Tergukassowi. Inaczćj byliby mieli Ro- 
syanie jeszcze 10,000 więcćj żołnierza do dyspozycyi. 
Bez posiłków, które w ostatnich tygodniach nadeszły 
Rosyanom a które wynosiły 40,000 żołnierza, nie byłby 
mógł w. ks. Michał uderzyć na Mukhtara paszę, a tćm 
mnićj zwyciężyć go. Rosyanie operowali trzema wiel- 
kiemi kolumnami pod rozkazami jenerałów Heimanna, 
Roopa i Łazarewa. Do stanowczego przechylenia szali 
zwycjęztwa na stronę Rosyan przyczyniła się głównie 
kaukazka dywizya grenadyerów, ta sama, która w dniu 
25 czerwca pobitą została przez Mukhtara paszę pod 
Zewinem. Dywizya ta pałała żądzą powetowania swej 
klęski i przywrócenia na nowo sławy swemu sztandaro­
wi, lecz mało byłaby wskórała naprzeciw silnym pozy- 
cyom tureckim w Aladszadag, które mocnićj jeszcze były 
oszańcowane aniżeli swego czasu w Zewinie, gdyby nie 
doskonałe i oględne operacye swego dowódzcy, jenerała 
Sołowiewa. Inne dowództwa były w dniu bitwy również 
nowym powierzone oficerom. Nowo mianowany naczel­
nik jeneralnego sztabu Gurczin okazał się daleko 
bardzićj odpowiednim swemu stanowisku aniżeli poprze­
dnik jego jenerał Duchowskij. Bohaterami dnia byli je­
nerałowie Heimann i Łazarew. Ostatni nie ma osobnego 
dowództwa nad dywizyą lub korpusem, lecz dodanym 
jest tylko do pomocy armii kaukazkićj. Dla odróżnienia 
od wielu Łazarewów, znajdujących się w armii rosyjskiej, 
nazywanym zwykle bywa Łazarew VI a ma lat 54. On 
to wykonał świetny manewr oskrzydlający główne nie­
przyjacielskie pozycye. Reszty dokonały kolumny jene­
rała Sołowiewa. Dotychczas przyprowadzono do Tyflisu 
około 4000 jeńców, pomiędzy którymi znajduje się jene­
rał Hussein pasza, który dowodził artyleryą na górze 
Aladsza, oraz sześciu innych paszów. Z jenerałem Hus- 
seinem dostała się w ręce Rosyan cała jego artylerya, 
licząca 32 działa. Inne skrzydło tureckie uratowało 
prawie całą swoją artyleryą, z wyjątkiem czterech dział. 
Mukhtar pasza, który z wzgórza śledził rozwój bitwy, o 
mało nie dostał się do niewoli. Najbliższćm następstwem 
rosyjskiego zwycięztwa będzie osaczenie Karsu jedną czę­
ścią armii, a drugą zwrócenie się przeciw Izmaiłowi pa­
szy, stojącemu na rosyjskićm terytoryum. Jenerał Ter- 
gukassow, lubo wzmocniony przez oddziały jenerała De- 
wella, nie mógł dotąd wyprzeć Izmaiła paszy po za gra­
nice rosyjskie.“

Do Koln. Z t g. piszą z Pery pod dniem 9 b. m. 
października o tćj bitwie, co następuje: „Z dochodzących 
tu codziennie bliższych szczegółów o bitwie okazuje się, 
że trzydniowa bitwa, którą Achmed Mukhtar pasza wy­
dał Rosyanom, jest największą bitwą, jaką na teatrze 
wojny dotąd stoczono. Cała rosyjska armia skoncentro­
waną była pod Kutszuk Yahnilar. Plan Rosyan polegał 
na tćm, aby Turkom odciąć odwrót. I w rzeczy samćj 
udało im się połącz) ć przy ruinach Ani i przeciąć na 
niejaki czas wszelką komunikacyą Mukhtara paszy z Er- 
zerum. Bitwa rozpoczęła się w nocy z dnia 2 na 3 
października; 34 bataliony piechoty i 6 szwadronów ko­
zaków pięć razy uderzały na lewe skrzydło tureckie i 
opanowały wieś Kutszuk Yahnilar. Tym sposobem pier 
wszy dzień był klęską dla Turków. Ale już 3 paździer­
nika wieczorem musieli Rosyauie na nowo opuścić zajęte 
pozycye, gdyż zanadto prażył ich ogień artyleryi ture- 
ckićj. Gdy przeto w dniu 4 października przybliżył się 
Hadżi Raszid pasza do wzgórz Yahnilar, znalazł je o- 
puszczonem przez nieprzyjacielskie wojska a pozostawio­
ne na wzgórzu rosyjskie forpoczty natychmiast się co­
fnęły. Rosyanie tymczasowo skoncentrowali swe siły po­
między wsiami Attcheh Kaleh i Perlit oraz nad rzeką 
Karsem. Podstawą ich linii operacyjnej były wzgórza 
Iiabak. Celem spędzenia Rosyan z tych wzgórz wysłał 
Mukhtar pasza o 11 godzinie rano Hadżi Raszida i 
Hassana Krazima paszów. Około południa wszczęła się 
bitwa, która trwała przez cały dzień i zakończyła się 
korzyścią dla Turków. Rosyanie wieczorem gotowali się 
już do odwrotu do obozu w Karajal. Ciemne masy woj­
ska posuwały się z Kabaku ku Karajal na pozór w wiel­
kim nieładzie. Mukhtar pasza skorzystał z tego i ude­
rzył od skrzydła na straż tylną nieprzyjaciela. Bryga- 
dyer Omer pasza i pod Kizil-Teppe stojący Mussa pasza 
uderzyli na Rosyan ze znacznemi siłami. Wedle depe­
szy Mukhtara paszy ponieśli Rosyanie znaczne straty w 
tćm spotkaniu. Straty ich w tych trzech dniach miały 
wynosić 10,000 ludzi.“ O dalszym przebiegu bitew dni 
następnych nie wspomina pomieniona korespondencya i 
podaje tylko znane już depesze Mukhtara paszy.

F R A N C Y A.
Paryż, 18 października. W tutejszych kołach 

politycznych dwa wręcz sobie przeciwne rodzaje wiado­
mości od ukończenia wyborów obiegają. Wedle jednego 
ma w niezadługiin czasie być powołane ministerstwo 
przejściowe, w jakim to celu miał prezydent rzeczy­
pospolitćj zawiązać już stosunki z znakomitszymi człon­
kami centrum; wedle drugiego nie ma jeszcze mowy o 
ustępstwach, bo ks. de Broglie i p. Fourtou pozostaną 
tymczasowo na swych posadach a polityka walki ma jak 
najdłużej być podtrzymywaną. Dotychczasowe fakta 
przemawiają za ostatnićm ; bo jeżeli minister spraw 
wewnętrznych powołuje do siebie wszystkich prefektów i 
daje im wskazówki, jak się zachować mają w obec nad­
chodzących wyborów do rad jeneralnych — to okoli­
czność ta wcale nie przemawia za tćm, aby myślano o u- 
stępstwach lub abdykacyi.*) Temps mniema wprawdzie, 
że po politycznej uczciwości p. de Fourtou oczekiwać 
należy, że się rychło cofnie, lecz organa konserwatywne 
i klerykalne, jak Union, Univers, Monde, Ga­
zette, Pays i Ordre wzywają prezydenta rzeczy­
pospolitćj do oporu dalszego przeciw republikanom. Być 
może, że otoczenie pałacu Elysée jeszcze się chwieje, 
lecz wszystko zdaje się zapowiadać, że tymczasowo nic 
zmienionćm nie zostanie.

Jak stronnictwo republikańskie zapatruje się na 
obecne położenie, okazuje się mianowicie z artykułów 
Journal des Débats i Temps. Pierwszy sądzi, 
że Izba popełniłaby zbrodnią, gdyby zawiodła oczekiwa­
nia kraju i nie chciała rzeczypospolitćj oprzeć na libe­
ralnych i parlamentarnych zasadach, ile że posiada środki 
do przeprowadzenia tego, gdyż większość republikańska 
po rugach wyborczych będzie równie prawie wielką jak 
przed zamachem marszałka. Zarazem zapowiada Jour­
nal des Débats, że żaden z członków lewicy, ani 
p. Dufaure, ani p. de Marcère, ani p. Jules Simon nie 
skłoni się do wstąpienia do gabinetu jak w marcu i li­
stopadzie 1876 roku. Republique Française 
nie wie, co zrobi marszałek Mac-Mahon, działający jćj 
zdaniem tylko wedle rad nuncyusza papiezkiego, lecz to 
wie, że nowa Izba deputowanych, nie oddająca się iluzy- 
om jak jćj poprzedniczka, wypełni swą powinność i pój­
dzie „jusqu’ au bout.“ Tak zwane konstytucyjne stron­
nictwo senatu żąda zupełnie otwarcie, aby marszałek 
poddał się temu, czego uniknąć nie podobna. Organ ich 
główny Soleil, przyznający, że marszałek ma prawo
mianowania urzędników i ministrów, lecz dodający, że
Izba jest panią budżetu i takiego odmówić może, oświad 
cza, że konieczną nieodzownie jest rzeczą, aby pałac 
Elysće pod względem kwestyi osób był skłonnym do 
koncesyi. „Godzina, w której kwestya ministeryalna bę­
dzie musiała być postawioną — pisze — nie wybiła 
jeszcze. Lecz jasną jest rzeczą, że przed dniem, w którym 
Izba się zbierze, kwestya ministeryalna narzuci się z całą 
swoją brutalnością. W owej chwili zniknie ministerstwo 
obecne w obec konieczności, jaką wykazał dzień 14 paź­
dziernika. Ministerstwo całe poda się do dymisyi, aby 
zwrócić prezydentowi rzeczypospolitćj całą jego wolność 
akcyi.“

*) Najświeższe wiadomości brzmią inaczej. (Patrz przegląd.)
Przyp. Red. Dzień. Pozn.

w dudkę patryotyczną. Zaprawdę, nie tyle to smutne ile 
śmieszne!

— -j- Ks. Franciszek Gebek, proboszcz w (Ujściu, kano­
nik honorowy metropolitalny poznański, umarł dnia 19 mb. 
Zmarły urodził się w 1808 r., na£kapłana wyświęcony został w 
1838 r- a kanonikiem honorowym mianowany 1857 r.

— * Dowiadujemy się, że Towarzystwo młodzieży kupie­
ckiej urządza jutro w niedzielę dn. 21 bm. wspólną kolacyą na 
poświęcenie nowego lokalu. Spodziewamy się, że na tę uro- 
C ytość członkowie Towarzystwa licznie się zbiorą.

— * Z powodu wczorajszego gwałtownego wichru spó­
źnił się poc ąg kolei poznańsko-kluczborsnej, przybywający tu 
o godzinie 2 minut 41, o przeszło kwadrans.

— * Pomiędzy robotnikami Gierdą i Matuszewskim, 
zatrudnionym w stodole w Więckowicach, wszczęła się sprze­
czka, w czasie której sprzecający się do takiej doszli zajadłości, 
że pierwszy uchwycił cepy i uderzył niemi drugiego. Matusze­
wski umarł już a Gierdę uwięziono.

— * Zwracamy uwagę na umieszczony w dzisiejszym 
numerze anons p. Antoniego Pischbacha, który z dniem dzi­
siejszym otwiera przy Strzałowej ulicy Nr. (i składprzednich 
towarów mięsnych.

— * Tutejsi zegarmistrze zawiązali się również w sto­
warzyszenie celem podniesienia i popierania swych interesów. 
Przewodniczączym stowarzyszenia wybranym został p. Schach- 
schneider, p. Pinkel jego zastępcą a p. Foerster seareta- 
rzem.

— * Jak z Trzciela donoszą, zapanowało tam w intere­
sie chmielu większe znowu ożywienie. Dnia 17 mb. było tam 
obecnych kilku obcych kupców, którzy zakupili kilka większych 
partyi po 80 do 90 Mr. Zapasy chmielu są tam jeszcze bar­
dzo wielkie.

— * Radzca ziemiański powiatu camkowskiego p. 
Muffling naznaczony został na radzcę ziemskiego powiatu De­
min w Pomeranii.

— ’W urzędzie stanu cywilnego w Trzeianie zamel­
dowano w trzecim kwartale rb. 48 urodzin, 52 przypadków 
śmierci i 2 śluby cywilne.

— * Lavoisium, nowy kruszec odkryty przez p. Prat w 
Bordeaux, ma połysk srebra i ciągłość tegoż kruszczu; topi 
się dopiero w temperaturze 600°. Na powietrzu nie zmienia 
się wcale, ulega jednak zmianie w zetknięciu z chlorem, jo­
dem i bromem. Kruszec ten należeć ma do grupy cynku, kad- 
mium i irydium.

— * Iskender-bej, który według Premdenblattu ma
zostać dowódzcą legii polskiej, nazywa się właściwie ToWar- 
nicki. Jest wychodźcą z roku 1846; odbył kampanią krymską 
w stopniu oficera, następnie jako rotmistrz w pułku kozaków 
ottomańskich, podał się w r. 1863 do dymisyi i wziął udział w 
powstaniu. Po upadku tegoż wrócił do Turcyi i zajmował s ę 
inżynieryą cywilną ...

— * Garibaldi energicznie powstaje przeciw zamiarowi 
rządu obwarowania Rzymu i w tym celu ogłosił następujący 
charakterystyczny list: „Nie mogę obecnie wiele czytać a tt-m 
mniej pisać. Mówią mi, żebym podniósł głos swój w tej kwe­
styi, ale sądzę, że to będzie głos wojującego napuszczy. Za­
rządzający losami Włoch odznaczają się jednym tylko wybi­
tnym przymiotem, uporem w rób eniu złego. W tej chwili 
kiedy naród jęczy pod ciężarem podatków, oni zajmują się ob- 
warowy waniem Rzymu, które to fortyfikacye mogą, mieć powa­
żne znaczenie jako więzienie dla zbrodniarzy, ale jako środek 
obrony kraju są śmieszne. Ludzie ci nie mogą i nie chcą w 
żaden sposób pojąć tego, że dobry rząd i chleb są daleko po­
trzebniejsze dla Włoch, jak wielkie fortece.

— - Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 21 paździer­
nika Urszuli panny; w kalendarzu słowiańskim Darowiiy.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 36, zachód o godzinie 
4 minut 53.

Dniu 21 października 1578 bitwa z Moskalami pod trawą. 
— 1578 bitwa z Moskalami pod Kiesią. — 1658 bitwa z Moska­
lami pod Wełkami.

Pojutrze w poniedziałek dnia 22 ¿¡’października. Korduli 
panny; w kalendarzu słowiańskim Przybysławy. .

Wschód słońca o godzinie 6 minut 38, zachód o godzinie 
4 minut 50. , . , , •

Pełnia dnia 22 października o 8 godzinie przed południem.
Dnia 22 października 1603 wypędzenie Tatarów z Mul­

tan. — 1612 poddania się Polaków w Kremlinie. — 1672 po­
kój buczacki. ___ ___________ _______

kowska z Zieleńca i Rabska z Kępna. Galiński z 
Pani Golska z Szczodrzykowa. Ks. prób. Janicki z 
nika. Terezewski z Wyszyn. Mąkowski z Śremu. 

STERNA HOTEL EUROPEJSKI Fausth z Friediielishaf, 
Yanson z Veriers. Bachmann z Berlina. KlassenzJa 
Rothmann z Wągrowca. *0^

NIEMCY.

Pociągi przybywa ją :
Ocl 1 sierpnia 1877 r.
Z Krzyża do Poznania: 

Pociąg osobowy klasa 1 4 o 4 godzinie 37 uiir 
Pociąg mięszany „ 2—! o S „ 10

1—3 o 3
2 4 o 9

Pociąg osobowy 
Pociąg mięszany

50
33

ut rano, 
przed Pol.
P? Poiudoi» 
wehren"

Z Wrocławia do Poznania:
Pociąg osobowy

(z Leszna) . klasa 1—4 o 8 godzinie 17 minut przed n i 
Pociąg osobowy „ 1—4 o 10 „ 47 „ . P0’

tA°na
„i.

Łub
00-
ciyj

5
11

23
19 P‘; Polnfa. 

«■eczureu.
Z Bydgoszczy-Torunia do Poznania 

Pociąg mięszauy
(z Gniez: a) . klasa 1 - 4 o 8 godzinie 9 inimit przed 

Pociąg osobowy „ 1—4 o 10 „ 15 ,
1—4
1-4

34
47

Pol.
P° Poludni| 
wieczoreu.

no"' 
#ień 
i no'

Z Frankfurtu, n. Odrą-do Poznania:
Pociąg mięszany kłusa 1 - 4 o 9 godzinie 48 minut przed poi 
Pociąg osobowy „ 1-4 o 3 „ 5 „ popołudni• 4 o 

1 3 o
1—4 o

i

1- 4 o 3
Pociąg pospieszny 
Pociąg osobowy

Z Kluczborka do Poznania:
Pociąg osobowy

(z Ostrowa) klasa 1—IV o godzin'. 9 minut 33 przed po| ", b 
Pocieg osobowy „ I IV o „ 2 „ 41 po poludol,
Pociąg mieszany „ II-IV o „ 7 „ 23 wieczorem.

’ Dr: 
Ps

51
46

li

wieozoreu,
ik z 

jik b

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO. IG

Ile g
(W.) Poznań, 20 października. Sprawozdanie tygodniu, olei 

we z obrotu ziemiopłodów. Aż do środy mieliśmy powie, 0 
trze jesienne piękne i ciepłe, odtąd znowu zimne a deszcz p^. ',na 
wie codziennie padał. Zasiewy teraz prawie wszędzie ukończo. i'łN‘

Z wyjątkiem większych dominiów ukończono także s W [ 187:

Ostatnie teiegraasiy.
(Z biura Wolfla.)

Londyi), 20 października. Nad Duna­
jem i w Bałkanach panuje znowu złe powietrze 
powstrzymujące operacye wojenne. Nad Łomem 
zaszły mniejsze utarczki. Od Mukhtara paszy 
od poniedziałku już nie było żadnej wiadomo­
ści. Tureckie urzędy w Sulinie otrzymały roz­
kaz do pozostania na miejscu. Eskadra ture­
cka zarządziła środki celem przeszkodzenia no­
wemu atakowi Rosyan. — Advertiser donosi, 
że Anglia żadnemu z wojujących mocarstw nie 
zrobiła propozycyi medyacyi. Wielkie mocar­
stwa nie uważają chwili obecnej za stosowną 
do robienia projektów pokojowych.

Z OBORNICKIEGO, 19 października. Smutny fakt 
dotknął tutejszy powiat a tym jest nagłe usunięcie z dzierżo­
nej przez lat przeszło dwadzieścia — posady dyrektora kanoe- 
laryi przy sądzie, rogoz ńskim p. Mik. Wieczorkiewicza. Pisać 
bliżej o kochanym ogólnie panu M. W. uważam za zbytnie, 
gdyż każdy, czy to wieśniak, czy obywatel znał tego męża za­
cnego, niosącego z całą gotowością i radę i pomoc. Zacnemi 
serca zalety słynął i od wszystkich był kochany.

Nagle — po urzędowej rewizyi, odbytej roku bieżącego 
przez p. Kunowskiego prezesa sądu apelacyjnego w Poznanin przy­
chodzi do nas smutne rozporządzenie, wyrywające nam pana 
M. W. z dotychczasowego stanowiska i przenoszą go do Mię­
dzyrzecza.

Ze przeniesienie to tak pilnego i zdatnego urzędnika, dla 
powodów o których tu zamilczę, ale które posłowie nasi w izbie 
wyłuszczyć nie omieszkają, smutno dotknęło całe gremium są­
dowe, tego dowód mieliśmy w obchodzie wspaniałym na cześć 
p. M. W. który urządzał komitet, złożony z personału sądo­
wego, na którego czele stał sędzia, powiatowy p. Soli. .. Oby­
watelstwo polskie dało również wyraz sWego uznania przy stra­
cie tak zanego i czynnego współobywatela przez obchód wspól­
ny na dniu 25 września, na którym przy serdecznem przemó­
wieniu wręczono mu upominek.

kartofli. Zewsząd zaś słychać coraz częstsze żale i utyskiws" ' 2y 
nia, że takowe w sklepach i dołach mocno gniją. Znaczne ¡ci 50 et: 
trausporta wysyłają się też codziennie na zewnątrz mianowiei fcbc 
do Marchii i Niemiec południowych. Na targi tutejsze nad. !« 
chodziły w ubiegłym tygodniu dość znaczne dowozy zboża mi» »owe 
nowicie z okolic Bydgoszczy i Królestwa Polskiego. Minio n <ono; 
spokojne usposobienie zamiejscowych targów objawiała się nat». i-l36.< 
tejszym tendeneya bardzo stała, ile że tak eksporterowie jak kuj Jiotc 
sumenci wiele okazywa ł ochoty do kupna i po części wyjja ¡5-14 
płacili ceny. Kolejami wystano od 13 do 19 bm.: 315 węcpl (. 
pszenicy, 705 w. żyta, 14 w. jęczmienia, 21 w. owsa, 6 w. gro. J< 
chu, 42 w. łubinu i 104 w. nasion olejnych. Pszenica iile f 
pięknym tokarze żądaną bywała żywo na konsumcyą; muii 0« 
dobre gatunki znajdowały iatwo odbii rców na eksport do Safc JO ct 
sonii i Marchii, 196—232 m., żyto kupował bardzo król. m. iecię< 
gazyn nawet gorsze gatunki, tak samo kupowali eksporterowi) iii z 
znaczne partye, 135—150 mr.; jęczmień żywo był żądai,, ten 
przez piwowarów i gorzelnie, 162 180 mr.; na owies objawiali lopac 
się dobra ochota do kupna, bywał też lepiej płacony, 130—15 it. 
m ; groch ofiarowywany w małych partyach i poszukiwan, K 
na paszę 160—165, do gotowania 168—180 mr.; wyka żyw arów, 
żądana, 120—130 m.; łubin więcej już ofiarowywany, żądań,» 1 
też był na eksport do .\iemiec południowych i północnych, nie i ten 
bleski 102—108, żółty 105—110 mr.; tatarka lepiej płacom G 
114—120 m.; nasiona olejne nieco słabiej, rzepik i rzep zi tak 
mowy 3l8—324 m. — wszystko per 1000 kilo. Mąka nieci I' 
stałej, pszenna nr. 0 i 1 16—18 m. rżana nr. Oil 1 1,50—12,50rpow 
pr. 50 kilo. . i pet

Na giełdzie. Żyto. Zaslój w interesio trwa bez prze, pa 
rwy i dla tego też trzymał się obrót minionego tygodnia i78,2 
ciasnych granicach. Usposobienie było przytem nieco stalszi icon 
ponieważ nie było sprzedających. Na wiosnę nadeszły poj ac., 
djńcze »lecenia do kopna na rachunek zamiejscowy, zresztą i: 
było żadnego udziału zamiejscowego. Notowano na pażdzie mt. 
nik-listopad 138—137, listopad-grudzień 139—138, na wiosnę mow 
kwiecień maj 140 m. per 1000 kilo. icze

Okowita. Mimo zamiejscowe doniesienia o slabem i ( 
sposobieniu była tendeneya tutejszej giełdy bardzo stała U ch 
rachunek obcy objawiało się wiele ochoty do kupna, próczteg ■ —. 
zaś kupowali wiele spekulanci tutejsi. Sprzedających nie byt 9 k 
prawie żadnych, dla czego kupna uskuteczniać s.ę dały pi ter 
wyższych cenach. Ku końcowi tygodnia interes przybrał doi itopi 
wielkie rozmiary. 1 towaru dość obficie dowieziono, który szyk 
ko się sprzedaje, gdyż fabryki tutejsze sprytu żadnych 
nie posiadają zapasów; na eksport także znacznych użyto ] 
tyi. Zapasów składy tutejsze żądny h nie mają. Notowano ( 
październik 47.80 48.2J, listopad-grudzień 47.20-47.70, styczi 
luty 47.40-48.10, kwiecień-maj 49.40-49 50, maj-czerwiec 50' 
50.80 m. per 100 litrów a 100 pro.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 20 października.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

— * Teatr polski. Dziś dramat: Promont junior 
Risler senior; jutro operetka: Podróż po Warszawie.

et

# Berlin, 19 października. Kreuz Ztg. donosi 
dzisiaj, że zaraz po zebraniu się sejmu ma być zainter- 
pelowanym rząd w sprawie dymisyi ministra spraw we­
wnętrznych. Jak się zdaje, ma pomieniona interpelacya 
posłużyć za podstawę do obrad nad ogólnem położeniem.
Że który z ministrów otrzyma kilkotygodniowy urlop i 
w czasie tego urlopu zastąpionym bywa przez innego 
ministra — pisze dalćj Kreuz Zt . — jest rzeczą po 
wtarzającą się dość często i nie dającą żadnego powodu 
do jakichś wątpliwości państwowo-prawnych. Reprezen- 
tacya kraju chce przeto prawdopodobnie dowiedzieć się I 
tylko, jak w ogóle rzeczy się mają oraz wedle jakich a w której 
zasad zamierza rząd nadal postępować. Być łatwo może, 
że nie formalna interpelacya, ale wniosek tylko będzie po 
stawionym z łona Izby, żądający postawienia na porzą­
dek dzienny dymisyi ministra spraw wewnętrzuych.

Ministerstwo zebrało się w dniu 16 bm. na posie 
dzenie pod przewodnictwem wiceprezesa Camphausena, 
na którćm powzięto ostateczne uchwały co do projektów 
mających być przedłożonymi sejmowi, a o których musi 
być wzmianka w mowie od tronu zagajającćj sejm. Po­
między temi projektami będą niezawodnie, jak pólurzę- 
dowe piszą organa, projekta dotyczące wprowadzenia w 
życie reorganizacyi sądowej.

Co się tyczy reformy prawodawstwa akcyjnego, 
którą przygotowuje cesarski urząd sprawi- dliwości, dono 
szą obecnie ze źródeł półurzędowych, że prace te w peł­
nym są biegu. Za materyał do reformy prawodawstwa 
akcyjnego służyć będą nadewszystko dane statystyczne, 
dalćj prawodawstwa akcyjne zagranicy, różne projekta 
władz, wreszcie wyroki niemieckich trybunałów.

Komisya, której poruczono wypracowanie projektu 
niemieckiego kodeksu cywiluego, w przyszłą już sobotę 
zamknie swe posiedzenia.

Reprezentant Niemiec przy rzeczypospolitćj francu- 
skićj, ks. Hohenlohe, przybył w tych dniach do Berlina 
i niebawem uda się do ks. Bismarcka do Warzinu, pra­
wdopodobnie celem poinformowania go osobiście o stanie 
rzeczy we Francyi. Ks. Hohenlohe ma dłuższy czas zaba­
wić w Niemczech i zjechać się z cesarzem Wilhelmem 
na zamku RaHden u brata swego, księcia na Raciborzu.

Rezultat dalszej rewizyi dorożek tutejszych, od­
bytej dnia 18 mb., był pomyślnym. Kilka dorożek ma na wio­
snę być zastąpionych nowemi.

_ * Roki sądu przysięgłych. W czwartek zasiadł na
ławie oskarżonych były egzekutor komunalny Roman Janko­
wski z Środy, posądzony o krzywoprzysięstwo, którego się miał 
dopuścić dnia 10 lutego r. z. przed sądem średzkim, złożywszy 
w sprawie procesowej robotnika Jędrzeja Pawlaka fałszywą 
przysięgę manifestacyjną. Jankowski uznany został winnym i 
skazany na dwuletnie więzienie w domu karnym i utratę praw 
honorowych na takiż przeciąg czasu.

— * Słówko o dziełku: Amilkar Kosiński we Wło­
szech, napisał dr. August Mosbach w Wrocławiu, 
nakładem autora. Pod takim tytułem wyszła w Wrocła­
wiu w tych dniach broszura, która, dzięki rozsyłce, znajduje, się, 
choć zaledwie ma parę dni życia, w ręku wielu czytelników.

ona książki, jaką wydał w r. b. p. Wł. Kosiński,
....... pomieściwszy dokumenta po ojcu swym jenerale

Almikarze* Kosińskim pozost de, poprzedził je przemową poda­
jącą żywot teęroż jenerała. Ze względu na stosunek, w jakim 
pozóstaje do Dziennika pan Władysław Kosiński jako ak- 
cyonaryusz jego niechcąc być z jakiejbądź strony posądzani 
o stronność, mimo, że redakeya jest zupełnie niezależną i tyl­
ko programem zgodnym z jej przekonaniami związaną, uważa­
liśmy przecież za odpowiednie taktowi dziennikarskiemu nie 
v ystępować co do dzieła p. Wł Kosińskiego z własnem zda­
niem i dla tego woleliśmy się raczej posłużyć oceną p. Wój­
cickiego, zamieszczoną w Bibliotece warszaw. Podaliśmy 
ją zatem w całej osnowie, przywodząc zarazem źródło, zkąd 
ją poczerpnętiśmy. Nie potr. ebujemy zaś dodawać, że z wy­
wodami jej zupełnie się godzimy, a więc i co do wytkniętych 
pzeczonemu dziełu usterek. Wreszcie p. Wł. Kosiński co do 
podsuwanych mu intencyi sam szeroce rzecz, wyjaśnił i z całą ener­
gią odepchnął zarzut mu czyniony, jakoby chęci uszczuplenia 
zasług i sławy jenerała Dąbrowskiego, jednej z naszych 
pierwszorzędnych osobistości i takicn, z których cały naród nasz 
słusznie się chlubi i które stanowią dumę jego

Dla ludzi sumiennych zdawałoby się, że to wystarczyć 
powinno; tymczasem p. Mosbach w broszurce, której tytuł na 
czele przywiedliśmy, wystąpił znów do walki.

Za zlebyśmy jej mu nie wzięli, choć rzecz ta całko­
wicie wycz rpaną została, gdyby książkę p. W. Kosińskiego 
traktował objektywnie, gdyby wytyk, ł j-j błędy — zgoła gdyby 
z chłodem a powagą historyczną rzecz traktował. Ale p Mos­
bach wystąpił w niej tak namiętnie, tak brutalnie a z Dkiemi 
nlicznemi inwektywami a nie tylko przeciw W. Kosińskiemu 
ale i przeciw tym, co w grobie od dawna już spoczywają, jak 
jenerałom Kosińskiemu i Prądzyńskiemu, że wystąpienia jego 
za nie innego jak za paszk -il, rzadki na szczęście w literaturze 
naszej uważać nie możemy. Wystąpienie zaś to tern potwor­
niejsze, że pochodzi właśnie od p. Mosbicha, który nie dawniej 
jak dwa lata temu malował w jednym z wrocławskich dzien­
ników społeczeństwo polskie jak najczarniejszemu farbami. Dziś 
zaś ten sam p. Mosbach wziął na głowę konfederatkę i dmie

CarOgrÓd, 20 października. Sułtan 
przyjmował Layarda na prywatnej audyencyi, 
poczem odbyła się narada gabinetowa pod prze­
wodnictwem sułtana. Layard zakomunikował 
Server paszy ostatnią notę Trikupisa do po­
słów greckich.

Giełda poznańska, 20 października. 
Poznań, 20 października. (Sprawozdanie gi 

Stan powietrza: deszcz.
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ci 

jesień —.—, październik 136.—, październik-listopad 13G, 
pad-grudzień 137, grudzień styczeń 138. styczeń-luty 139| 
wiosnę 140 nom.

Okowita: stałej.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —,-----Hti

październik 48.10—.—, listopad 47.80—.—, grudzień 
styczeń 48.—• .—, luty 48.40 —, marzec 48.90—, kwiecień 
kwiecień-maj 49.70—.—, maj 50.— m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 48.— pł 
(W.) Poznań, 20 października. Ceny mąki. Psz 

nr. 0 i 1 15-16 50 mar., rżana nr. 0 i 1 11.50-12.— młr- 
50 kilo.

stdowe

47.80.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Tygodnika illustrowanego wyszedł z druku Nr. 94 

i rawiera: Nieznany szkic śp. Gierdziejewskiego (z drzewory­
tem). — Pan Damazy, komedya w czterech aktach (dalszy 
ciąg.) — Korespondencya z Poznania — Wystawa przemysło­
wo-rolnicza we Lwowie (z 3 drzeworytami.) — Kronika pary- 
zka. — Kronika tygodniowa. — Artyści i artystki trupy pana 
Doroszyńskiego, w teatrze Bellevue w Warszawie (drzeworj t).— 
Przegląd polityczny. — Sprostowanie. — Korespondencya od 
redakcyi- — Rotutowicze, powieść Teodora Tomasza Jeża (dal­
szy ciąg). — Kronika zagraniczna. - Utah i Morm/Swowie (do­
kończenie). — Wpływ historyczny Prancyi na Nierticy. — Sza­
chy. — Rebus. — Dyament braminów, powieść (didszy ciąg).

— Postępu rolniczego wyszedł z drukij Nr. 20 i zawie­
ra: Zaproszenie do przedpłaty. — Aby uczynić rjńę, urodzajną, 
jaki sposób ku temu najodpowiedniejszy? — Na fezem zasadza 
się chów inwentarza. — Wystawa krajowa. — Wyrok komisyi 
sędziów dla grupy pierwszej, ziemiopłody. — Plan nauk w 
Akademii rolniczej w Dublanach (Galicya). — Jakie ptaki .szko­
dliwe i pożyteczne.— Korespondencya „Postępu rolnicze­
go“ ze Lwowa. (Dział górniczy wystawy lwowskiej. — Zam­
knięcie wystawy.) — Sączkarnia podwójna systemu Lababna 
(drzeworyt!. — Położenie gipfdowe w Wiedniu. — Międzyna­
rodowa wystawa skór, towańów/ skórzannych i kultury dębów 
w Berlinie. — Jakim sposobem paść konie, aby pasza kosztd- 
wała pół tyle, jak zwyczajnie. — Założenie pierwszego „kółka 
właściańs kiego“ w Dbrówcu pod Gogolinem. -- Wiadomo­
ści handlowe. — Geny targowe wrocławskie, raciborskie i by­
tomskie. — Kurs pieniężny. — Telegram giełdowy. — Kapita­
ły. Ogłoszenia.

dnia

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

19 października 1877 roku.

Żyta . .
Jęczmienia starego - 
Owsa starego

„ nowego . - 
Grochu do gotow. - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepin zimowego - 
Rzepiku latowego -
Rzepiu latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żótt 

„ niebiesk.
Koniczyny czerw. - 

» białej -

Towar
piękny, 
mark. fen. 

10 70
7 10 6 75
8 50 7 90
7 70 7 20

- 6 50 6 20
- — — — —
- — — — —
- — — — —

— — — —
- — — — — :
- — — — —

_ _ — .—
1 30 1 20

- — — — —■
_ — — —

5 25 5 —
- — — — —
- — — — —

4

gGiełda bydgoska, 19 października. 
Pszenica: 175-222 m, najpiękniejsza wyżej noto«’®' 
Żyto: R0-138 m, . .,»
Jęczmień 142-162 mr., najpiękniejszy dla l>r0

"'Groch piękny do gotowania 149, na paszę 142 1». 
Owies 12Ó-143 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i 

ktywnćj.
Okowita: 47.25 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 19 października.

wagi'

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 19 października.

LUZIŃSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Bniri- 
ski z Gultow. Blociszewski z żoną z Przecławia. Toboli 
z Piły Haza-Radlic z Krzyszkowka. Ks. Wawrzyniak z 
Śremu.

HOTPL POD CZARNYM ORŁEM. Ks. prób. Kiełczjński z 
Czerlejna. Pani Witwer z córkami z Gaju Grossmann z 
żoną z Runowa. Bulczyński z Nietrzanowa. Panie Koryt-

Zyto: per 1000 kiło bez obrotu 
październik-listopad 132— ofiar, i żą 
ofiar., kwiecień-maj 135. żąd.

Pszenica per 1000 kilo 202. marek 
październik-listopad 202. m. ofiar.

Owies: per 1000 kilo 128.— mk. żąd ‘ 
listopad 126 żąd. i ofiar, listopad-grudzień
maj 132.— żad. -„lopn

Olej rzepiowy per 100 kilo stale; w m' J ,. 
— marek żądano, na październik 74 płc., P^t'zieU1 4 
72 50, na listopad-grudzień 72.50 kwiecień-maj 71.

październik^
iistopad-grudz.

ofiarow.

na paźdzW 
124.50, kw‘eC

żąd-

(Dodatek)



■æUhaf, 
1 z Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 241,

Niedziela, dnia 21 października 1877.

ino.
rze'l poj. 

■ec2(,re^r

Okowita per 100 litrów stale; — w miejscu bez o-
u oa październik 49.50------płacono, październik-listopad

listopad-grudzień 48.80 ofiar, i żąd., kwiecień-maj 50

?,ubin więcej uważany; żółty 9.-10.50-11.----- , niebieski
ijO-10.80 m.

ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kilogramów

>rzed Po!. ciężki

eczur^"-

naj­
wyższa

»

u'zed

vasier, 9, Achaja Malvasier czerwone, 10 Vino Santo Rosé. 
Pomiędzy niemi cieszą się uznaniem mianowicie gatunki: Ko- 
rynstkie, Vino di Baceo, Malvasier, Vino santo i Malvasier z 
Misistry. Z chlubą o nich powiedzieć można, że wszystkie Bą 
czyste, niesfałszowane, z najlepszych wyrabiane winogron, któ­
re nie tylko lubownikom wina lecz i cierpiącym w rekonwa- 
lescencyi we względzie dyetetycznym jako wzmacniające, sy­
stem nerwowy orzeźwiające środki polecane być mogą. Wina 
te mogą nam po części zastąpić czerwone wina francuzkie a 
wybawić nas mianowicie od wszystkiego, za co pod szumnie, 
brzmiącemi nazwiskami jak Malaga, Sherry, Madera, Tokaj-* 
skie itp. ciężkie ptacimy pieniądze a które w najrzadszych ra­
zach są czystemi płodami naturalnemi, po części zaś fabryka­
tami wątpliwego pocho lżenia i wątpliwej mięszaniny. Firma 
Której zasadą jest wprowadzać tylko najlepsze i absolutnie czy­
ste gatunki i sprzedawać je po cenach jak najtańszych, ode­
brała cały szereg świadectw, uznających wyborne własności 
win; pomiędzy niemi znajduje się także polecenie hr. Schenk 
v. Staufienberg, jeneral-porucznika i prezesa rady państwa 
w Bawaryi, który nadmienia, że „Koryntskie i Baeco znalazł 
oryginalném i moeném, Vino santo i Małwazyą wybornemi.“ 
Gorsze doświadczenie zrobiono z zachwalanemi winami cypryj­
skiemu Znawca wina wydał po próbie sąd taki: „Posiadają 
płaską, żgającą słodycz, nie dający się opisać zapach, i czuć 
je stanowczo dymem i pakiem. Jeżeli Schiller w Fiesku mó­
wi: „Pijemy cypryjskie wina i całujemy piękne dziewczęta,“ to 
pierwsze zapewne nie natchnęło go do drugiego.“ (4541.)

Nie szarlatańskiemi środkami tajnemi, lecz leczniczemi 
rzeczywiście środkami, dającemi pewną i racyonalną pomoc 
przeciw wszystkim cierpieniom organów trawienia, ozy takowe 
polegają na chorobie kanału oddechowego, żołądka czy wą­
troby, są dr. José Alvarez’a preparata Coca. (Pigułki nr. U 
pudełko 3 marki.) Wszystkich innych szczegółów"dowiedzieć 
się można z sposobu użycia i z broszury, które w Poznaniu sa 
bezpłatnie do nabycia w aptece A. Pfuhl’a.

luty — pł., luty-marzec —, kwieceń-maj 72.8-73.—. płac.
Olój lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscn 

— marek. Dostawy — m.
skalny stale. — Rafinowany (Standard white) per 

100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 cntr.) T-
Wypowiedziano----- ctr. Cena wyp —m. per 100 kilogr.
Cena przecięć. — m. Loco 32. m., na ten miesiąc —.-30.2 plac., 
na październik-listopad — płc., listopad-grudzień 30.4 —. płac., 
grudzień-styczeń 1878 30.8-. płac.

Okowita stale i wyżej.— Wypowiedziano 110,000litrów.— 
Ceua wypowiedzialna 50.1 m., cena przecięciowa —.— marek 
per .100 litr, a 100 prc. = 10,00 % z b. Loco z beczką —. płc., 
na ten miesiąc 50.-50.3— płac., na październik-listopad 49.3-49.5 
—. płc., listopad-grudzień 49.3-49.5-. płac., grudzień-styczeń 1878 
49.7 płac., styczeń-luty — płc., na luty-marzec — pł., kwiecień- 
maj 51.7-52.—płac.

Okowita per 100 litrów a 100 prc. = 10,000 prc bez 
beczki loco —50. płac, w pożyczanych beczkach — ze spichrza 
—. płac.

Mąka pszenna nr. 00 33.00-31.50, nr. 0 31.00-29.50, nr. 
0 i 1 29.00-27 50.

Mąka rżana nr. 0 23 50-22.00, nr. 0 i 1 20 50-19.50 
oe' 100 kilogr. brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: Olej rzepiowy loco bez beczki 
75 6 ni.; okowita, cena wypow. 49.7 mr.

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 19 października.)

SZCZECIN, 19 października 1877.
Pszenica stale. j

na październik............219
na październik-listopad 214 
na kwiecień-maj .... 209 —

Zyto stale.
na październik-listopad 135 —

chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó- , 
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, I 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła- i 
bości. hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi i 
do głowy, Baumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężamości, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci' ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały i 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, ¡rofesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Rréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Gomparet, proboszcz Sainte Romaine des Res.
Nr. 79211. Urvaux. 15 kwietnia 1875. Gd lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcśj na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X T > A n V nYV\llflQ7fl7
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot? kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnionia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczehia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

Cena Revalesciére za funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Grudziądzu u Fryderyka Kyser, w Rawiczu u 
J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u O. Weiss — Czerwo­
na apteka, Krug i Fabriciusa.

* Do umieszczania inseratów we wszystkich tutejszych 
i zamiejscowych dziennikach może jak najusilniej byćpole- 
cona reprezentowana od lat wielu w większych miastach kra­
jowych i zagranicznych Centralna ekspedycya anonsów G. L. 
Daube et Comp. (w Poznaniu, Rynek Nr. 44, narożnik Butel- 
skiéj ulicy,) która się odznacza rzetelna i najtańszą usługą.

(5110.)

<■ reckie wina.
Greckie wina dotąd w Niemczech były prawie nieznane­

mu Smak Europy środkowej odwrócił się od dwóch wieków 
od win wybitnego charakteru południowego a zwrócił się do 
kwaśnawych lecz i pełnych zapachu win niemieckich i czerwo­
nych win francuzkich. W wiekach średnich było inaczej. Gre­
ckie wina (Ausbruchweine) mianowicie Małwazya, miały sławę 
powszechną a płacono za nie wysokie ceny. Wedle Shakes­
peare — który w Ryszardzie III każę zanurzać ciało zamordo­
wanego księcia Olarence w beczkę Małwazyi — musíalo wi­
no i w owym czasie w Anglii być zaprowadzone. Dobrze 
renomowany, niemiecki handel win, J. F. Menzer wN eckar- 
gemiind w Badenii starał się w nowszych czasach skute­
cznie o wprowadzenie powtórne win greckich, tak długo z kon­
tynentu wykluczonych. Na próbę rozsyła za mierną cenę 1 Mr. 
10 fen. pudełko z 13 butelkami następujących 10 gatunków: 
1. Camarite, 2, koryntskie, 3 Elia, 4 Kallist-e. 5 Vino di Bac- 
co, 6 Vino Santo, 7, Achaja Malvasier białe, 8, Misistra Mal-
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Berlin, 19 paz’dziernika.
[¡rzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej, 
pszenica loco spok. Termina na pokrycie bież. mieś, wyżej. 
16,000 ctr. — Cena wypowiedz. 231.— marek per 1000 

Cena przecięciowa —.— marek. — Loco 200-243 mr. 
B, gatunku, żółta szlązka i marchijska 210-223 marek

tygodnlo. ile* Pocono, biała march. — m. z kolei płac., żółta wę- 
ay pOłle, ,ka — mrk. z kolei płacono, płynąca —marek z kolei 
eszcz pr,. ,n& ten miesiąc 227.5-233—.— płacono, październik-listopad 
! ukończ» itS-215 5 płac, listopad-grudzień -210.— płacono, kwiecień- 
iże 8prK| i 1878 2 07.5 płac., maj-czerwiec 209.5 płac.
utyskisj. Żyto mały interes. — Termina stałej. — Wypowiedziano 

łączne j)ctr. Cena Wypow. 136. m. per 1000 kilo. Cena przecięć, 
nanowici, (.Loco 135-158 m. wedle gatunku żąd.; stare rosyjskie 135-138, 
jsze nad. »statku plac., nowe rosyjskie — - — m. z kolei płacono, 
:boża miu. jowe 150-156 marek z kolei i statku płc„ polskie —z kolei 
Minio ¡ono, stęchłe nowe ros. —.— z kolei płac., na ten ¿niesiąc 
się na tu -136.5 płac., na październik-listopad 135 5-136—.— płac., 

; Jak kon ¡listopad-grudzień 137.5-138— płacono, grudz.-styczeń 1878 
ci wyż!a ,5-140— plac., kwiecień-maj 142-142.5 płc„ maj-czerwiec — 
15 węcpl i,

Jęczmień per 1000 kilogr, wielki i mały 146-198 marek 
,) gatunku.
Owies loco słabiej. - Termina trzymają się. — Wypowiedz, 
ctr. — Cena wypowiedz. 139.— m. per 1000 kilo — Cena 
¡¡ęcowa—.— mr. Loco 110-170 m. wedle gatunku, wseho- 
izacb.prus. — z kolei pł., rosyjski ord. — z kolei płacono, 

ten miesiąc 139. płac., październik-listopad 138.5-138 płac.,
objawiAiad-grudzień 138 5— nomin., kwiecień-maj 1878 ------143.5
130-15 ic.

mkiwanj Kukuisudza loco stale. — Wypowiedziano — cen- 
ka żyw irów. Cena wypowiedzialna —.— mr. per 1000 kilo. —
7, żąda» » 144-150 marek wedle gatunku;--------- marek z kolei,
aych, nie ten miesiąc — płac.

placom Groch per 1000 kilog. do gotowań. 166-200 marek wedle 
i rzep zi tanku, na paszę 155-165 m. wedle gatunku, 
ka nieci łląira rżana trzyma się. — Wypow. 2000 centr. Cena 
5O-l’,5( piwiedzialna 20.10 per 100 kilo, cena przeć. —.— m- Nr. 0

i per 100 kilo brutto z miechem, na ten miesiąc 20.10------
bez prze, październik-listopad, listopad-grudzień i grudzień-styczeń
yodnia ’ 78,20.—.--------- .— pł., styczeń-luty i luty-marzec 20—.—.—
) stalszi acono, marzec-kwiecień —.----- .— kwiecień-maj —.20.05—
dy poji ac., maj-czerwiec — płc 1 .. .
’esztąn liasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
paździe int Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- . m. Rzepik
wiosnę mowy---------mar. płacono. Rzepik latowy — m., nasienie

icze — m.
abem t Olej rzepiowy wyżej płac. — Wypowiedziano z beczką 
cala 5 clr., bez beczki — centn. Cena wypowiedzialna z beczką 
rócz tej ■ —. m., bez beczki — marek, cena przecięciowa .— m. per 
nie bil I) kilogr. Loco z beczką 77.2 marek, bez beczki 75.7 marek, 
daty p i ten miesiąc 75.2-76.-75.9 płac.,paźdz.-listopad 74.-74.2-74. płc., 

>rał doi topad-grudzień 73.-73.3-—.— pł., grudz.-styczeń—pł., styczeń- 
óry szyb
: prawią 
żyto pi: 
w ano 1 
styc:

■c 501

o w e).

47.80-

ośle(

Okowita trzyma się.
w miejscu .................
na październik .... 
na październik-listopad 
na kwiecień-maj . . .

135 _ Owies
139 50 na kwiecień-maj ....

na................................
73 — Olej skalny
72 50 w miejscu..................
72 75 na październik............... 14

BERLIN, 19 października 1877
Owies

na październik-listopad ¡138 50

na listopad-grudzień 
na kwiecień maj . . . . 

Oléj rzep. spok.
na październik..............
na październik-liBtopad 
na kwiecień-maj . . . ,

Pszenica stale.
na październik.............232
na kwieeień-maj .... 207

Żyto stałej.
w miejscu..................
na październik-listopad 136 
na listopad-grudzień . . ¡137 
na kwiecień-maj .... 142

Olej rzep, stale.
w miejscu..................
na październik............... 76
na kwiecień-maj .... 72

Okowita stałej.
w miejscu ..................... 50
na październik............... I 50
na listopad-grudzień . . 49 
na kwieeień-maj .... I 52

50

50

90

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 18G0 . .
Włoska renta...............
Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . . .
71/a-pro. Rumuuy...........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy........................
Uspos. stale.

50 - 
49 — 
48 40
51 -

150 —

105 50
93 —
94 40 
94 70

105 50
71 10 
99 60 
10 25 
14 25 
53 50

203 50
56 75

356 50 
449 — 
,122 50

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie lez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

RevaSesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczna, 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich

Ks. Józef Brzeziński,
proboszcz tutejszej kapituły metropolitalnej, prałat d' mowy Ojca ś., zasnął 
w Panu wczoraj krótko przed północą, w ciągu długiej swej choroby 
kilkokrotnie sakramentami śś. opatrzony. Eksportacya do Katedry od-, 
będzie się we wtorek 23 bm. o godz. 5 wieczorem, nazajutrz pogrzeb.

Rodzina.(5296)

Dnia 23 bm. w rocznicę śmierci 
ś. p. (5299)
Maryi Rakowskiej

odbędzie się nabożeństwo żałobne 
w kaplicy kościoła Bożego Ciała 
o godz. 8 rano.

(5300)

■

IW Elżbiety Heatilerowej Eau pour
pieds zapobiega odparzeniu nóg, wzmacnia skórę na 
nogach i usuwa niemiły zapach potu także pod pacha­
mi, flakonik 2 marki 25 fen. Elżbiety Kesslerowej maść 
na guzy uśmierza natychmiast ból i palenie i usuwa 
guzy, pudełko po 1 mr. 50 fen. E. Kesslerowej maść 
na nagniotki jako unicum chlubnie znane, usuwa bez 
bólu wszelkie gatunki nagniotków bez krajania, pudełko 
1 mrk. 50 fen. do nabycia w Poznaniu u J. FlanteFa 
Chwaliszewo. (2353) ’

Dla abonentów
Dziennika Poznańskiego.

Cenę dwóch obrazów t. j. 1) obrazu królowej Jadwigi, 2) obrazu 
Władysława Jagiełły, w wielkim formacie podług Bacciarellego' 
wykonanych w zakładzie artystycznym Dzwonows kiego w Warsza­
wie, których cena sklepowa wynosi 12 Mr., obniża dla abonen 
tow Dziennika Poznańskiego na 5 Mr.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.
Przedpłatę a 10 marek od egzemplarza złożyli dotąd na 

„ZŁOTĄ KSIĘGĘ SZLACHTY POLSKIEJ.“
Jego Eminencya Kardynał hr. Ledócbowski z Rzymu . 2 egz
Kajetan Morawski z Jurkowa............................................1 ° ’
Stanisław hrabia Czarnecki z Pakosławia 5 ”
Dr. Józef Koszutski z 'Poznania.................................. j ”
Jan i Alexander Mańkowscy z Podola.............................. 2 ”
Stanisław Sulerzyski z Nowej wsi ........
Artur Cielecki z Galicyi..................................................... ’5 ”
Ignacy Raszewski, radzca ziemstwa, z Poznania . . 1 ”
Jozef hrabia z Kurozwęk Męciński, poseł, z Galicyi 5 ”
Kajetan Kraszewski z Królestwa............................................ 2 ”
Jan hrabia Szeptycki z Galicyi............................. .7 ”
Melania Stablewska z Wilkowa .... 1 ”
X. Y. Z. . ..............................................................................5 ”
Jerzy hrabia Dunin-Borkowski z Galicyi..................... 5 ”
Bolesław Czapski z Cerekwicy.................................. j ”
Antoni Sęp Szarzyński z Królestwa.............................'5 ”
Serafin Żychliński z Poznania . . . .................................. 2 ”
Bronisław Gąsiorowski z Bytynia.............................. 5 ”

Ogółem 56 egz.
Poznań, 20 października 1877 r.

Teodor Żychliński 
św. Marcin 43.

„ DRUKARNIA
jSfp. I. żraszewskieg. (Dr. W. Łebiński)

W POZNANIU
wykonuje

i^Mspiesznie, tanio i poprawnie od najzwyklejszych do najozdobniejs

drabi wszelkiego rodzaju
fgMkośeielne, polityczne, uczone, szkolne, kupieckie, fabryczne, ról- 
^Mn'cze’ bankierskie, urzędowe, hotelowe, do Spółek pożyczkowych, 

rzemieślników, restauracyi i t. d. '
Adresować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

■ 'BP W «8? W WW WS? W W
Szanowną Publiczność mam zaszczyt zawiadomić, iż z dniem 1 paźdz. 

r. b. przeniosłam moją (5290)

warszawską pracounią obuwia damskiego
e»a ś. ilBarchi Nr. 75 parter.

Prosząc uniżenie o łaskawe dalsze względy oraz zapewniając jak naj- 
skorszą usługę po cenach nader zniżonych pozostaję z uszanowaniem

Anna Charzewska
z Warszawy.

W lokalu uukcypiyni öäöÖÖÖÖÖOÖöOÖOQOÖOOÖOÖOQOÖ
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Leopolda Basch’a

OBWIESZCZENIE.
Następującym członkom stowarzyszenia kasy 

pogrzebowójj nauczycieli Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego a mianowicie nauczycielom

Robertowi Tschierscli w Starym Dworku 
pod Skwierzyną n. W. Nr. 507. Danielowi 
Beli w Kośeielnćj Dąbrówce pod Kiszkowem 
Nr. 699. Augustynowi Krzyszkiewiczowi wLu- 
cinie fpod[Sremem Nr. 2139 naszej księgi głó­
wnej zaginęły podobno świadectwa ich przy­
jęcia. (5292)

Wzywamy wszystkich tych co podać mogą 
wiadOmość^o tern, gdzie się świadectwa te 
przyjęcia podziały, lub co sądzą miećjprawnie 
ug untowaną pretensyą do tych dokumentów, 
aby z Jpretensyami swemi zgłosili się do Igo 
listop. rb. do naszego przewodni zącego rektora 
Hcchta, Wrocławska ul. 16.

Jeżeli się to do ( znaczonego nicstanic ter- 
nlinu, wjtakim razie oglosz.one zostaną zgu­
bione te Świadectwa przyjęcia za nieważne a(w 
miejsce ich wygotowane zostaną uczestniczącym 
ważne duplikaty.

Poznań, 19 października 1877.
Dyrektoryum

stowarzyszenia kasy' pogrzebowej nauczyciel; 
W. Księstwa Poznańskiego.

Sapieżyński plac Nr. 6. wielka wyprzedaż 
nowych i starych mebli, przyczem czerwony 
i zielony garnitur pluszowy cena M 195, 
wielkie tnackoniowe szafy M. 42, kanapy 
dobrej roboty po. M. 27 rozmaite inne meble 
uderzająco tanie. Sapieżyński plac Nr. 6.

Dnia 19 b. ra. umarł

Ks. Franciszek Kebck
kanonik honorowy, proboszcz w Ujściu. Eksportacya 
odbędzie się w poniedziałek po południu, pogrzeb we 
wtorek. Br. Skoraczewski.

>. a.; - ; ; •

20
broszurek
EDlitycziiEi irartiiie treści

poleca Anty twarnia
E Cali ¡era w Poznaniu

po cenie znacznie zniżonój 1 talarar.
Ńiewypowiedzialne i wypowiedzalne

RAPITAJLY
na dobra tza landszaftą) i tutejsze grn ita 
jako też pieniądze małoletnich i pieniądze 

i budowlowe poleca A. Włttliowskl 
C3[7j W. Garbary 17.

SEyuck Sr. Sł. Poznań, Rynek BIr. 51.
P°^ec:i na nadchodzący sezon do laskowego uwzględnienia wszelkie nowości jako to:

□ kapelusze aksamitne I pilśniowe, kapoty 
O dzieci, panicsi i dam

jako te'ż v, stążki, kwiaty, pióra i materye jedwabne. — Ceny bardzo umiarkowane.

dm Jlerwowe caer|>le^âa 3 słabości
ogólne jak i częściowe ustępują bezwarunkowo znanym w Peru od dawien dawna środkom 
leczniczym rośliny Coca, ktlire Alex. Von Humboldt polecił jak najgoręcej dla Europy. 
Z świeżej raśliny recyonalnie spreparowane preparaty Coca Mohrenapotheke w Moguncyi, 
rezultat ścisły studyów i poszuk wań ucznia Humboldta, Dr. Sampson, okazały się od 
wielu lat jako jedyny rzetelny na powyższe ci rpienia niczetn nie dający się zastąpić 
środek wzmacniający. Wedle niemieckiej taksy lekarstw 1 pudełko 3 marki, 6 pudełek 16 
marek. Bliższe szezeguły franco przez Molirenapotlieke w Moguncyi i jej składy: 
w Poznaniu Dr. Mankiewicz, król, apteka nadworna; w Berlinie B. O. Pflug Loulsenstr. 
30 i M. Kahnetnann, Schwanenapotheke, Spandauerstrasse 76, we Wrocławiu 8. G. 
Schwarz, Ohla ierstr. 21 ; w Królewcu pruskim A. Biiuing, Krumme Grupę ; Lipiniu na 
Szläzku B. Richter.
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W osobnéj odbitce z Dziennika Po 
znańskiego wyszło dziełko p. t. :

Nad Bugiem
obrazek ludowy w 3 aktach przez ** 
i jest do nabycia po cenie 50 fen. a 
z przesyłką 60 fen. w Eksp. Dzień 
Pozn. i we wszystkich księgarniach

Administracya Dziennika Poznańskiego
przyjmuje przedpłatę na

Wyszła i jest do nabycia (5133)

litografia Gietrzwałdu,
na której znajduje się kościół, kapliczka z fi­
gurą N. Maryi Panny, klon z 3 gałęziami 
z oznaczeniem ułamania gałęzi, plebania, oraz 
tłum pielgrzymów. Wykonanie czyste, wyraźne. 
Wysokość 33 centym., długość 41 centym. 
Cena 10 sgr. na opłatę franko odpłaca się 
2’/a lob ó sgr. jeżeli dalej niż .0 mil od Po­
znania.

J. Chociszewski, Poznań.

RUCH LITERACKI
TYGODNIK

poświęcony literaturze, sztukom pię, 
knym, naukom i rzeczom społecznym. 
Przedpłata kwartalna wynosi 7 mr. 50 fen. 
Szanowni abonenci odbierać będą pismo to 
pod opaską wprost ze Lwowa. (3406)

g? Praskie losy orniialiie
I. klasy 157. pruskiej loteryi: ’/<, 84, ’/* 42 
Mr. (cena wszystkich 4 klas : ’/, 150, 75
Mr.) rozsyła za przesłaniem ceny w gotówce 
■iaról Halin, Berlin, S. Kommandan- 
tenstrasse 30. (5274)

’Redakcya Przewodnika heraldycznego
ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, iż d. 15 listopada br. rozpoczy-i 
na druk drugiej części Przewodnika heraldycznego, znacznie obszerniejszej 
od pierwszćj. Zawierać ona będzie przeszło sto monografii i genealogii, oraz 
wielką ilość wyjaśnień heraldycznych i historycznych, opartych na autenty­

cznych źródłach i dokumentach. ■ 1
Prenumeratę wynoszącą za egzemplarz oprawny Mr. 6 

można składać w Poznaniu w księgarni J. K. Żupańskiego.
W końcu Pedakcya ponawia prośbę o dokładne podawanie osta- 

tnich pokoleń rodzin, z wymienieniem osob je składających, dat urodzenia, 
zaślubin i zgonu, jako tćżz wykazaniem dostojeństw i majątków. (5173)

Przygotowanie
doEG/.tmyi

wftlontaryuszów.

w Zielonogórskie |

winogroi

Dnia Igo grudnia 1877 r. wyjdzie w Poznaniu
nakładem Stefanii Skoroszewsklej 

Najnowszy

d*

03O £c 
Ä == ö N
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Wa żądanie franko
X a »trzyma każdy, ktoby się o war-

kucharz ipoiręcznik 
âomowy

tości ilustrowanego dzieła pod 
tytułem: „D-™ Airy sposób leczenia 
naturalny“ (90 wydanie) chcial prze­
konać, wyciąg z takowego po polsku 
lub po niemiecku bezpłatnie i franko 
z księgarni nakłado « ćj Richtera 
w Lipsku. Żadeu chory niechaj 
tego nie zaniecha i niech wyciąg 
ten sobie przesłać każę. (3861

w 3 tomach, 60 arkuszy druku.
Obejmować będzie: (4685)

1. Przepisy kucharskie wypróbowane przez 
najnowszych kucharzy. — Zaopatrzenie 7- 
spiżarni i piwnicy.

2. Cukiernia zamykająca w sobie wszelkie 
przepisy ciast, tortów, konfitur, konser- 
wów oraz i likworów.

3. Urządzenie domu — rady gospodarcze.
Założenie ogrodu — pielęgnowanie kwia- .
tów — drzew owocowych i krzewów. Anczewskrego polecają . (o23>)

Cena za cale dzieło 3tomowe ustanawia L. KumatOWSki & Go.
się w miejscu na 6,50 Mrk. naprowinc> ij - 
7 Mrk- za granicą 8 Mrk.

Sok malinowy
gór szląskich prawdziwy poleca w but. po 
marce (4992)

J. Jagielski, w Rynku 4l.
Prawdziwe warszawskie

C UKBÏ

Nabywającym zostawia się wolność 
zapisywania pojedynczych tomów októ- 
rych cena za każden toni • znacza się 
na 2,50 Mrk. w miejscu, 3 Mrk. na pro- 
wincyi, 3,50 za granicą.

Zamówienia nadsyłać proszę:
Stefania Skoroszewska 

Poznań, Strzelecka ulica Nr. 31. 
Po wyjściu cena o połowę pod­

wyższoną zostanie. 
Księgarnia p. J. H.. Żupańskiego 

w Poznaniu i wszystkie zagraniczne przyjmu- 
są zamówienia.

M. Dąbrowski
w Poznania,

Wrocławska ulica 21.
poleca dobre i odleżałe

Ławki ogrodowe 
stoły ogrodowe

krzesła «grodowe
jako

cygara
iio 27 do 36 marek za 1000, prawdziwe ho- 
enderskie cygara po 45 marek za 1000, pra­
wdziwe Manila już za 60 marek 1C00, zarazem 
wielką partyą prawdziwych rosyjskich papie­

rosów już od 9 marek 1000, oprócz tego co­
dziennie świeżo krajany tytuń turecki w wszel­
kich gatunkach. Przesyłki od 300 sztuk prze 
syłam franko. (5275)

KAWY
z machiny parowej

codziennie świeżo palone 
najczystszego i najpiękniejszego smaku od 
Mr. 1,20 począwszy do Mr. 2.00 za funt, 

oraz

surowe kawy :d
wszy do Mr. 1,60 za funt, 

dalćj

począ-

łlAfłYO fn najnowszego żniwa w naj- 
-LICA MdiLÇ piękniejszych tylko gatun-
kach po Mr. 1,50 do Mr. 8,00 za funt; 
najpiękniejszy ruin z Jamniki

„ arak, de Goa i Batavia
„ prawdziwy franc, koniak

Roedera eseneye punczowe.

Konserwowane mięso wołowe 
n ozory wolowe

w puszkach Wilson Parking Company, 
konserwowane zupy R. Schellera w Hild- 
hurghausen jako też wszystkie łakocie 
zwierzynę poleca zawsze dobre i jak naj- 
tanićj (5297)

ED. FECKERT jun.

z winnic górnych (Oberberge, 
re od mrozu nie ucierpiały, 
racyi i jedzenia (przepis 
bezpłatnie) 10 funtów brutto 
z opakowaniem i portoryum 
50 fen., rozsyła w wyborowym 
za frankowanem przesłaniem nat 
jak już od lat 18 i w roku bi<

Ludwik Stern
Ziclonogóra (Grunberg j,

Nowe kursa rozpoczynają się 4 pa­
ździernika. (3947)

Pojedyncze także godziny prywatne.

Płat; Wilheimowski Nr. 3. (Hôtel du Nord.)

Po przeniesieniu mego składu bielizny na
Plac Wilheimowski Nr. 3

polecam gotową bieliznę dla dam, panów i dzieci wszelkie­
go rodzaju w jak największym wyborze i po nadzwyczaj 
tanich cenach.

Równocześnie zwracam uwagę szanownćj Publiczności 
na wielki wybór (4892)

rzeczy wełnianych:
spódnice wełniane, kalesony, kaftaniki, poń­

czochy i szkarpetki.
Obstalunki wykonują się akuratnie i szybko. Cennik 

na żądanie franco i bezpłatnie.

A, z Pawłowskich Kaufmann
Plac) Wilheimowski Nr. 3. (Hotel du Nord.)

GUSTAW SEIMEHT
¥AscllOwa9 Vorwerkstr. 383

farbiernia, drukarnia i chem. pralnia,
pozwala sobie zwrócić szczegółową uwagę Szanownćj Publiczności na swój 

dla chem. suchego prania. Garderoba męzka i damska jako tćżzakład
je.lw , wełniane i mięszane materye, mundury, chustki, dywany i/t. d. i t. d. 
czyszczą się jak najpięknićj bez rozprucia chem. na sucho. ’ (4018)

Zamiejscowe zlecenia wykonują się akuratnie.

Wiele nowości znowu nadeszło!*

(2451)

donice do mleka
poleca

S. J. Auerbach.
Rysunki mebli ogrodowych na żądanie 

___ _______ bezpłatnie.________
W mym od 28 lat tutaj istniejącym

składzie trumien mam największy 
Wybór (3776)

trumien
DREWNIANYCH 

i metalowych
polecam takowe pod gwarancyą 

po cenach fabrycznych. Od­
przedającym z drugićj ręki daję
stosowny rabat.

Fabryka
parowa budowlana i 
trumien J. Zeylanda.
Nr. 49 róg ulic Wielkie Garbary 
Wszystkich Świętych Nr. 49 w Po­
znaniu.

Wyrywanie zębów bez nie 
bezpieczeństwa i bólu.

za pomocą Nitro-oxygen gazu, sztuczne zęby, 
plombowanie w z}ocie i kompoz. (4827)

¡sen. Fryderykowska ulica 2. 
jun. Młyńska ulica 30 naro 
żnik ulicy kościelnej świętego 
Pawła

ból

Kto dice dobrze i tanio kupić.
niechaj się pofatyguje na Bismarcka ulicę Nr. 11, gdzie znajdzie wielki wybór 
pięknych rzeczy, uzupełniający się co tydzień świeżemi nowościami.

Są tam nietylko artykuły zbytkowe lecz i praktyczne przedmioty gospodar­
cze, które z powodu pięknej roboty i misterności pomysłu stósowne są na po­
darki okolicznościowe.

Pomiędzy wielu stami wystawionych rzeczy zasługują na polecenie: piękne 
towary japońskie i chińskie jako to: tace, bonbonierki, tabakierki, pudełeczka 
i podstawki do szklanek i butelek itd. rzeźby z drzewa jako to : pudełka do rę- 
kawiczek, zwierciadła ręczne i stojące, garnitury do palenia i pisania, kółka do 
ręizników, garderoby i kluczy. Bardzo piękne towary marmurowe i alabastro- 
we. Obfity wybór zabawek dla dzieci. Trwałe towary skórzane jako to: port- 
monetki, cygarniczki i torebki do listów, Porte Visite, torebki dla dam, zapal- 
niczki itp. Bardzo dobre towary alfenidowe jako to: noże, łyżki i widelce, ły (Qt 
żeczki do herbaty i kawy itp. [4,951)

Dalćj polecam
^rękawiczki doprania najlepszego gatunku
’ to 1 mrl 25 fm szare, tirązowe, zófte 1 Małe,
(Nowe! Nowe! Kwiaty barometrowe 

50 fen. sztuka.
I w oddziale dla piękniejszych rzeczy nadeszło znów wiele nowości.

EDWARD TOVAR
Paryż. Lipsk.

Poznań.
Bismarkowska ulica Sfr. 11.

Świadectwo. I C W y

»iedyńcz
Poznań, Fryderykowska ulica 19. 

Pomiędzy 4 kandydatami, którzy egza­
min złożyli, było tą rażą 3, co do mego 
uczęszczali instytutu.

HUGON WOLFEL
Bfp zegarmistrz___

narożnik Wrocławskićj i Półwiejskiéj ul. 
poleca swói wielki, bog?.ty skłud wszelkich 
gatunków zegarków jako tćż łańcu­
szków po rzeczywiście uderzająco tanich 
cenach. Największa pracownia dla reparacyi 
zegarków. Za każdy kupi ony lub sporządzo­
ny zegarek daje się 2-letnia piśmienna gwa- 
raneya. (5230)

En gros et en détail.

PIWO
'S &i<5

KULMBAGHSt
w sądkach i butelka/

poleca

oocooco oooooo
8
s

W. Sobec
pod Ratuszem.

Krzyże
i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują, są zawsze w zapasie 
żelazne ogrodzenia do grobów, pły- O 
ty granitowe i słupy u O

B. Loevenherzg
nastp.

A. Schlesinger.
Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 

obok rejeneyi. (4211)

J. Urbankiewicz
Wilheimowski plac 4, I piętro 

poleca wielki wybór zagranicznych i kra­
jowych materyi na porę jesienną i zi­

mową: (4943)
ubiory kompletne od 15 tal.
paletoty zimowe od 15 tal.
marynarki, surduty i fraki od 8 tal.
spodnie od 4% tal
kamizelki od lx/2 tal.
Gotowe futra do podróży, marynarki 
i paletoty futrem podszyte jako tćż
wszelkie wyroby kuśnierskie. Stare fu- 
tra przerabia się i przemienia na nowe

Przeciwko siwiznie
pod gwarancyą

prawdziwy i najlepszy regenerator 
przywracający pierwotny kolor i siłę 
wh sów. Cena oryginalna butelki 2,50 
M. poleca (4939)

Leon Kuczyński
fryzyer i regenerator włosów. Wilhel- 

mowski plac 10.

Od 2 Marek
i począwszy sprzedaję prawdziwe dod 
1 robione _ TOwarkocze

z włosów.
Ludwik Sorauer

Poznań, Rynek 71.

cooooot__5 Marek,
Najtańsze i najlep

warkocze
dostawia .

J. BUCHOL
Fryzyer teatralny.

13. Wodna ulica 13

Wody mineralne natura
Administracya: w PARYŻU, 22 Boul.) 

martre.
GRANDE-GR1LLE. Choroby h 

tyczne organów trawienia, zatory wątr, 
śledziony, kamienia etc.

HOPITAL. Choroby organów tai 
nia, ociężałości żołądka, upośledzone tu 
nie brak apetytu, boleści żołądka.

CELESTIIMS. Choroby krzyża, 
cherza, żwiru w moczu, podagry, cii 
cy (diabetisl, wydzielania białka w moc

HAUTERIVE. Choroby krzyża 
cherza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy, 
ka w. moczu.
Żądać należy, aby nazwisko źródła iii 
wało się na kapslach.

Dostać można w Poznaniu 
ptece Dr. Mankiewicza.

ZATWARDZENIU
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!! Ważne dla cierpiących na 
zębów!!

Alit io «lont algina
J. W. Becka

krople te usuwają natychmiast po przyłożę 
niu każdy najgwałtowniejszy ból zębów jako 
też fluksy Nr. I i II w pudełku 1,50 Mr.

pojedyńczo 1 Mr.
!! Balsam przeciw głuchocie!!

Caniplioii
J. W. Becka,

balsam ten usuwa głuchotę, jeżeli takowa 
nie pochodzi od urodzenia, jako też strzyka­
nie, szum i niepizyjemną ciecz wypływającą

v nphił fi ił Ir 1 Mr

HBalsain przeciw rennatyzmowi!!
J. W. Becka

najlepszy środek przeciw reumatyzmowi, po­
dagrze i puchlinie flak. 3 Mr.

Dostać można w aptece Elsnera i u J. So­
beckiego w Starym Rynku w Poznaniu, w 
Wrocławiu u aptekarzy E. Stoermer Ohlau 
erstr. 24/25, B. Fiebag Friedrichstr. 51, w 
Bydgoszczy u Hegewalda, w Kłodzku u Fried­
mana, w Krotoszynie u Kuschke, w Środzie 
u Radziejewskiego. ___ [5231]

miesiącu grudniu 1876 uczułem 
w nogach bóle reumatyczne które 
się w krótkim Czasie do tego wzmo­

gły stopnia, że nie mogłem już chodzić 
i leżeć bez najokropniejszego udrę­

czenia.
Dnia pewnego, w miesiącu styczniu 

rb. prosił mnie nauczyciel p. Brill, 
abym na ostatku (gdyż o wyzdrowieniu 
nikt ani nie myślał) zrobił jeszcze pró­
bę z balsamem Bllflngera.*) 
Po użyciu pierwszej butelki, zmniej­

szyły się bóle tak bardzo, że w nastę­
pnej nocy po raz pierwszy od mej 
choroby spać znowu móglem. Kuracyę 
kontynuowałem kilka tygodni a ku wiel­
kiej radości mojej jeBtem dziś znowu 
zdrów.

Z wielkićj wdzięczności ku zbawcy 
życia mego, panu Bilfingernic mogę 
nie polecić jak najusilniej wszystkim na 
podagrę i reumatyzm cierpiącym te­
go cudownego środka leczniczego.

Tetingen w Lotaryngii,
10 kwietnia 877. Adjunkt Klontz.

Prawdziwość świadectwa potwierdza:
burm istrz

£Ł. S.) Laurentz.
*) Do nabycia w Poznaniu w aptece 

Elsnera. (6G64)
■*3£-

do

ztDfcuretay, m?fci etc.

% A Ó Ry

rC'

na

G
uprząż etc.

Artykuły teehn. dla gorzelni, młynów, mączkami
itd. jako to: wszelkie towary gumowe, liny drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie kamienie, Manchety, skórę do pomp, 
skórę do szycia etc. polecają (4706)

Orłowski & Co.
Poznań, Jezuicka ul. Nr. 1.

A.
handel szkła przy

poleca:
kieliszki francuskie tuzin od 5 Mrk. 
kieliszki czeskie tuzin od 4,75 Mrk. 
szklanki dubeltowe tuzin od 2,80 Mrk. 
szklanki i kieliszki krajowe tuzin od 

1,20 Mr.
oprawne obrazy' i lustra.

(4942
n©

Hyrszfeld
Wrocławskiej ulicy 21.

podejmuje: ł
Oprawę obrazów w najnowsze ramy p 
antykowe, brukselskie, kolońskie i ber- Ife 

lińskie.
Oszklenia całych budowli jak i wszel- p 
kie reparacje szklarskie.

zapobiega się i leczy przez uij
pigułek roślinnych 

Cauvaina.
Przepisywanejj.przez lekarzy franrai 
zagranicznych od lat 30 zawsze z wieli 

powodzeniem, poniewa składają się w 
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia «i 
lek i mogą się używać jako środek orzeł 
jący, oczyszczającykrew lub sprawujący^ 
czyszczenie. Metoda użycia w polskim {, 
Wymagać należy, aby pigułki CauraiM 
dowały się w pudeł czkach kartonowych 
żonych w pudełka blaszane i aby na t 
pigułce znajdował s ię napis C a u ri n, • 
ryżu Rue Saint Quentin 24.

Dostać można w Poznaniu w ap1 
Mankiewicza i Barcikowskiego w i 

Lwowie w aptece pana Karóla

tí

ï
tí

M IJ
ieliIrM

..tí
'-3

o
©
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Oszklenia okien kościelnych.

Królowa likworów „St. Emilion“, po­
wszechnie używany w południowćj Fran- 
cyi ipolecany przez doktorów na wszel­
kie choroby żołądkowe. Skład główny 
u A. ęichowicza w Poznaniu i 
Hipolita Robińskiego w Kro­
toszynie. Panom handlującym odstę­
puje się rabat.(2914)

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I UST

lascha i Z. Ruckera; w Krakow* 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i w- 
dedyka; w Brodach w aptece p. K» 
pan Franzos.

•H

Balsam ua odzięblh
llłł.l 1 PIIQ7.V ¿rn/lob- rlii Lowunio i.iirhlill JSSnajlepszy środek do leczenia puchli“ 
ziębienia i przeciw pękaniu skóry,- , 
po 5 sgr w aptece J,
Rynek Nr. 41.

Balsam na «dzlçbliznÇ
iajlep8zy środek do szybkiego usuiiiF*. 

z)w z odzięblizny i zapobieżenia PO'®' 
uę skóry fl. po 5 sgr. w aptece dr. " i
kiewteza.
Chemika dr. Haucka «*01 
wauj tran wątrobiany z
w fi. po 121/s sgr., doświadczony wi®10 
u suchotników, w cierpieniach skroful'1 
itd. jest w Poznaniu jedynie do n“h)c 
aptekarza nadw. dr. ManklewIcZ»;'

Skład jeneralny moich, w Wiedni“1 
holmie, Filadelfii nagrodą uwieńczony“

amerykafisko • miotsm7«
na zęby znajduje się w Czerwonej “1 
Poznań, narożnik ltynku i Szeroki«)I Nr. I. leczy każdy ból zębów,2 # 

kolw ek takowy powstał P°
Nr. II. specjalnie przeciw bólom r 

cznym zębów, szumowi w 11 
żganiu.

Nr. III. zapobiega mszczeniu zębo" ‘ 
kim chorobom dziąseł. , ,

Pojedyńcze butelki kosztują 1,50 nlr', 
stkie trzy butelki razem 4 Mr.
Warszawa. Dr. llinollt Wuj*!!'

ki
In w watach, cuchnącemu oddechowizapaleniu gardła, zawrzod wacenĄu ,

Kardlc 1 «eble prii® palenie tytani zapobiegają działania merkuryuzzu. Lekarze zalecają szczegolnićj 
kaZBiodziejom. mówcom, profesorom ft ¿pi uali albowiem utrzymują 8ił$ organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardł 

— - — - ~ . tkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskiej zagraniczne

Zalecane w słabościach gardła, chrypce,
Lualtnllł Irytacji w

I r^iFaV,ll A BI A Razas ortziejoiii, mowcoin, pruicBm
HAëlA ryżu w aptece p.Dethan, Faubourg St. Denis, 90; i u

W l’a-
29) I

dniem dzisiejszym objąłem tu w PoKKailill od lat wielu istniejący

Wielkie Garbary Mr. 8 i 9.
Polecając przedsiębiorstwo to względom Szanownej Publiczności, którą wszechstronnie zadowolić najważniejszćm będzie dla mnie zadaniem, ręczę za umiarkowane

skorą i rzetelną usługę. (4824)
Poznań, dnia 1 października 1877.

ce! i?

Władysław Kamieński
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W. Bryliński
zegarmistrz,

r. Marcin Nr. 52, przy Bismarckowskićj ulicy
poleca Szanownćj Publiczności swój nowo otworzony skład paryzkich, 

Liwskich i szwarzwaldzkicb zegarków we wszystkich gatunkach. Łańcuszki 
Fpryloki paryzkie z taimy, osydowane, pozłacane i stalowe po bardzo ta- 
’ • cenach. (5309)

Reparacye każdego rodzaju ¡wykonują się tanio i dobrze pod rzetelną 
Lgrancyą.

Szanownćj Publiczności donoszę niniejszóm uprzejmie, że tutaj przy 
Strzałowej ulicy ]Nr. 6 w dniu dzisiejszym otworzyłem^SKŁAD “W

przednich towarów mięsnych, tl.
Polecając to moje przedsiębiorstwo łaskawym względom Szanowni 

Publiczności, ręczę za skorą i rzetelną usługę. (5301)
Z wysokim szacunkiem

Antoni Fiselibaclfi

rsa

al

Z dniem 15 października otworzyłem tu w miejscu
liiój ulicy Nr. ISb.

handel mąki
z młyna porowego palta A. Kratochwilla wraz

z handlem wiktuałów.
Prze siębiorstwo to polecam łaskawym względom Szan. Publiczności.

Roch Czapiński.

przy Półwlcj.
(5308)

WYPRZEDAŻ
z powodu zwinięcia magazynu

kortów, sukien angielskich, francnzkich i niederlnuilzkich
Gotowej garderoby,

gotowych koszul, kołnierzyków i mankiet paryzkich.
Krawat, rękawiczek I kapeluszy.

Parasoli, der angielskich i płaszczy gumowych.
Szkarpetek nięzkich i negliży

po nadzwyczajnie zniżonej cenie polecają

lioga Itieliński,
w Hotelu Rzymskim , Ytllhelmonski plac Kr. 1.

(4451]

j000000i¿000 ♦ ♦ ♦ ♦

)»if i
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Kompletny mój skład
pięknych sprzętów

|s domowych i kuchennych
5 'S- jako też machin w gospodarstwie domowćm używanych polecam po 
— “ jak najtańszych cenach przy znanćj rzetelności. (5235)

Aug. Klug’a nast.
2. Zamówienia zamiejscowe wykonują, się akuratnie.

ES =r

! -

Złote i srebrne zegarki kieszonkowe w wielkim wybo­
rze po cenach nader przystępnych. Xegary stołowe paryzkie, 
regulatory, budziki, zegary ścienne w najrozmaitszym gatunku.

Katarynki <1<> tańca!
w rozmaitych rozmiarach jako tćż i skrzynki samo grające 
najpiękniejsze melodyez (4989)

£„HALKr* opery narodowej,
tabakierki, albumy itd. poleca

W. Szulc, zegarmistrz w Poznaniu,
IrS przy Wodnćjv ulicy.
l/\ Wszelkie reparacye zegarków jako tóż instrumentów meebani- 
V czno-muzycznych wykonują się tanio i pospiesznie.
cixxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxy

Nowości na ubiory dla panów
poleca

II. Kiliil! Gniezno.
(5253)

Fabryka H. Cegielskiego w Poznaniu
ma znowu

parową młockarnią
wraz z loRomobilą do wypożyczenia. (5239)
co

üFBez kąpieli! Bez zmiany po wietrze
ffi uran

U
(prz.cz znakomite powagi urzędownie wypróbowany i uznany)

usuwa będące nawet w najwyższych już stadyach

Wielki magazyn towarów futrzanych
Pliilipii^oliua Holz

27 Wodna ulica 27

0
o
o
o

0 
o 
o

0 poleca swój bogaty skład wszystkich możliwych futer po tanich cenach. q

ÖOÖOOOOOOg' 
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W skutek nader korzystnych zakupów na lipskim 
targu walnym mogę wszystkie moje artykuły sprze­
dawać po niebywałych dotąd cenach, (5146)
tak samo dodałem dla wygody publiczności

artykuły po 40 fen. 50 ten. i 75 fen.
które są stosowne na loterye itd.S. YEllIAW

Stary Rynek 67, IV kram, narożnik Nowój ulicy.
O

Niemiecka kawa natronowa.
Wiadomem to zapewne każdemu, że przy parzeniu lub filtrowaniu kawy ni­

gdy nie podobna z niej wyciągnąć jej mocy i że tern samćm około 20 procent wy­
rzuca się jej daremnie

Równie wiadomćm zapewne będzie , że mały dodatek natronu [natron bicarb.] 
przez; swą siłę rozpuszczającą pierwiastki włókna etc. wyciąga kawę na 
czysto; nie zadługo jednak okazuje się nieprzyjemny ługowy smak, oddziałający bar­
dzo nie mile na delikatny aromat kawy a przez to psujący znowu zdobytą korzyść.

Po nieustannych próbach i przy pomocy znakomitych chemików udało nam się ’ 
teraz nareszcie sporządzić surogat kawy, który w swej głównej substancji składu- , 
jąc się z czystego, pożywnego zboża, w ten sposób przerobiony jest z natronetn 
[natr. bicarb.], że przy dodaniu jednój części kawy natronowej do trzech równych 
części św. miel. ind. kawy piękną sile kawy na czysto wyciąga i każdy 
smak ługowy z niej oddala. I . , ,

Nie potrzeba zapewne dodawać ani słowa na pochwałę natronu [natron bicarb.], 
ponieważ dobroczynny jego wpływ na kwas żołądkowy i trawienie a tern samem na 
całe ciało ludzkie dostatecznie jest znanym. .

Powstająca przez tę mięszaninę korzyść jest dwojaka. I
Najpierw staje się funt kawy przez to o ‘/a Mr. tańszym a powtórnie 

napój daleko mocniejszym i piękniejszym niż przy zwyczajne'm użyciu kawy. ,
Kawę natronową należy przeto polecić nie tylko oszczędnym gospody- ' 

niom lecz też tym mianowicie ludziom, którzy w tem znajdują rozkosz, gdy 
mogą wypić filiżankę dobrej kawy. i

Wyjaśniając niniejszóm zasadę fabrykacyi naszej kawy natronowej, czynimy to 
z tą pewnością, że z trudnością nda się komukolwiek wynaleźć pra­
wdziwy sposób wyrabiania i drugi surogat tegoż rodzaju sporządzić, któryby 
mu był równy co do smaku jak wpływu na kawę indyjską. j

Prosimy przeto, aby uważano na naszą firmę jako też na prawnie u- 
bezpieczoną markę handlową, która do każdej paczki jest dodana.

Do nabycia jest ta kawa we wszystkich znaczniejszych handlach towarów 
kolonialnych Poznania a mianowicie u pp.
S. Alexandra [H. Kirsten], Seliga Auerbacha & Synów, E. Brechta Wwy, A. Ci­
chowicza, Edwarda Eeckerta jr., H. Humrala, Kruga & Fabriciusa, J. N. Leitgebra, 
H. Michaelisa, J. K. Nowakowskiego, F. W. Plagwitza, Michaelisa Reicha, S. Satn- 
tera jr., Oswalda Schapego, Jakóba Schlesingera Synów, Edwarda Stillera Wwy i 
u M. Wassermanna.

100 gramów 10 fen., 200 gramów 20 fen.
Agentura dla sprzedających z drugiej ręki u p. Wm Wrolflf w Poznaniu 

M. Garbary 10.
W andsbeck pod Hamburgiem.

Thilo # von Döhren.

Bruuświcką cerweladę i kiszkę nie- 
izoną, ozorową, wątrobianą, sardelową

CD

piersiowe 
W~¡ płacowe chorohy."W
O frankowane przesłanie zupełućj historyi choroby u ra 
sza się. . (4535)

C- F W. Keige’go
fabryka chemicznych preparatów i poliklinika 

dla chorujących na piersi i płuca. 
Berlin SO?, Uluskauerstr. ®S.

NB. Honornrvuni za dwutygodniową kuracyą wynosi praenum. 
10 Marek = 5 flor. wal. austr. = 12 franków. — Pulvis 
plantarii orientalis dodaje się bezpłatnie "WS3
w potrzebnych ilościach.

Dla niezamożnych — przy urzędownie stwierdzonóm 
świadectwie ubóstwa — i kuracya bezpłatnie! Dzięk­
czynne pisma szczęśliwie uzdrowionych wyłożone!!! —

Z fabryki chemicznych preparatów C. F. W. Rcige’go w Ber­
linie otrzymałem dla zdania naukowej opinii i do chemicznego roz­
bioru w dobrze zamkniętych kartonach 2 próby prosrku z ozna­
czeniem „Pulvis plantarii orientalis I i II“, które w móra analityczno- 
chemicznem laboratoryum poddałem osobiście jakościowej i ilościowej 
analizie, przez którą jedynie wartość podobnego preparatu stwierdzo­
ną być może Do przesyłki tój dołączony był «-pin postępowania, 
jakiego użyć należy przy użyciu proszków. Praktyczne próby, któ­
re wedle opisu robiłem, dały mi dostateczny dowód, że podane po­
stępowanie polega na zupełnie naukowych, czysto chemicznych za­
sadach i doświadczeniach i że pójedyńcze, przytem uskutecznić się 
mające manipulacye z łatwością przez każdego laika wykonane być 
mogą. —-

Chemiczna analiza obu proszków uprawnia mnie do twierdzenia, że 
przy prawidłowem użyciu otrzymany na ten sposób preparat zdolen jest 
w wysokim stopniu błonki śluzowe wzmocnić i pobudzić i przy cier­
pieniach piersi i piuc usunąć lub sprawić ulgę w tych cierpieniach.

Z najzupełniejszego przeto przekonania mogę środek ten jako 
wyborny środek domowy usilnie polecić.

Wrocław, w październiku 1875.
(L. S.] Dyrektor itd. dr. TE0BALD WERNER

przysięgły chemik.

Panu C. F. W. Reige’mu w Berlinie.
W Pana zawiadamiam uniżenie, że po użyciu przesłanego mi 

kilkakrotnie Pu)vis plantarii orientalis moja głęboko zakorzeniona 
choroba zupełnie ustała. Płuca moje znajdują, się obecnie w najlep­
szym znowu stanie i składam Panu za to niniejszem najczulsze 
moje podziękowanie.

W końcu pozwalam sobie jeszcze dodać, że gotów jestem chę­
tnie — w interesie cierpiącej ludzkości — wyrazić moją wdzięczność 
i publicznie także. Przezorny dozór Pański nad kuracyą i uzyska­
ne, zadziwiające skutki zasługują na to, aby się we wszystkich roz­
głosiły krajach itd.

Schwedt n. O. podp. Henryk Wegener.

Pański niczem nic dościgniony „Pulvis plantarii orientalis“, po­
łączony z nieznaną dotąd pańską metodą leczenia uleczył mnie 
szczęśliwie z długoletniej ciężkiej choroby piersiowej Czego nie do- 
kazały żadne kąpiele, żadne recepty lekarskie, ani też środki domo­
we, udało się za pomocą pańskiego preparatu chemicznego. Oby 
wszyscy na piersi chorujący poddali Się z zaufaniem pańskićj kura- 
cyi! Uczuliby się — jak ja — do wiecznej wdzięczności obowiązani.

Gotha. Z wdzięcznćm poważaniem
Ed. Köhler.
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I Greckie wina!
Podpisana firma zajmuje się ich importem. Wina są wybo

H Mrk. 17.10
Podpisana firma zajmuje się ich importem. Wina są wyborne i bardzo piękne. & 

Dla ułatwienia ich znajomości rozsyłam za Mrk. 17.10 włącznie szkła,
I pudła i opakowania pudełka na próbę z 12 butelkami Q

W 10 gatunkach: „Koryntgkte «Koryntu, Kila, HąlliMte,
§ Vino<11 Baeco, Vino Santo i Vino Rosé z Santorlci, Malwa- ||

sier z Kllslstry, Aehaja M»lv, białe i czerwone z Patras.
_ Absolutna gwaraneya za czystość i prawdziwość. Bro-
g szury z cenami na życzenie franco. (4541) g
J F. MENZEä,handel hurtowywiaa Heckergemünd.

¡ENEM Iga ES....B Ea El BM ga isa IM KB Ml
♦IO»»!*»»-*♦ ♦ Zupełna wyprzedaż.

Celem jak najrychlejszego zwinięcia rjaszego ma­
gazynu sprzedaj emy (4937)

Meble wszelkiego rodzaju
po uderzająco nizkich cenach.

. Czarliński i Spółka
q Poznań, dawn. Hotel wiedeński. Q

QQgXXX?eXSQOOOOeOBOOQOeC0©QO
St. Listka. iiitFoligataraia

św. Marcin Nr. 5 na parterze 
pracownia wyrobów galanteryjnych, skórzanych 

i pudełkowych
poleca się do wykonywania wszelkich eleganckich opraw lisiążek ja­
ko i gacnirowanta haftów w galanteryjne i skórzane 
rzeczy. ę5159)

Większe zlecenia wykonują się za pomocą najnowszych machin 
pręiko po cenach nader nizkich.

POINÇON DU MÉTAL BLANC 
DIT ALFÈNIDE

Prawdziwą Alfenidę

Cbristofle & Comp.
ALFĘ
NIDĘ

zrękodzielni
W PARYŻU i KARLSRUHE 

wszelkie przedmioty z wyciśniętym stępieni 
Christofle po cenach fabrycznych; także 
towary posrebrzane, jako też naczynia 
z Britania metalu, nowego srebra, samo- fPKRTŚTnfFP) 
wary rosyjskie, machiny wiedeńskie do

wszystko z najlepszych

¿AWT! AŚld&DME BEtZlilJil!
W skutek korzystnego zakupu wprost z S z k o c y i znacznego 

transportu Sł 1 © t! 1 sprzedaję takowe w najwyborniejszych i roz­

maitych gatunkach po jak najtańszych cenach.
Sprzedającym z drugiej ręki udzii lam znaczny rabat.

K. Szulc,
hurtowy skład śledzi W Poznaniu, 

Wrocławska ulica Nr. 12.

(5181]

Największy
skład obuwia

warsztat
(4945

rJIBISTOHJjp
kawy, serwisy posrebrzane i sprzęty kościelne, . . .
fabryk w wielkim wyborze po cenach jak najtańszych lecz stałych poleca hau 
del materyałów piśmiennych i galanteryi (2847)

ANTONIK««» ROSK
w Poznaniu w Bazarze.

Cnłkdwita wyprzedaż

i truflową; StAortadelę rzymską, rtifiadę ino-
£U«cką, wolową i ozorową; głowiznę,szynkę 
Mońską i zwijaną jako też szarlottenbnrgską 
kiszkę odbiera codziennie świeże <5310)

¡* A. < icll«WBCZ.
Soczyste ananasy jako też

codzienne przesyłki słodkich 
Winogron węgierskich na ku­
racyą i na desert odbiera 
i rozsyła w małych oryginal­
nych koszykach jak najtaniej

A. Cichowicz.

paracye 
spiesznie i akurat,nie.

daje sposobność Szano­
wnej Publiczności wedle 
życzenia nabycia obuwia 
«szelkiój jakości. Za­
mówienia na nowe i re-

wykonują się 
Ceny umitirltowaoe

J. Skóraczevsbi
szewc. Stary Rynek Nr. 55 I piętro

Szanownćj Publiczności donoszę uprzejmie, iż skład 
mój rozmaitego i eleganckiego obuwia inęzkiego 
i damskiego przeniósłein z Berlina do Poznania i 
takowy polecam po cenącli nader przystępnych. (5179)

Również zamówienia na nowe obuwie dla cierpiących 
na odgniotki itp. — jako też wszelkie reparacye wykonuję 
spiesznie i akuratnie. Z uszanowaniem

III. Staczepuiislii,
W. Rycerska ulica Nr. 6, róg św. Marcin.

[5315]

po bardzo zniżonych, cenach porcelany, szkła, lamp wszelkiego rodzaju, fa­
jansu i artykułów luksusowych u (4944)

J. KssrteSa.ua w Bazarze.

>^Sai^gS5i5i5gg5i5m^agm5M5SB 

Dominium CzerWOnawieŚ pod Krzy­
winiem sprzedaj e 6-7 tygodniowe eaelętsi 
rasy Sehwytz, oraz stDdluiki od 9 miesię­
cy do lat 2 i pół wieku. <529i)

HamlmrŁsKo-amBryŁ Tow. aie. Mtei parowBi.l
Bezpośrednia pocztowo-parowa żegluga

pomiędzy

poczto wo-paro wy en okrętowi
Krlsia 24. paźdz. Poumierania 7. listopada śóellert 21. li.topada [5 
Herder 31. paźdz. Wieland 14. listopada Snevia 28. listopada. J®, 

i dalćj regularnie co środę. fej
Ceny podróży:

I kajuta Marek 500, II kajuta Marek 300, międz.ypoklad Marek 130.
Między <199)

| Hamburgiem a Indyami Zachodniemi»
do Havre zawijając! do rozmaitych portów Indyi Zachodnich

i wybrzeża zachodniego Ameryki Ł?1
Franconin 22. paźdz. Allemannta 8. li;,top. Rhen»nta22. listop.

i dalej regularnie dnia 8 i 22 każdego miesiąca. L__
Bliższych wiadomości co do frachtu i podróży podaje pełnomocnik jeneralny 

Allg’list Boiteia , Wm. Miller’a nąstp. w Hamburgu. S 
Adniiraittatstr NIr. 33/34. (Adres tcegramu: Rolten Hamburg), pi 

jako też w Poznaniu konces. agent JL. K.letseboflf, Kramarska ul. Nr. 12, w 8®, 
Kórniku Izydor Splro, we Wrześni A brali ant Haittorowlcz 
w Lesznie Bracią Jaeubowsey. w Kępnie Salomon Elsner 
w Kognźnie Jnlłns GebaHe, w Obornikach Hugon lllarquard.

i

KssrteSa.ua


8
1

Z drukarni J. I. Kraszewskiego 
(Dr. W. Łebiński) w Poznaniu wyszło 
i poleca się: (2683)
Kupiec i przemysłowiec

akim warunkom powinien uczynić za­
dość i jakie okoliczności uwzględnić, 
gdy zamierza' się osiedlić? Napisał 

Dr. Rakowicz.
Poznań 1877. Str. 104. Cena 1,50 M. 
za którą, pod przepaską franko rozsyła

ANTYKWARNIA
składająca się wyłącznie z dzieł polskich i odnoszących się do 
rzeczy polskich, znajduje się obecnie przy Podgórnój ulicy lir. 15. 

Antykwarnia
drukarnia’Dr. Łebińskiego w Poznaniu, nabywa i zamienia dzieła w jćj zakres wchodzące, rozsyła na żądanie swe 

katalogi franko i bezpłatnie tudzież podejmuje się dostarczenia poszukiwa­
nych książek, dokumentów, rycin, map, monet i medali polskich, jako tćż! 

sprzedaży powierzonych jćj do pozbycia dzieł itd.
Antykwarnia otwartą jest dla szerszćj Publiczności począwszy od go­

dziny 2 po południu. ____

Antykwarnia E. Calliera poszzu- 
kuje wszystkiego co się odnosi do rodzinySzeptyckich

a zwłaszcza
X. Józefa Domaradzkiego

anegiryk p. t. Zawód chónorów.

białe i czerw one wino łSordeRu^ 
feurgnudzkie i hiszpańskie wilia 
reńskie i mozeiskie wina 
prawdz. ang. porter, Barciny 

Perkins Co.
słodkie i gorzkie Ale 

polecają hurtem i cząstkowo jak najtaniej (4534)

Bracia Andersch
Rynek

Arak z ESatawii 
Arak z Goa 
rum z Jamniki 
prawdziwy koniak 
fasonowy koniak 
niemiecki i franeuzki szampan

Śpiew

Niezbędne w każdym domu:
PRAKTYCZNY

Poradnik dla matek
podług 12 wydania Dr. Chavasse

opracował (4563
Dr. K. Ko el e r.

8° 155 str. 2 Marki, oprawne 2 Marki 25 fn. 
wyszło naszym nakładem i polecamy.

ML Deitgcher i Sp.
Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 3. >

Szanownym Damom W. Ks. Poznańskiego pozwalam sobie do­
nieść niniejszćm uprzejmie, iż z dniem 1 października otworzyłam 
w Wrocławiu (Ohlauerstr. 63, I piętro) (5283)

MAftAKlA ¡ii
mód i strojów damskieh.v

Wyprzedaż.
I

Dla zwinięcia składu mego wyprzedaję mój
zapas czapek, mufek i kołnierzy 
futrzanych po zniżonych cenach.

•ffakób David ¡

Zwracam uwagę szanownych Pań, że mam na składzie
kapelusze paryzkie i wiedeńskie

podług najnowszej zawsze mody i w wielkim doborze. Polecając się 
względom szanownych Pań, liczę na łaskawe poparcie.

M. z Dombrowskich Schlüter.

(Mel. Węgier Polak dwa bratanki.)
Dalej Bracia rzemieślnicy 
Kupcy, krawcy, mechanicy.
Literaci, Dziennikarze 
Aktorzy i dekarze,

I Pospieszajcie raz'no społem
Do Szulca sieść za stołem,

1 Numer dwunasty owej kamienicy
Przy Wrocławskiej jest ulicy,

Tu kawior, sardynki i sardelle 
Sprawią smakoszom wesele 
Łosoś wodzony i minogi spore 
Na podkurek stłumią zmorę.

Węgorze i tłuste Sądry
Krzepi się niemi człek rozsądny}
A jakie pyszne mam napoje
I na deser smaczne sery troje!

Kareł Szulc.

[5280]

(5279^ Stary Rynek 66.

Pomorskie mar. gęsie pałki, 
astr, kawior perłowy, 
elbl. minogi.

Wilhelm Kronthal • Wilhelmowski pla<Hótel de Romę. W lllldlll Ili maauaaOśA. wiineimowsiu piąci. 
Fabryka i skład wszelkich artykułów służących do oświetlania za pomocą gazu, petro

lenili, oleju i świec. . „ „ _ . . 'a t

Jedyny reprezentant na W. Ks. Poznańskie Towarzystwa Chnstofle & Go. jeuyiiej fabryki 
prawdziwej Alfenidy, posrebrz, i pozł. artykułów. . , , /9OOi)

Największy skład towarów z nowego srebra, Britania, Plaque i mosiędzu.________  • (¿882

Nowe włoskie kasztany, 
teltowską rzepkę, 
nową magd. kapustę kiszoną, 

rórki kiszone.nowe og<

Singer’a oryginalne machiny do szycia.
Wystawa w Filadelfii:.. ystawa

Trzy medale. Cztery dyplomy. Jedyna udzielona premia specyalna. 
Cena stosownie do wyrobu Tygodniowe spłaty

ot. s.»
Singera

orygin. machiny do szycia

od począwszy. Marek S począwszy, 
bez podwyższenia ceny.

Aby i najniezamożniejszeinu podać sposobność 
do nabycia machiny najodpowiedniejszej jego 
celom widziała się Singer Manufacturing Com-
pany zniewoloną sprzedawać machiny swoje przy
spłacie 
ceny

od

muzykalny, poszukuje natychmiast miejsej Ï1. poste restante Toruń.

Nauczyciel domo«

Administracya!!!
[52

Dominium Lwówek pod Pnie- Niemiecki AGRONOM, wieku lat, 
wami ma na sprzedaż zdatnego do dziestu i kilku, żonaty, 18 lat przy
rozpłodu 3 letniego (5289)

bycElka

rasy Shothorni trzy 4 letnie

krowy
j tćj samćj rasy.

chn, obeznany także z stosunkami 
skiemi, szuka administraeyi jedne! 
kilku wsi. Co do zdatnośei śwojśp 
najnowszym systemie gospodarczy^ 
technicznych przedsiębiorstwach ” 
najlepsze być dostawione świade,
O adr. upr. sub M. U. 11, do ,Inv 
lidendank Drezno.“ (4g4

[HHf
, do chłopca dziesięcioletniego ’życzy, 
t bie zaraz K. W. poste rest. Pt biedź

Owczarnia zarodowa Stara Krobia pod
Krobią, pochodzenia z Leutowitz. i bie zaraz K. W. poste rest. Pcbiedź

Sprzedaż tryków rozpoczęła się.j |-62g
Urzędnik gosp®darczy, woK

wojskowości, żonaty, bez familii, mający, 
bre rekomendacye, którego żona zna 
dokładnie na kobiecem gospodarstwie, 
sobie przyjąć miejsce w którymbądź , 
obecnie będąc w miejscu; dowiedzieć g 
żua w Eksp. Dzień. Pozu. pod Nr. 521

tlgroitaliF

Dom Si-rzeslace p. Pobiedziska żonaty, z mają familią, obeznany zorat 
i - • i 7 , szkółkami, inspektami i innemima na sprzedaż pięknego i i kładami, ¿yCZy sopje przyjąć miejsce od

do rozpłodu (5248) Weg0 Roku. Adr. p. lit. W. P . ().
rest. Kcynia (Exm). (52«

(5246)

Nowe śliwki katarzynki,
’ nowe rodzenki na gałązkach, 
nowe daktyle rnarok. 
wszystko w doborowym towarze jak 
nijtańej poleca (5304)

1 J. K, Nowakowski.
■E BH AT JĘ

(Anglo-Contiuental)
po 4, 5 i 6 marek za funt

(Suckard)
czekoladę

buhaja

rasy oldenburgskićj w czwartym roku.

W Królestwie Polsiućm
sprzedają się dobra,

Nieżonaty ekonon
który obecnie jest w miejscu, poszukuje) 
raz lub od 1. listopada albo też później 
sca. O łaskawe oferty uprasza p. lit. ~ 
poste rest. Tichau G./Szl. (5]

odznaczają się przed wszystkiemi innemi przez
dokładność mechanizmu, 

prostą konstrukeyą, 
lekkie używanie, _

niezrównaną dział»luosc,

Stare lnb celowi nic odpowiadające machiny wszystkich systemów’ zamieniają 
się i przyjmnH w zapłacie.

Każda oryginalna machina Singera ma na sobie podaną tu markę handlową jako też na ręce machiny całą 
firmę: The Singer Manufacturing Co. a prócz tego dodane jest świadectwo gwarancyjne (Certificat] z moim pod­
pisem: „G. Neidlinger,“ wszystkie inne zresztą zalecane pod nazwiskiem „Singer1 machiny są podiooione.

Jerteralna agentura Singer Manufacturing Co. na północną i środkową Europę. t
“......... Poznań, 25 Willielmowska ulica 25.

2 Marek tygodniowo bez podwyższenia
kîszjïaii-

(5314)

Â. LuJnski.

6. Neidlinger,
DOMIE SUNIE.

Świeżą przesyłkę wybornej

herbaty chińskiej
otrzymał i poleca (5307)W, Kamieński

Hotel pod czarnym orłem w Poznaniu.
Przez zakupienie

całój zarodo­
wej owczarni 
na S z s ą s k w 
(Paulwitz) ma

z mego interesu wydalić musialem,Dawniejsza moja dyrektryza, panna Anna Scholtj, którą od początku czerwca rb. z 
nie wstydzi się dodawać do swoich anonsów dodatku: „dawniej v\ ilhelmows a u ica ^ >. „rypnUkl mól interes} Ponieważ to jednak ten tylko cel mieć może, aby Publiczność obałamucć i wmow.ć w :mą

że takowy tak dotąd jak nadal znajduje się wyłącznie przy 8» M ilhelsnowskaej ulicy
y G. Neidlinger.przeto zwracam na to uwagę,

w Kapelusze damskie
jako tóTwszelkie nowości w strojach i towarach białych poleca w 
wielkim wyborze handel mód i towarów białych (4938)

Stanisława Hoffmanna
Rynek Nr. 53, narożnik Jezuickiój ulicy.'

Sławski & Bogusławski

Dom. Kruszewo pod Czarnkowemb. r.
1 <» tryków
czystej Leutewitz’kiej krwi
po przystępnych cenach na sprzedaż, 

i Na zgłoszenia furmanki na dworcu 
w Trzciance i Pile. (5273)

ZARZĄD DÖBR
G. von Wallenberg'a Pacbaly’ego.

1 E. Streich.

napolecają 
Neige 
Creola 
Oceana .
Matelassé . . .
Matelassé riche à soie 
Matelassé travers à soie 
Gros relief à soie . 
Fantasie à chenille

Poznań, w Bazarze
sezon teraźniejszy świeżo odebrane wyroby po nadzwyczaj tanich cen^> jen

0,90 
IM. 
1,25 
1,65 
2, „ 
2,50 
3,

łaskawe

położone w odległości ńciu mil od Torunia 
a 2 mil od miasta Włocławka i zarazem 
stacyi wnrszawsko-bydgoskiej drogi żela- 
znej, _ pięć folwarków z oddzielnemi hipo­
tekami — ogółem włók 55. Bliższą wiado­
mość otrzymać można osobiście lub listownie 
w kantorze przy ulicy Nowy Świat Nr. 70.

(52711

Agencya wszelkich wykonań drukarskiti 
Biuro anonsów i zleceń [53

E. A. B>rwęskiegi
św. Marcin 54 wkazuje ludzi wszelkie 
wodów (i bez względu na narodowość),: 
nero w i guwernantki, bony kupcowi wszela 
żbę dworską, zarządzców hoteli, reśtaura

Pierwsza tek©
DOM

przy Rynku w mieście na prowincji 
w polskićj okolicy, do założenia lian 
dlu lub szynku nader dogodny, jest 
natychmiast do wydzierżawienia lub do 
sprzedania. Adres w Eksp. Dzień. 
Pozn. p. Nr. 5276.

«ą ’illielinowska ulica 85.
II. piętro, zupełnie nowo wyrestaurowane do 
natychmiastowego wynajęcia. (5243)

Spolnika
z 10000 markami poszukuje

handel towarów kolonialnych, 
win cygar itd. 

w Poznaniu. (5205) 
Listv prosi się adresować A. A. Z.

Nr. 5205.

ro-

Również polecamy co dopiero z Paryża ¿debrane modele kostiumów i paletotów, podług których kopie na 
zamówienia w najkrót-zym czasie i w przystępnych cenach się wykonują. Ceny mniej wię,ćj od 30 . j

■rrr • _.x__ V- «» ,^anoion-n 94 rcAfl^zin mnaiŁ hvp. wvkonc,z0ne.W razie potrzeby suknie w przeciągu 24 godzin mogą być wykończone.

Tegoroczna sprzedaż PĄ 
cznych do rozpłodu zdatnych

tryli© w.
z owczarni zarodowej Wojnieść 
pod Starym Bojanowem rozpoczę­
ła się. • (5287)

AdministrDcya.
Kurs papierów na giełdach berlińskiej i pozttańskićj.

BERLIN, 19 października.

Niemieckie papiery.

4Ą

w poniedziałek d. 22 bm. o godzinie 
czorem w hotel|U paryzkim. (i

A. Łłpiiashl

metr tańca.
Z dniem Igo listopada rb. rozpotzi

kurs tańców.
Adres: Warhanek, Poznań,))’

wska ul. Nr. 15. Hotel Saski.

F. RAKOWSKI EG
restauracya

Berlińska ulica Nr. 4, 
(5281) daje codziennie wyborne

świeże flaki
loreya po 30 fen. jako i inne wszelkie potrł

Dziś w niedjzielę od 7 wieczór

wieprzowe sio
(Eisbeine.)

A.Mtisiałowski W.Rycerska

Ludzie bez zajęcia
znajdą u mnie zatrudnienie. (5154)

E. A. Ilrwęski
biuro anonsów, św. Marcin 54 III.

do handlu 
szukuje

ECKUiSA
korzeni, win cygar po- 

(5312J
T. Langner

w Gostyniu.

8. Heilbronn’a
teatr w ogrodzie Indów

W niedzielę dnia 21 paźdz. 1"

„Der Tugenipri
W poniedziałek dnia 22. paźdz
„Die Familie Sctonab<

W. krotocliwila z śpiew, w ł
: 532) DyreKć

Nauczyciel domowy,
przysposabiający uczniów do śr dmch 
klas gimnaz., poszukuje umieszczenia. 
Bliższa wiad. w księgarni N. Kamień­
skiego i Sp. w Poznaniu w Bazarze.

Zdatnego (SZOS)

kiuJiarza
p oszukuje
Hotel pod czarnym orłem

3*0X11« nt

Teatr tulili w
W POZNANIU.

W sobotę d. 20 paźdz. 18

Fromontj’
et

Eisler senk
dramat w 5 aktach. ¡

ocK ¿.¡.teïï. o e;o<

Prusk. poż. ukonsolid.
dito

Obligi długu państwa 
Prem. poż. państ. z 1855 
Listy zastawne wscho- 

dnio-pruskie 
dito 
dito

Listy zast. pozn. (nowe) 4 
dito szlązkie 
dito lit. A. i C. stare 
dito lit. A. i C. nowe 
dito lit. A. i C.

List. z. zaohodn.-pruskie 
dito

4
31
3’A

3’/,

dito
dito II serya 
dito dito
dito nowa I serya 
dito dito

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

104.75 p.
95. p. 
93. p. 

134.80 p.

4’ń
3’A
4

4’/,
4
4V,
4
4
4

84. p. 
94.75 ż. 

101.50 p.
94.40 p. 
—• P- 
—• P- 
—• P-

101.50 ż.
82.60 p. 
94.25 ż. 

101. p. 
106.20 p. 
—• P-
—, p. 
—• P-
94.70 p. 
95.20 p.
96.40 ż.

Akcye bankowe.
6715 p.Wrocław, bank dyskont.14 

dito wekalowy|4 73 50 ż.

lemiec. bank 
Meiningen

Stowarz. dyskontowe 
Grotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy ńiemieekiej 4l/s 
Prowinc. stowarzyszenie

100.50 p. 
110.75 p.
108.

60.
77.

ż.
ż.

P-
363-360.50-367-366 
10190 ż.
158.75 p.

Szląskie bank. '
77. p.
83.25 p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew, 
towarzyszenie immol.

Dortmund Union 
Huty Hoerder
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte 

Berlin. Passage ___

47.75 p. 
71. p. 
7.60 p.

30.25 p.
74.25 ż. 
21.50 p. 
64. p.

P-
ż.

19.75 p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-inarcbijska
rlińsBerlińsko-zgorzelicka 
dito szczecińska

74.40 p. 
10.90 p. 
99 75 P.

Brzesko-grajewska 
Galicyjska Karola Lud. 
Kolej Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszląz. kol. lit. A. C.

dito lit. B. 
Austr.-franc. kolej pań. 
Austr. półn.-zachodnia 
dito pot. pań. (Lomb.) 

Wschodnio-pruska k
południowa

Kol. po pr. brzegu Odry 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolej państw 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko - wiedeńska 
Marchijsko-pozn. z pr. p,

23. p.
105.50 p.
49.30 p. 
12.90 p.

124.50 p.
116.75 p. 
448-447-448 
190. ,p.
12 lć /

31.50 p. 
91. p. 
14.20 p. 

109. P- 
100.70 p. 
150. p. 
— P-

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864

Rosyjs. poż. prem. 1864 
dito 1866

Rosyjs pols. obi. skark. 
Pols, listy zast. III ero.

dito nowe 
Pols, listv li kwitł a evil

56.70 p. 
54.50 p. 
96 90 p. 

293. ż.
105.50 p. 
252 50 p.
131.50 p. 
129.75 p.
75. p. 
— P-
60.50 p.
53.50 p.

arsz. listy zast.miejskie 5 
Ameryk. 6°/0 poż. 1881(6 
Ameryk, dto poż. 1885 6

dito wypowiedziane 
Ameryk. 5°/0 fund, poż. 
deata francuzka 
Rumuńska pożyczka

104.40
98.60

Ubhgacye miejssie 
dto dto

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

Akcye bankowe.

Gorno-szi. lit. A. i U. ak. z. 3l/a

Moneta w złoeie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory / j 
i mperyały 
Dolary
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
i?rancuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1 16.22 p.

—• P-
4 19 p.

171. p. 
203.50 p. 

81.20 p.
54
6j

Wrocł. bank dysk. 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank hipot. w

Meining.
Wschopln.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

4 70.
5 60.
4 77.

4 _•
5 —.
5 360.
4 102.
4 84.

Papiery pruskie.

POZNAŃ, 20 października.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye

4
5 
5
4’/«

94 20 
95.

101.
97.

Drukiem i nakładem drukarui J. I. Kraszewskiego (Dr. W Łebiński) w Poznaniu.

dito lit. B. akc. 
Wsch.-pruskie poł. ak. z. 
Kolej po pr. brz. Odry

akcye zakł.
Starogardzko-pozn. ak. z. 
Brześó.-graj. akc z. 
Galie, kol. K. Ludw. ak. z. 
Kolej Rudolfa akc. z. 
Austr.-fr. kol. państ. ak. z. 
dito półn.-zach. akc. z. 
dito poł.-pańs. (Lomb.) 

akcye zakł
Rumuńska kol. ako z. 
Rosyjska kol. pańs. akc. z. 
vVarszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z

4Ą

Zagraniczne papie1^

Pożyczka państwowa 
Pruska poż. ukonsolid. 
Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi dłngu państwa

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. 4 
Bergsko-marcb. akc, z. 14 
Marehijsko-pozn. akc. z.|4

10.
75.
12 50

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw.
Ros. listy zast. na grn- ( 
Ros.-amer. poż z 1870 r. < 

dito dito 18 Dr. • 
Rosyj akie noty bankowy
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